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26. Kwietnia. 


Wychodzi we Lwowie, co Wtorek iPiątek 
po pöltora arkusza. Prenumerata kwartalna w miej- 
scu 2 zir. 10 cent. Poczte 2 zh. 63 cent. 
i Ryciny mód, kwartalnie R 


Wtorek 


Ksiegarnia Karola Wilda przyjmuje prenumerate 

miejscową i pocztową, również jak i inseraty po 8 

centöw gi wiersza drukiem drobnym za pierwszora- 
ie a po 5 1⁄2 centów za następne. 


DZIERZANI 


Dramat w pieciu 
przez 
J. Szujskiego. 


Alt 


pierwszy. 


ia lag SH ) 


dy Dzierzanowski 

e Przed üwoma laty bylem w Londynie. Znudzony 
pejska: wrzawa i zwabiony opowiadaniami o Zy- 
zikich ludzi, którzy s są teraz w modzie po Eu- 
embarkowalem sie na okrecie mego przyja- 
gieler noszącym dumna nazwę Eagle do Ameryki 
pogudniowej. Mieliśmy opłynąć przylądek Magchaen- 
Wi zbadać dalsze wyspy Australskie, w celu podbi- 

ich pod jarzmo Brytanii. belli 


Repnin 
tak Ze przerywa Dzierzanowskiemu. 


Il est arrogant et effronté — cet homme la 
(cicho) Ale mi sie podoba. 


półgłośno do Wojewodziny, 


Dzierzanowski 

(który przestal mówié chwile, patrzy piorunujacem okiem na xiecia). 

Przybywszy do wysp Nowoshetlandzkich, 
krajowey poddali sie Anglikom, 
przed każdym ucywilizowanym czlowiekiem, który 
fuzja nosi na plecach, a o królu angielskim mają 
wyobrażenia, że musi być choć trochę silniejszy od 
ich dobrego ducha, bożka zrobionego z gliny i bez- 
silnie patrzącego z gajów kokosu i i palm na ucisk 
swego ludu — zacząłem przypatrywać sie tym lu- 
dziom, których w Europie okrzyczeli za żyjących w 
błogosławionym stanie natury. Nauczyłem się nawet 
powoli ich języka, Muszę powiedzieć szczerze, co do 
tych synów natury, że inwencja, o którą mnie xia- 
2e oskarza, zrobila z nich istoty któremi wcale nie sa. 


gdzie 
1 padaja na twarz 


Repnin (z brutalska ironia). 
Al to pan chcesz' bye krytycznym postrzegaczem. 
(Do Wojewodziny). C'est ennuyeux un peu — Madame. 


Król 
Ale opowiadajże nam, jakżeś został królem 


Dzierzanowski 
Ach! w najzwyklejszy na świecie sposób. Mie- 
szkańcy wysp Sandwichskich, którzy niedawno za- 
mordowali Cooka — ludzie bardzo patryarchalni i nie- 
nawidzący obcego wpływu, stracili właśnie króla i 
pana swego, kacyka Randbidszajunę.... 


; Repnin 
Ha! hal ha! 
Dzierzanowski 

Kapitan nasz starał sie o wpływ na elekcją. Oby- 
watele Sandwichsey ulegli j już częściowo wpływowi 
angielskiemu: t. j. mada AR zarzuciła swój 
naturalny strój i najpocieszniej ubierała sie w ukra- 
dzione Anglikom Szpencery — a dziewczeta 
sze matrony, rozważywszy, Ze sie różnobarwna twa- 
fa 1 wefowa barwa ciała nigdy nie spodobaja maj- 
tkom okrętowym, postanewily zaprzestać tetowania' 
1 ubierać sie w świecidła, które nawiezlismy. Ta 
młoda generacja, poznawszy mnie 1 wziawszy mnie 
za Boga, oczekiwanego na wyspach Sandwichskith, 
który miał oswobodzić lud swój od przemocy an- 
gielskiej — obrała mnie królem i praystroila w bo- 
gałą koronę z piór papuzich i strusich, a zwal- 
czywszy starowierców, którzy: meiekli w Jasy nie 
pisOsiali „narzekać. na mój. wybór, pod” imgielskim 
wplywem uskuteczniony, ` Wo Wäi mnie na tarczy sayid- — 
kretowej do mej stolicy, pałacu Hungpetang, poło- 
Zonego romantycznie nad brzegiem morza, budawa= 
nego z gliny i przykrytego korą tamaryndy. 


i mlod- 


W ojewodzina 
Ah! comme c'est beau! 
Dzierzanowski 

Co jednak było pierworodnym grzechem mego 
krölowania; to właśnie wpływ i i protekcja angielska. 
Starałem się ile móżności dać dowody mego patryo- 
tyzmu, pozwalalem sie cywilizowaé mym Sand- 
wichezykom i brać pełnemi rekami z angielskich 
okrętów te świecidła, za które sprzedawali swoją 
niepodległość. — Ale stara generacja, która po da- 
wnemu strzelała z łuku ościami zatrutemi i nie chcia- 
ła ogłady, bojąc się jej skutków dwuznacznych, pros 
wadziła ..zacieta z nami wojnę, a jeżeli nasze kule 
były ołowiane, to ich strzały były równie śmiertel- 
ne, bo moczone w truciźnie wśród przekleństw na 
odszczepieńczych synów. Moja partja dworska, ubra- 
na w koraliki i branzoletki europejskie i ukostiumo- 
wana na wzór angielski, powoli zaczęła się razić 
temi wojnami a nadewszystko brutalskiem postepo- 
waniem Anglików, którzy będąc protektorami i ‘obrofi- 
cami mego królestwa, często w mojej obecności po- 
zwalali sobie wcale niegrzecznego postępowania z 
krajowcami. 


Repnin (z uśmiechem). 
Co? co pan opowiadasz — panie Dzierzanowski %>. 


LE 


Dzierzanowski 

Opowiadam, Ze brutalskie postepowanie Anglików 
naprzeciw krajowcom, ich duma, ich ufnos6 w wla- 
sne sily, odebraly mi opinia u moich Sandwichezy- 
kow. Jest-to rzecz bardzo naturalna. Powoli z mego 
"orszaku oddalili sie pełni nadziei młodzieńce, pozo- 
stało zaledwie kilkudziesiąt, którzy mieli całkowite 
ubiory europejskie i harcopy. Ci woleli obsłuchiwać 
wszystko od Anglików, niż rozstać się z tym drogim 
nabytkiem. Nie byli to jednak waleczni ludzie, jak 
łatwo pojąć. Otóż jednej nocy, gdy angielscy majt- 
kowie popili sie w najlepsze na grogu... 

Repnin 

Pan się odważasz robić alluzje, panie Dzierza- 

nowski. 


Bzierzanowski 
Bynajmniej — jestem historycznym. 
Król 
Panie Szambelanie przestań — rozkazuję ci. 
Repnin 


O, owszem Sire, nie odmawiaj mi przyjemności 
dosłuchania sensu moralnago. — Achevez , Monsieur 
l'aventurier. 

Dzierzanowski 

Otoz , pewnej pieknej nocy, gdysmy z kapitanem 
okretu Eagle i noblessa Sandwichska pili ale w na- 
szej lepienej je N strae nasze krolewskie do- 
niosły nam 0 napadzie na fortyfikacje a oraz na 
okret naszych protektorów. Moja noblessa rozpierż- 
chia sie szukać „broni, i nie wróciła więcej. gu 
zapalono, sa pijanych aa rabito: Ja byłem pi 
muszony, złożyć koronę i inkognito uciec z kapia- 
nem na małej łodzi do wysp Nowo-Schetlandekich. 
Tak sie skonezylo moje krölestwo pod protekcja an- 
gielska. Co do sensu moralnego, o który sie xiaze 
upominałeś, raczys4 go sobię xiążę sam wyciagnać, 

sobie tej fatygi zadać nie cheesz, znużony 
mojem opowiadaniem, które w grzeczny sposób mi 
przerywałeś, i które odważyłeś się nazwać da a na 
alluzja z mojej strony, to ci go powiem: Sens jes 
Ze | 
xiążę. 


mor caet 
a jezen 


rotektorstwo może bye, niebezpiecznem, a 


Xiaze Repnin (pieniac sie od wscieklosci) 
Sukinsyn! zaplacisz mi za to: 
Dzierzanowski 
Xiąże Repninie, gdyby nie twoja siwa głowa i 
nie; to towarzystwo , nauczyłbym cię moresu. 
(Wszyscy odsuwają sie od. Dzierzanowskiego, wyjąwszy Staro- 
ścianki, która patrzy na niego z interesem i zajęciem). 
Dzierzanowski (klęka przed królem). 
Najjaśniejszy panie! przepraszam na kolanach, 
przepraszam pierwszy, choć drugi z kolei powinie- 
nem przeprosić. Ale miałbym to za uchybienie Jego 
godności królewskiej, gdybym był inaczej postąpił. 
Kasztelanowa 
Mistrz! zrobi karjerę. 
Dzierzazowski 
Wasza Królewska Mość byłeś świadkiem mego 
postępowania i obrazy, jaka mnie. spotkała. Niemniej 
raczy mnie przebaczyć pani Wojewodzina, żem. za- 


mącił salon jej, i jej towarzystwo. Wina nie po mo- 
jej stronie. Poddaję się pod sad — jezelim winny, 
jezeli-m dal przyezyne — poniose us a 
xiecia Repnina. 
Król (Po długiem i przykrem milczeniu). | 

Obrazile$ srodze nasz królewski Majestat, obrazi- 

le$ cale dostojne towarzystwo. 
Dzierzanowski 

Spodziewalem sie zupelnie przeciwnego sadu, kró- 
lu najmiłościwszy. Pochlebiałem sobie, że właśnie 
wzgląd, iż go sam jeden broniłem, zjedna mi przez 
hace genie króla pana. 

Krol 

Obraziłeś siwa głowę xiecia — cenna nam osobi- 
ście i politycznie, jako ambassadora naszej dobró- 
dziejki i gwarantki. Obraziłeś nasz Majestat opoWia- 
daniem, które acz nie chcemy brać do siebie, mus 
sialo zwrócić uwage xiecia. Obraziłeś to dostojnie 
towarzystwo, podniesieniem glos na jego ozdobę i 
chlube.... N 
NG 

Zaczynam pojmować słuszność sadu Pana mego 
miłościwego. Przebacz królu, nie byłem w Polsce 
od lat dwudziestu — pojęcia mogły sie zmienid Ale 
jako posłuszny poddany, jako sługa dworu (Waszej 
króleskiej Mości, pragnę się zastosować do öbeene- 
g0 mi i z pokorą usłucham wyroku, który Daj- 
miłościwszy Pan wyrzekniesz. Y 

Krol p 

Wyrok moj krotki: Przeprosisz xiecia Rephina w 

naszej i wszystkich obecności. 


Dzierzanowski 


Dzierzanowski 
Jestem posłuszny. Król Jegomość nie widzi w tem 
ujmy swemu honorowi, jakże by. wtem mógł ja 
widzieć Szambelan Roa ON Xiaze Repninie— 


przepraszam. 


X. Repnin 
Za taka obrazę przeprasza sie tylko na kolanach. 
Dzierzanowski 

Na kolanach xiazg? Na kolanach przepraszał nie- 
gdyś Polak tylko Boga, teraz, ucywilizowany, klęka 
tylko przed królem i dama swoją. — Cóż Król Jego- 
mość ma to?.. Jestem poddanym jego — czekam 
sądu. 

X. Repnin 
Repnin nie cofnie swego słowa, przysięgam na 
Boga i Carowa! 
Dzierzanowski 
Dzierzanowski słucha tylko króla, X. Repninie. 
Król 
Szambelan Dzierzanowski przeprosi — na kolanach. 
D>ierzanowski (klekajac). 

Fiat ergo incredibile dictu. Król Jegomość rozka- 
zal; — XiaZe Repninie przepraszam cię. Gdyby mi 
Król Jegomość kazał pocałować stopy twoje, poca- 
łowałbym — aby sobie przejednać utraconą łaskę je- 
go. Biorę panów na świadków — jestem posłuszny. 
Patrzcie — klecze. 


4 
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T Król 

Przebaezamy ci, Mości Dzierzanowski — chociażeś 
nas pozbawił całej przyjemności tego wieczora. Wo- 
jewodzino, żegnam i przepraszam za niego. (odchodzi) 

SP X. Repnin (do Iskierskiego). 

Tego Dzierzanowskiego dostaniesz dla nas — albo 
stracisz służbę. Il est necessaire — trés necessaire. 
Podoba mi sie — il est ambitieux et vère — zepsuty 
i | przewrotny — on peut le captiver. (Odchodzac spotyka 

się z Wojewodziną i szepce jej kilka słów do ucha). 
Młodzież omija Dzierzanowskiego. 
Szambelan Staś szepce mu: 

Cozes zrobił nieszczęsny, compromis a jamais | = 
Kajetan ściska mu ręke odchodząc — Staroscianka wychodzi Ze- 
gnajac go znaczącem spojrzeniem, 

Dzierzanowski 
Taki więc stan rzeczy... Ruina, podłość,  służal- 
stwo... Pensons, comment faire notre fortune. Scena 
wyborna — w mętnej wodzie, łowią się ryby... 

4 Lokaj przynosi bilet. 

Aha! od Wojewodziny. Demain, a onze heures 
le” matin affaire pressante. — O rozumiem! Affaire 
pressante! kupié mnie dla Repnina. Mam co innego 
na mysli. Być szpiegiem i krzykaczem stronnictwa 
nie zaspakaja tego — (pokazuje na piersi) tego COŚ, co sie 
tu burzy. 

Służąca Starościanki— (wbiega ukradkiem — oglada sie). 
"A ten pan, co sie kłóci? z tym Moskalem. 

j Dzierzanowski 


— 8 JA moja kochanko => (Sluzaca oddaje mu bi- 


"let i ucieka). Ah! co?! Tego bym sie jeszcze nie był 


spodziewał. Córki rycerskie lubia bohaterów. Cela 

surpasse nos esperances — Voyons. (Otwiera bilet). A 

przecie ten bilet ma jakąś woń osobną, jakiś 

wdzięk, jak fiolki i lilje w wirydarzu mojej matki. 
(Czyta :) 

«Doświadczyłeś pan stanu rzeczy. Jeżeli panu mi- 
łą ojczyzna i honor narodowy, któryś pan tak pię- 
knie utrzymał, że muszę zmienić moje zdanie o nim, 
przyjdź pan jutro wieczór do ogrodu mej Ko sc 
tam sie pan O Can MS 

Szezerze przychylna 
JOANNA. 

Heroine enfant! Wstydze się czytając ten list... 
Gdyby ta kartka wpadla w rece tych podlych ludzi 
ileżby było z niej dowcipów «Gdy panu mila oj- 
czyzna, prayjda pan wieczór na rendez vous» A to 
dziecie pisalo ja mysla czysta, jak mysli anielskie — 
i nie wie do kogo ja pisało. Allons — brulons. cette 
lettre — je ne suis pas digne de la porter. 

ZASEONA SPADA. 


50000000 


Akt drugi. 
Gabinet w palacu xiecia Repnina. 
Xiaze Repnin 
Ten człowiek mnie zadziwił i obudził we mnie 
sympatja... Mógłbym go posłać na Sybir za tym har- 
dym biskupem — ale nie zrobię mu tego honoru.... 
nie zasłużył na niego... Musi mi służyć. (dzwoni. 


Iskrzycki (wchodzi), 
Jestem na usługi xięcia. 
Xiążę Repnin 
Dowiedziałeś się ? 
Iskrzycki 
Dowiedzialem wszystkiego. 
X. Repnin 
Möw. 
Iskrzycki 
Dzierzanowski mieszka u Szambelana Stasia — 
Bai dworno i hucznie — otoczony Zokejami 
angielskiemi i fryzjerami z 7 Paryża — w kilkanaście 
koni i dwoma ekwipazami. W drugim ekwipażu przy- 
jechała piękna i młoda Włoszka. 


Xiążę Repnin 
Więc bogaty i rozrzutny, 
Iskrzycki 
Podpadłem jego służacych i starałem "sie dowie- 
dzieć o jego bogactwie. EkwipaZ datuje się z Pary- 
ża — również żokeje i Włoszka — do Paryża przyje- 
chat sam — i. goły. 
Repnin 
Więc gracz — oszukaniec? 
Iskrzyeki } 
Czy oszukaniec nie wiem — Ze gracz — pewna. 
Wozoraj wyszedlszy od Wojewodziny poszedì prosto 
do domu gry — Barona Starr. 


Xiaze Repnin 
Barona Starr = dobrze. 
Iskrzycki 
Wyszedl o drugiej — spiewając piosnke francu- 
ska — był roztargniony — zgrał sie. 
Xiaze Repnin 
Nie ma stosunk6w z krajem? Dóbr ziemskich ? 
Is:rzycki 
Ojciec sie go wyparl. Bywa atoli u niego szlach- 
cic z Kaliskiego — podejrzany 6 spólke z konfede- 
acja. 
X. Reprin 
Rozumiem. Poprosisz do mnie Barona Starr. 
(Iskrzycki odchodzi). 
Cywilizacja europejska, usłużna alianika nasza, 
prowadzi powoli ludy Europy pod berło mojej mo- 
narchini. Baronowie Starr i piękne spiewaczki wło- 
skie lepiej nam służą niż armje całe — a najlepiej 
to... (podnosi worek z pieniadzmi) Za szatanem podłości po- 
siępuje duch zniszczenia. (odchodzi). 


Buduar Wojewodziny. 
Wojewodzina. — (Służący podaje jej list). 


Ah! list — z Petersburga — i — i — od Imperato- 


„rowej. — Donosi mi w chlubnych wyrazach o moim 


synie. «Charmant et aimable garcon — plein de ta- 
leni — il peut compters. — Il faira sa fortune, mon 
bijou! A i od niego! Niepowinnam byla otworzyé 
listu Imperatorowej przed jego listem... Ale i to z 
myślą o nim tylko. Szaleją za nim Rossjanki — wie- 
rzę. Niezna Dolgoruki... ah! Xiezna Dołgoruki mi raz 


zrobiła niegrzeczność. — Muszę napisać, aby prze- 
stał bywać w jej domu. 
Slużący 
Pan Szambelan Dzierzanowski. 
Wojewodzina 
Prosić. — Schowajmy ten list — ale nie — niech 
go widzi. — Trzeba mu pokaza6, co znacze — Ze go 
moge zgubié — on nie glupi. 
Dzierzanowski wchodzi. 
Wojewodzina 
Witam , panie Szambelanie, oczekiwalam pana. 
Dzierzanowski 
Postuszny, stawiam sie, à vos services, Madame. 


Wojewodzina 

Moje postepowanie moglo pana zdziwic. 
Dzierzanowski 

Bynajmniej — pospieszam w nadziei, 2e jestem 


potrzebny, że w tej affaire pressanie moge usłużyć 
pani Wojewodzinie, rzecz zarówno dla mnie chlubna 
i przyjemna. 
Wojewodzina 
Vous eles poli, Monsieur. 
panu usłużyć. 


Ta raza ja chciałam 


Dzierzanowski 
To tem piękniej mówi za sercem 1 szlachetnoscia 
Wojewodziny, Ze od wczoraj wieezór, moja popu- 
larność uległa wielkiemu coup: moi koledzy Szam- 
belanowie boją się mnie, jakgdybym miał głowę Me- 
duzy; panowie dworu zawsze mają pilne interesa, 
gdy sie ze mną spotkają, a nawet poczciwy Staś 
nie mogąc się inaczej wymiga6 od okropnego wi- 
dma kompromitacji wyjechał na wieś i daje mi do 
zrozumienia, żebym go opuścił. Czy to nie zaważy 
komedji Moliera, łaskawa pani? 
Wojewodzina 
Prawda, panie Szambelanie. Les gens sont comme 


ils sont — to darmo. Co do mnie nawet, powiadam. 


panu otwarcie, Ze i ja 'może nie byłabym postąpiła 
w ten sposób, gdybym postępowania pana wczoraj- 
go lepiej może nie pojela, jak poczciwy Stas, 
gdybym nie zrozumiała, że to postępowanie nie by- 
ło wypływem  rozpalonej i fałszywemi, dziś już 
niepraktycznemi ideami napełnionej głowy, ale tak- 
towego i panującego nad sobą człowieka, d'un hom- 
me d'esprit. Przeproszenie króla pana i Repnina da- 
ło najlepszy tego dowód. 


szego 


Dzierzanowski 
A gdyby sie pani Wojewodzina zawiodla? 
W ojewodzina 
Tobym pana Zalowala, bardzo Zalowala, gdybym 
kiedykolwiek mogła żałować szaleńców. — Ale nie — 
panie Szambelanie, un homme, qui a fail son tour 
du monde, nie postapil-by sobie, jak szlachcic ru- 
ski. Bądźmy szczerze ze soba, panie Szambelanie.— 
Vous vouliez montrer, ce que vous vales — n'est ce 
pas ? 
Dzierzanowski 
Jest to zanadto głębokie tłómaczenie bardzo pro- 
stego taktu pani Wojewodzino. Nie poczuwam sie 
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do niego. Chciałem pokazać, po prostu, że sobie 
nie dam, mówiąc en gentilhomme polonais, napluć 
w. kaszę. i 
Wojewodzina 
Ah! ah! panie Szambelanie, c'est une fourberie de 
Votre part. Pozwól pan abym dluzej w dobrej o nim 
została illuzji. Cóż pana powołało do Polski? Chcesz 
pan zrobić karjerę. 
Dzierzanowski 
Naturellement! Chcę spróbować mojej Bogini forz 
tuny. | 
Wojewodzina 
Ï moZesz pan io uczynié wysmienicie. Pana a- 
lenta, pana osobistość, pana wiadomości uzdalniają 
go do wszystkiego — i w dzisiejszym stanie rzeczy, 
nie ma tak wysokiego stanowiska, o ktérem@bys 
nie mógł marzyć. W 
Dzierzanowski 
skłania się — trochę szyderczo. 


W ojewodzina 


zależy od tego, jak pan swego szczęścia użyjesz. W 


Dzierzanowski 
To już moja tajemnica, pani Wojewodzino. 
Wojewodzina 
Nie wdzieram się w nią. Powtarzam panu, FE 
ko jako przyjaciółka jego chciałam mu dać d 
rade. Jeżeli Pan pójdziesz wczorajszą droga, dr 
konfederatów i tympodobnych niby - patrjotóweudiló- 


ra zreszla nie zgadza się pańskie wychowanie=Ppoz_ ` 


zycja, nie zajdziesz daleko. Znasz pan stan naszego 
nieszczęśliwego kraju, do którego przywiodły go wła- 
śnie owa szlachecka polakierja, i zimno rzecz roz- 
ważając przyznasz, że jak bolesnem może jest ka- 
żdej polskiej duszy czuć skutki tej przeszłości, tak 
znowu błogosławić należy tylko tę rękę dobroczyn- 
ną, która nam dłoń do dźwignienia się z upadku 
podaje i niczego nie szczędzi, aby dobrze myślących 
i umiarkowanych obsypaé wszystkiem, czego sobie 
życzyć mogą. 
Dzierzanowski 

O tem nie wątpię. Wdzięczny jestem pani Woje- 

wodzinie, za dobra o mnie opinią, że mnie nie ra- 


.chujesz pomiędzy zapalone głowy. Je suis loin de 


de tout cela. Przyjechałem tu zrobić karjerę — am 
słowa; umiarkowanym i rozsądnym będę. Za drogą 
mi radę dziękuję i umiem ją cenić. Jest ona tem 
bardziej przekonywającą, że pochodzi z'ust damy 
tak znakomitej, na której dalszą łaskę zasłużyć, be- 
dzie mojem staraniem. 

È Wojewodzina 

Życzę panu szczęścia i powodzenia i powtarzam: 
zależy ono od pana. Możesz pan rachować na mnie 
w każdym razie, jeżeli się zbliżysz do opinii mojej. 
Trzeba do tego tylko trochę podnieść się nad tłum 
i wzgardzić krzykiem de la populace. Je recrièe com- 
me une partisane de la cour de S. Pelersbourg, 
nest ce pas? Utopiono-by mnie w szklance wody i 
rzucano by na mnie błotem — tylko że stoję wyso- 
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ko, aby mnie miano dostać. Oni mogą mnie niena- Wiecznie zwrócone ku Bogu dusze, 
widzié — a ja: j'ai le dedain pour eux. Myślę że Oczy na obraz zwrócone. 
Pan Dzierzanowski także ma podobny dla nich sen- 
tyment. Nie kryje sie że jestem przyjaciółką Cary- Zakonnem życiem w cichym klasztorze 
cy — oto list od niej, pokazuję go panu poufnie. Dusze im coraz bielały, 
Ja także mam syna, który chce zrobić karjerę. Aż dnia pewnego dopusty Boże 
Dzierzanowski Pokuse na nich zesłały. :ì 

Umiem cenić jej otwartość — il ya quelque chose 
dimposant dans cetle franchise. Pierwej atoli nim Ku rozmodlonym szatan się skłania 
pójdę drogą, podług niej jedyna, pozwól Wojewo- Ï w ucho szepce im obu, 
dzino, abym się lepiej w stosunkach rozpatrzył. Mo- Zwątpienie szczepi, w dzień Zmartwychstania 
Ze ta droga odpowiada wszystkim widokom, tylko Że w ciałach powstaną zgrobu. 
nie ambicji, bo zniża człowieka na instrument... 

3 Wojowodziza I w Taske boza budzi zwatpienia 

Ach! rozumiem pana, pan chciałbyś działać, być I kłamne szepce im słowa: 
bobaterem. C'est joli! Ze nie wymodli dla nich zbawienia 
y DE a now Aki Maryja = Polski królowa. 


y 
EI ja mole mam wplyw i missja. Mais, patience, 
łaskawa Wojewodzino! pozwól, abym sie namyslit... 

i Wojewodzina 

7 Miałam projekt insynuowania pana na pokoje kró- 
Jewskie, które zapewne po wezorajszej awanturze 
igchetnie-by pana widziały. 
Dzierzanowski 

jeśmiałbym pani zadawać tej pracy. Urząd Szam- 

belaństwa nie został mi odjęty — za moment ide od- 


Lecz chod czarowna rozkosz im kresli 


We wszystkich jezykach $wiata, 


I najplugawsze nasuwa myśli: 


Nie skusił młodszego brata. 


Młodszy zwyciężył ! — odparł szatana, 
W Panu się teraz weseli, 
I wstał obaczyć wielbiacy Pana 


Co robi starszy brat w celi? 


^p Wojewodzina 

„Chce się sprzedać dobrze — Machiawel! A jaki 
Jodewaty ï obojętny... odpłaci mi, za. to... Ma wpływ 
i missja, powiedział i zawiesił sprawę dyplomaty- 
cznie. A jednak musze zjednać tego człowieka, lub 
zgubię g0. — (odchodzi.) WDS” Z ust tocząc pełno obrzydłej piany 


Dat), 71 1 rentalt 7 "n 
1003 Pelze po ziemi w kształt żmii, 


O wielki Boże! =i cóż to znaczy? 

Brat starszy czołga po, ziemi, 

W glaz hue glowa,. włos rwie w rozpaczy, 
Oezyma wodzi błednemi... 


A u nóg jego leży zdeptany, 


y Skruszony obraz Maryi! 
Legenda. wi 
..Monachis vero Polonis, nostro in mo- Apage ! — młodszy zegnal sie smutny, 


nastero degentibus, illum diabolum sedu- 
ctorem maxime periculosum esse puto, qui 
sclavicis eos idiomatibus in tentationem «Wszak i mnie kusił szatan okrutny 
inducere studet, magnam potestatem ter- 
restrem, vanamq hujus mundi gloriam 
mendacibus promittendo consiliis. 


Nad brzegiem Tybru w Piotra stolicy — «0h, oh — mój bracie! duch ten szatański 


Lat temu trzysta już blisko, «Mnie kusi? pokusą inna, 
«Straszniejszą stokroć! w mowie słowiańskiej! 


Podnosząc starszego brata : 


«We wszystkich językach świata ls... 


Z polskiego kraju dwaj zakonnicy 
Obrali ciche siedlisko. »Pokrewnej z naszą rodzinną! 
Żadnych pamiątek z kraju nie wzięli «Groźbą nie wskórał — więc począł szeptać 
W twardym żyjący zakonie, «Obietnice słówka miodowe, 


Li po nad łożem w każdego celi „Byle porzucić — byleby zdepia6 

Gdzie lampa wieczysta płonie , o «Przeczysta Polska krölowe! 

Wierny konterfekt Panny przeczystej, «On mnie nie skusil stawige przed dusze 
Polskiej. korony krolowej, ; »Rozkoszne ksztalty plugawe, 

Co odchodzącym z ziemi ojczystej, «Lecz jeśli matkę świętą naruszę, 
Braciszek dał z Częstochowy. «Obiecał wielkość i sławę... 

I obaj żyli w modłach i skrusze «Oh, oh! — ohydny! kłamca przebrzydły, 
Za grzechy z ınlodu spełnione, »Porwał mnie siłą swą wściekłą, 
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wiec Bystrowidzey usuwajac sie od publiki, a zajmu- 


«Na wieki swemi uwikłał sidly, 
jąc się tylko prywatnym majątkiem, zeszli potem do 
dosyć miernego mienia i stali się bardzo popularnymi, 
a więc i lubionymi między szlachtą. Przyznać potrze- 
ba, że zachowali jeszcze i trochę nałogów arystokra- 
tycznych. Szlacheetwo bardzo nisko cenili i pomiatali 
niem nawet, bo sami się już w rzędach szlachty nie 
kładli, lecz miedzy magnatów. Panów nie lubieli i 
usuwali się od nich, bo nie mogąc dorównać im ma- 
jatkiem, uważali wszystkich za dorobkiewiczów i świe- | 
10 upieczonych magnatów. I istotnie żadnego nie było | 
miedzy nimi, któregoby przodkowie juz odgrywali 
pierwszą rolę przy wypedzeniu Bolesława śmiałego 
z kraju. 

Pan Adam hrabiego Izydora przyjął otwartemi ras 
mionami. Jego przyjaźnią szczycił się w całej okolicy. 


«Och czuję, czuję już piekło !...» 


Te 


Rzuca sie — wrzeszczy — a piane tóczy... 
Daremne modły i leki! 

Az o pölnoey zblakane oczy 
Zamknal — lecz zamknat na wieki... 


I kiedy usnął w chorobie strasznej, 
Dzwon sam zadzwonił na wieży; 
Chychot podziemny — dziki — rubaszny 
Zmieszał się z szeptem pacierzy. 


Na jego grobie nocną godziną 
Wzdryga się ziemia jak żywa; 
A z pod mogiły ziemi szczeliną 
Smoła się sączy smrodliwa! A sąsiedzie, nie zgadniesz po co dzisiaj przys 
jechałem do ciebie — mówił hrabia. Pojadę tego rs 
ku do Lwowa na wyscigi konne, i cheialbym dob nG | 
tega czwórkę, a nie mogę w żaden sposób. Brae 
mi czwartego, wiesz do tej mojej trójki karej. 
— W czemże ja ci, hrabio, mogę służyć?... ; 
— Ot, odstap mi twego ogierka karego; co gas 
żądasz to ci dam, bo koniecznie muszę mieć E 
caworke. p 
— Już to co do ogierka, hrabio — daremnetwoje 
usiłowania. Postanowiłem go nie sprzedawać. Y 


Sedziwy przeor w Panu pokorny 
Spisal to cale zdarzenie, 
By w Minoryckiej ksiedze klasztornej V 


Z pokoleń szło w pokolenie. 


l tak zakończył, na dole karty 
Naukę dając dla braci: 

«Różnie tu różnych kusiły czarty, 
«W różnej się jawiąc postaci. 


I istotnie daremne były wszelkie perswazje hrabiego 
Izydora ; bez dania nawet rozumnej przyczyny uparł 
się przy swojem—pan~Adanr, powtarzając ciagle:* ME ` 
nie moge go odstapic. 


«Różne narody w naszym klasztorze ; 
«Był kuszon niejeden święty, 
«Lecz na ród Lacki ze wszystkich może 


«Szatan najstraszniej zawzięty. E ; 
Hr. Izydor tem więcej sie zapalal, sam nawet pier- 
€ Ce] SIC D p 


wszy ofiarowal mu kwote dosé znaczna, najpierw 
100 dukatów, potem 150, przy odjezdnem postapit 
nawet do 200. Ale pan Adam był niewzruszony. 


«A Lachom djabeł ten najstraszniejszy 
«Go w mowie kusi pokrewnej...» 
— Tak się w Annałach Reguły mniejszej 


MW awe Ten opis zakoneza rzewny. W. S To piękna cena, mówił, dajesz hrabio nawet 
(Waw Warn? 1282 wra. Pau howl nad wartosé, aleZ ja postanowilem go nie sprzeda- 


wać. Zreszta czy w czwórce już tak koniecznie musi 
być wszystko dobrane. Ot patrz — w mojej czwórce po- 
wozowej, licowy nie ma ani strzałki na czole, ani 
nóżek białych, a jednak nie powiesz żeby to nie była 
piękna czwórka. 

Uporem pana Adama zgniewany, odjechał hr. Bystro- 
widzki. Kary ogierek nie mógł mu wyjść z pamięci. 
Jeździł po całej okolicy, bywał po wszystkich jarmar- 
kach, zwiedził wszystkie znaczniejsze stadniny — i ani 
rusz dobrać konia do czwórki. 


^X Wasze cmoty. 


(Dokończenie) 


Znany ci zapewne choć z imienia pan Adam Ly 
sicki, calowiek powazny i powaZany co sie zowie. 
Na dziesięć mil w około żaden kompromis, żaden 
sąd polubowny nie obejdzie się bez niego. Jego pro- 
zapia wprawdzie nie bardzo jest jasna, ale co nam 
do tego — dzisiaj wszyscy zwą go Jasnym panem, 
bo jest i majętny i personat. Dom prowadzi na wiel- 
ką skale i z powagą, z poczeiwosci słynie w całej 
okolicy, nikogo ze szlachty ani oszukał, ani okradł, 
każdego w domu przyjmie i dobrym obiadem Lee, 
cuskiem winem, gospodarstwo u niego wzorowe — i 
czegoż trzeba wiecej!... 


Minęło kilka miesięcy, aż razu jednego w maju, | 
czy na poczatku czerwca, kiedy tu jud niedaleko bylo | 
do wyścigów konnych, zajezdza hr. Izydor przed pa- | 
lac pana Adama i to czwórką, w której. były trzy 
kare konie bez żadnej zmiany, a czwarty skarogniady 
o białych nóżkach i z strzałką na czole. | 


Razu jednego przyjechał do pana Adama pan hr. 
Bystrowidzki, pan nadzwycz ajnie popularny, chociaz 
przodkowie jego juz z Boleslawem Smialym wypra- 
wiali sig do Kijowa, za Krzywoustego pierwsze pia- 
stowali godności, a za Wazów nawet do ogromnych 
przyszli majątków. Lecz że to fortuna kołem idzie, 


Pan Adam z gośćmi był pod wystawą pałacową. | 


Nim jeszcze powóz stanął przed pałacem i hr. Izydor 
wysiadać zaczął, już pan Adam zmierzył okiem czwór- 
kę, będąc ciekawy w jaki też sposób została uzu- 
pełniona. Powóz już stanął, wysiadł nawet hr. Izy- 
dor, a pan Adam stał dotąd nieruchomy, wlepiwszy 
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oczy w czwórke, która niecierpliwie rwala sie w licu. 
Zapomniał nawet grzeczności gospodarskiej i ani kro- 
ku nie postąpił do gościa. Inni sąsiedzi byli zdziwieni 
tem zimnem, niegrzecznem przyjęciem, a gdy gość 
już wbiegł na terase, pani Adamowa musiała nawet 
odezwać się: 

— Mężu! pan brabia Bystrowidzki... 

Lecz i to nie wyrwało go z kontemplacji końskiej. 

— Nie prawdaż sąsiedzie, odezwał się pierwszy 
hrabia lzydor, podajac rękę panu Adamowi i śmie- 
jac się wesolo... Tega dobrałem czwórkę. 

_— A niech cie tam hrabio! — wyrwało się panu 
Adamowi — ta to blizniak od mojej trójki, odparł 
podając mu machinalnie reke i podczas gdy hrabia 
witał się z damami i innymi gośćmi, on zbiegł na 
dôl i począł z bliska ogladać owego bialonózke ze 
strzałką na czole. 
| = To szatan nie hrabia! skad on wydobył tego 
konia ?... 

® skarogniady wygiał ładną szyjkę i niecierpliwie 
arêbat noga w piasku. 

P — Jak ulał do mojej czwórki! hrabio, rzekł do 
goscia, ktöry przywitawszy sie z wszystkiemi, zeszedł 
teraz do pana Adama, aza nim wszyscy mężczyźni... 
= Ng tego konia musisz mi odstapic. Do twojej 
czwórki wcale. się nie przydał. 

F Prawda, prawda, niekoniecznie, nie mogłem 
dobrać lepszego. Ale co to za rasa wtym koniu, co 
krew. Antek! objedz— no w koło gazonu. 


SITO FA : 
ekarman ruszył--z miejsca,.skarogniady.w lansadach 


ciagłych obleciał w około i znowu niecierpliwy sta- 
nał przed panem Adamem, jakby przeczuwał co za 
wartość ma w jego oczach. 


— Możcbyś sąsiedzie spróbował do swojej czwór- 


ki? zobaczymy czy się przyda, bo mnie się zdaje że 
nie bardzo — odezwał sie znowu pan lzydor. 

Zyczenia te hrabiego zostały natychmiast spełnione. 
Pan Adam swym ludziom dał rozkaz, aby sprządz 
skarogniadego z jego irójka. 

Wrócili wszyscy do kobiet i choć to była wcale 
rzecz nie przyzwoita, nie przerwano jednak dyskursu 
o koniach. 

— Jakże cenisz, hrabio, skarogniadego? — pytał 
pan Adam. 

— Ha, konia tego ja nie sprzedam, ale. facien- 
dujmy. Ot, tak w zamian za karego, którego mi po- 
trzeba do mojej czwórki. 

Pan Adam jednak opierał się zamianie. Odpowia- 
dał iż za Żadną cene, ani w zamian nie mógłby po- 
zbyć się swego ogierka. 

— Zresztą = dodał: mógłbyś hrabio się oszukać, 
mógłbym ija sie oszukać — a ja tego sobie nie ży- 
czę. «Potem tylko kwasy, gniewy w sasiedztwie. 

— E, co tam! zamiana to jest gra. Dajmy sobie 
słowo Ze.nie będzie się żaden z nas gniewać, choćby 
i nie konient był z faciendy — tłómaczył hrabia. 

Zajechała nowa czwórka skarogniadych białonóżek, 
z strzałkami na czole, wszystkie cztery jakby jeden. 
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Zrazu ani rozpozna6 mógl sam pan Adam, który 
kon nie jest jego; dopiero blizej przypatrzywszy sie 
rozróżnił swoją własność od cudzej. 

— Ach jak dobrana czwórka! — słychać było cią- 
głe głosy z wystawy — Jeszcze się coś podobnego 
widzieć nam nie zdarzyło. Jak malowane wszystko. 

— No, jakże będzie sąsiedzie — zapytał hrabia, 
pozwól swego ogierka sprządz znowu z moja czwórka. 

A gdy to uczyniono i obiedwie czwórki w około 
gazono wolnym kłusem się przejeżdżały, właściciele 
ich już dobijali targu. 

— Tylko ja się wszelkiej faciendy boję, wahał 
się jeszcze uczciwy pan Adam. Cos ci się potem nie 
podoba hrabio, i do mnie pretensja. 

— Więc dajmy sobie tu przy świadkach reke, że 
najmniejszego gniewu, najmniejszej pretensji jeden 
do drugiego mieć nie bedziemy. 

— Ha, chyba że tak hrabio, bo inaczej miałbym 
skrupuły. Zdawałoby mi się zawsze, żeś ty nie kon- 
tent, a zresztą i jabym może był niekontent. 


I podali sobie uroczyście obadwa ręke, wzywając 
szanownych sąsiadów na świadków: iż głowa za gło- 
wę mieniaja zsobą konie i pod słowem honoru ża- 
dnego ztąd do siebie żalu mieć nie bedą. 

Po takiej faciendzie trzeba się było napić moho- 
rycsu. Naturalnie że pito go nie wódką, lecz szam- 
panem. Gdy już dziesiąta pękła butelka, języki się 
rozwiązały, a jeden z obecnych sąsiadów śmiał zaata- 
kowaé honor koniarski hrabiego i powiedzieć mu: 


— Już to przyznaj hrabio, żeś faciende zrobił nie 
bardzo dobra. Skarogniady ma więcej rasy i ognia 
1 nierównie jest młodszy od karego. 

— (o, ja złą zamianę zrobiłem ! — ofuknał sie 
hrabia. Jeszcze nigdy mi się to w życiu nie przytra- 
filo. Teraz już sobie to powiedzieć można, boś my 
dali słowo honoru że się gniewać nie będzie- 
my. Otóż przyznam się że mój skarogniady — dodał 
hrabia tryumfujaco - szyderskim głosem , jest ślepy na 
jedno oko. 

— Ô dla Boga! — krzyknał pan Adam — to być 
nie może, ja przecie dobrze patrzyłem w oczy. 
K... żartujesz hrabio. 

— Nie żartuję, słowo uczciwości, nie żartuje, isto- 
tnie ślepy na lewe oko. 

Gospodarz jak oparzony wybiegł z salonu, a roz- 
kazawszy aby nowo nabytego konia przyprowadzono, 
nie czekał już nawet spełnienia rozkazu, lecz sapiac 
pogonił sam do stajni, a wyprowadziwszy konia, nie- 
borak przekonał sie, iż istotnie biatan62ka ma zaciąg 
na jednem oku. 

Z zwieszonym na kwintę nosem powracał do sa- 
lonu, gdzie go śmiechem jednogłośnym wszyscy przy- 
jeli, a hrabia nawet #ronicznemi przymówkami. 

— Niepotrzebnie sie smucisz sąsiedzie — rzekł = 
z tej odmiany na oku. Wkrótce nie bedzie żadnej, 
be twój białonóżka niezawodnie i na drugie dostanie 
zaciągi. 


—- Ha, to wfedy bedzie wet za wet, odrzekl z 
rezygnaeja. pan Adam. 

— Jakto wet za wet! co wet za wet!-- zapytał 
hrabia. 

— Bo mój kary, — odparł lamentujacym głosem 
pan Adam — już teraz ma zaciągi na oboje oczu, 
i dla tegom go nikomu sprzedać nie chciał, ani też 
w zamian dad. 'Uczynilem to dopiero wtedy, gdyś 
mi hrabio dał słowo, iż sie za to gniewać nie bę- 
dziesz. 

— 0, o! co za facecionat = niepewnym głosem 
mówil hrabia, wpatrujac sie w twarz gospodarza, w 
checi odgadnienia czy sobie Zartuje, czy tez istotna 
prawde mowi. 

— Facecionat? mnie teraz nie facecje 
ale lay w oczach ston, i2 mam czwörke z slepym 
koniem , z której $miaé sie beda wszyscy. Ty hra- 
bio masz liczną stadnine, to do swojej dobierzesz 
koma, choć nie koniecznie karego, lecz ja muszę 
jeszcze jakiś czas itym ślepym jeździć. Ale żalu Za- 
dnego "nie mam do ciebie — dałem słowo. 


na myśli, 
Z 


— A jednak mscisz sie na mnie i puszczasz mi 
baka o slepocie karego. Gadaj sobie co chcecz, ale 
ja się nie dam złowić. 

W tej chwili zbliżył się lokaj hrabiego i szepnął 
coś do ucha swemu panu, który wnet wyszedł przed 
ganek do czekającego tam furmana. 

— Proszę jaśnie pana hrabiego — rzekł mu Ja- 
centy — tamei furmani mówią, abym sobie tego ka- 
rego konia wziął, że to już nasz. 

— A tak, tak, nasz... 

— Ta ja go wziąłem, proszę jaśnie pana i pro- 
wadziłem za sobą do stajni, lecz o słup tak się ude- 
rzył, że sobie głowę rozbił... Ja patrzę, a on śle- 
py na obie oczy, niewidział tego słupa. Ta na co 
nam proszę jaśnie pana, ślepego konia... Ta my nie 
żydzi przecie żebyśmy nim jeździli! 

Nie wierzył jeszcze hrabia i sam poszedł do stajni 
przekonać się naocznie, a przeświadczywszy sie do- 
kumentnie, wpadł w gniew wściekły, furmana ude- 
rzył w twarz raz i drugi, dla czego mu tego pier- 
wej nie powiedział i natychmiast kazał zaprządz do 
powozu. 

Wracającego do salonu przyjęli obecni uprzejmie, 
ale z ironicznym uśmiechem; pan Adam bowiem try- 
umfujaco wszystkim był opowiedział, że starego i isto- 
tnie ślepego ogiera w zamian dał hrabiemu. 

— (o to hrabio, twoi ludzie już zaprzęgają wi- 
dzę, odezwał się pan Adam spojrzawszy w okno. Ot, 
zostań z nami, zrobimy preferansa. Noc jasna, jeśli 
zechcesz wrócić koniecznie dzisiaj, to zajedziesz 
bezpiecznie. 


— Nie mogę w Żaden sposób, bo mam tam u 
siebie w domu komissję i muszę jeszcze dzisiaj wracać. 
Zajechał powóz, sąsiedzi wyprowadzili hrabiego na 
wystawę , który był zamyślony czy roztargniony. Wszy- 
scy milczeli, nawet i sam gospodarz, zrozumiawszy 
doskonale tę nagłą zmianę w usposobieniu hrabiego. któ- 


N 
ry dowiedziawszy sie iż tak fatalnie sie oszukał, nie mógł 
sie nawet gniewać zwiazawszy się słowem honoru. 
Idac do powozu czuł hrabia swe fałszywe położenie. 
Najbardziej mu chodziło o śmiech w 'eałej okolicy, 
iż sam w własne sidła się złowił. Więc ną samem 
wsiadanem odezwie się z przymuszonym uśmiechem 
do odprowadzających go: 


€ 
i 
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— Już to gospodarz sobie zażartował! zal mi go 
iz tak źle wyszedł na swej faciendzie. Karego nie 
dałbym teraz iza cala twoja czwórkę — dodał zwra- 
cając sie do pana Adama. Nie wiedziałeś coś za 
skarb posiadał. Adieu! panowie. 

I podawszy rękę każdemu, wskoczył do koczyka 
i ruszył z powrotem do domu. | 

Dlugi czas gospodarz z sasiadami swymi stali zdu- 
mieni na terasie, wodzac wzrokiem za apikaja@ym 
w ulicach wioski powozem. V 

— À wiecie — odezwal sie pierwszy pan Adam i 
to mi gracz! ale za późno zdecydował sie do tej gëlt: 
przypomniał ją sobie dopiero stojąc noga na stoppiu. 
Jam żydom chciał sprzedać karego za 60 zł. r ń- 
skich, a nie dawali mi tylko połowe. < 

Wszyscy w śmiech i nietylko przez ten wieczérg@al® 
przez kilka tygodni w całej okolicy o niczem innem nie 
mówiono jak o faciendzie na ślepe konie fmiędzy 
hrabią Bystrowidzkim a panem Adamem. a 


— Otóż widzisz szanowny mój literacie — kończył 
opowiadanie obrońca faciendy i preferansa, że kiedy 
panowie, stojący na świeczniku obywatelskim@!&bez. 
wszelkiego skrupulu zajmują się takim handelkiem 1 
nikt ich pomimo tego oszustami nie nazywa, prze- 
ciwnie wszyscy z największem sa poważaniem dla nich, 
dla czegoz i my, minorum gentium, nie mamy iść w 
ich ślady. Taki zwyczaj — taki obyczaj. Jest coś po- 
ciągającego w nim. Ja naprzykład mam po południu 
pojechać na imieniny, na które od kilku tygodni 
strzyga, czyszczą konie i bryczke nieustannie. Będzie 
zjazd większy. Chciałbym powrócić koczykiem i nie- 
zawodnie tego dopnę. Albo i teń preferans — powsta- 
jecie na niego już i wierszem i proza, a czyż może 
być niewinniejsza zabawka. Gdyby nie było preferan- 
sa, jakimże sposobem ja mógłbym przyjąć gości i 
bawić ich przez kilka, kilkanaście godzin. Susz że 
tu sobie mózgu co z nimi mówić, a i oni pocić się 
muszą, aby rozmowe prowadzić dalej. Trzebaby chyba 
czytać pierwej po całych: dniach i nocach: dzienniki 
i dzieła, aby mieć przedmiot do rozmowy. Przy pre- 
feransie bez tego wszystkiego się obejdzie. Goście 
przyjeżdżają, w pół godziny już siedzą przy zielonych 
stolikach, paczka cygarów, dwie świece i dwie talie 
kart — a o więcej troszczyć się nie potrzebuję. Po- 
woli nawet kobiety wyuczają się preferansa, a tak 
ustąpi : wieczny wyrzut w ich ustach, iż mężczyzni 
tylko swemi kartami zajęci, zupełnie o nich nie pa- 
miętają. Już w wielu domach do tej perfekcji przy-- 
szło; nawet panienki zasiadają z całą powagą do pre- 
feransa, albo stanawszy za krzesłem mamuni lub cio- 
tuńi, radzą i pemagają im w trudnych razach. Tym 
sposobem i kawalerom . konkurujacym ` o panny 


i PY t CU X AUD À 7 
zenia | MÍ. Gulai Na ZO) 
wy | idealista poemat fantastyczny przez Sta- 
nau-|nisławaGrudzińskie go. Kraków 1871. 
> raz | Nakład autora. Str. 70. 
peda: Szezerość i prostota uczucia, myśl wszędzie 
duc x jasna i zrozumiala, jezyk w ogóle po- 
iście | prawny, wiersz gładki i potoezysty, forma jego 
se- | wdzięczna i niewymuszona, zmieniająca sie co 
zed- į chwila, a jednak zawsze z prawdziwie muzy 
wy-|kalném poczuciem dobrana do treści, = oto 
adza | zalety, któremi odznacza się ten utwór młodego 
my- | poety przed wieloma innemi jego rówienników, 
uzy- | które półki księgarskie zalegają. 
dań Treść poematu bardzo prosta. Młody ma- 
|r2yciel, poeta, pragnie żyć dla ludzkości. Świat 
szej |rani go tysiącem zawodów, brakiem miłości i 
| wiary. Dzieweze jego z tęsknoty za nim umiera. 
uko- | Zbolaly, złamany zwatpìeniem, myśli o samo- 
vego | | bójstwie. Wstrzymuje go pamięć matki. Ginie 
atu. ! wreszeie na polu ehwaly.... 
stu Któryz młodzian polski w la ach marzyciel- 
mgi.|stwa nic wyśnił, jeśli nie poemat téj treści, to 
ola- | podobną wróżbę losów wlasnego żywota? 


nak | Ktöryd z poetów naszych, od arcymistrzów 
wie- | słowa aż do najmłodszych z chóru, nie wyspies 
zna- | wał poematu, nie wysnuł powieści, lub nie na- 
jdo- | pisa praynaj jmniéj liryeznego wiersza, za któ- 


Ych, | rego niejako parafraze uważaćby można utwór 
zez | P- Grudzinskiego ? 

Ale któżby miał za złe młodemu poecie, że 
cita | zaczyna od tego, od czego tylu zaczynało! Nie 
icie 
ne- 


e | nov ra to treść życie poety, ale wiecznie świeża 
wa- | Nie mamy mu równieź za złe, że przy te- 
$ 


- jak młodość. 


dnia 
wki | sie reminissencja, badźto z „ody do młodości“ 
E laa onta bald z poezji lat młodszych Kor- 
wo, | nel la Ujejskiego, Bohdana Zaleskiego, Pola itd. 
ed- | Reminiseencje te sa bezwatpienia mimowolne, 
rre- |nieświadome, a często może nawet tylko przy- 
no-|padkowe!i pozorne. Jednaki watek jednakie 
| nasuwac musi myśli i obrazy 


( macie tylekroć wyśpiewanym niejedna znajdzie 


Za zaletę przeto poczytać wypada poecie, 
że obrawszy ten nienowy przedmiot, nie pra- 
gnat odznaczyć się ekscentryczna przesada lub 
dziwacznemi pomysłami dla nadania mu (UEM 
| oryginalności- W fantastycznym poemacie po- 

du | kusa mogła być niemała. 
o- | Uległ jéj może autor w nadaniu tytułu, 
-ibrzmiacego jak tytuł filozoficznćj rozprawy; 
uległ również w zakończeniu poematu. — Sato 
dwie nowości, ale niefortunne. 

Nowością jest ty tuł poematu, zdaniem na- 
satin zkadinad niewłaściwy. Idealista — marzy- 
ciel = poeta — to nie sa synonimy, a za takie 
autor je bierze. 

Nowém jest uzupełnienie treści sensem 
moralnym, wedle naszego zdania fałszy- 
wym. Poeta, który ciepłem miłości zagrzewa 
serca ludzkie i do ezynu ich wiedzie, a w końcu 
jsam ginie śmiercią bohatera, nie jest bezpoży- 
| tecznym marzycielem, niepraktyczna i niepro- 
| duktywna istota, któraby się miała do winy 
poczuwać i kończyć takim katechizmowym ak- 
jtem skruchy, jaki umieścił autor na przedosta- 

2 |tniéj stronicy. — „Gińcie me pieśni, wstancie 
|czyny moje!* powiedział autor ,Irydjona*, ale 
CS ynem jego, jak ezynem kazdego wielkiego 

| poety jest piesn, to ziarno czynów. 

Wspomnielismy o końcowym ustępie. Wy- 
znać należy, Ze ostatnich kilka kartek poematu 
nie zdaja się być pisane w odpowiednim na- 
stroju ducha, a wielka i dla młodych poetów 

ogą | nader niebezpieczna łatwość wierszowania sama 
jedna niestety ułatwiła autorowi dokończenie 
tak pięknie i z prawdziwóm uczuciem zaczetéj 
ra- | pieśni. — Radzilibyámy mu tedy, aby się na 
pu: E EE ograniczył do pisania krótszych lirycznych 
| poezji, które — Ze tak powiemy — jednym 
Zeltehem wyśpiewane być moga. 
lzie Radzilibyśmy mu również, aby sie wstrzymy- 
kie- | wał od poetycznego wypowiadania zdań, które 
Jol- | powstały na polu refleksji; ustepy E te 
tyl- | sa w jego poemacie najsłabsze. Forma w nich 
ży- | nawet zaniedbana i albo niemile razi ucho zbyt 
w | często A DU sie konedwka (—enia, 
E | enia itp.), albo téz zbliża sie do rymowanéj 
| prozy (jak. ‘np. na tr] 18). 


Radzilibyśmy nakoniec autorowi, aby na-|gub. 
tchnienia nie szukał wyłacznie w czytaniu po- | cho 
ezji i przejmowaniu sie cudzą pieśnią, ale wil2C 
niewyczerpanóm źródle nauki i w swobodnóm N 
obcowaniu z natura. Niechaj wierzy, Ze nauka, | sco! 
byle nie traciła z oka celu wiedzy, serca nie | łycł 
zziębi prawdziwemu poecie (str. 33), a widno-la p 
krag rozszerzy; SwieZe tehnienie natury zas 
napełni go samodzielna siłą, zdrowiem i mi- | osó! 
łością. V 

Prawda i Poezja to dwie nierozdzielne sio- | w 
stry i z jednego czerpią zdroju. Kto z jedną | 2 w 
się rozejdzie, ten i z druga w rozbracie, a to 
zarówno: czy uczucia własne, czy świat ze Ihr. 
wnętrzny chce kreślić. Fijotki i bławaty nie | wie 
kwitną równocześnie (str. 23), a pszczółka | pob 
w noe choćby majowa nie lata (str. 56). ipo 

O tém i o innych podobnych prawdach ty-|li p 
czących się świata wewnętrznego, a które autor!w r 
sam najlepiej odszukać potrafi, nie powinien | fiar 
nigdy zapominać, gdy nam śpiewać zechce, a| że 
mamy nadzieję, że lutni swéj nie strzaska. prz 

/ wald 
Aza 


ego, ponieważ hr, Hohenwarth przy- 
rzekł i okazał się gotowym uwzgle- 
dnić żądania Galicji; delegacja o- 
czywiście nie na osobę ministra-pre- 
zydenta, ale na kierunek jego —| 
nie tyle na stosunek jego do innych, | 
jak głównie na stanowisko jego wo- | 
bec Galicjj uważać powinna. Wy- 
pływa ztego przedewszystkim, że | 
dopóki niema mianowanego mini- 
sterstwa przedlitawskiego, dopóki 
program tego przyszłego minister- 
stwa nie jest znany, delegacja nie 
może jeszcze orzec stanowczo, czy 
będzie brała udział w radzie pań- 
stwa, czy nie. Jeżeliby korona — AA 
czego nie przzpuszezamy — powo- | kiem 
lala do steru ministerstwo centrali- | niosł 
styczne, wtedy delegacja nie ma man- | smol 
datu do brania udziału w radzie pań- | nasz 
stwa. Gdyby jednak korona powo- Nin 
fala do steru ministerstwo, którego | wroe 
program mieścić będzie w sobie U- |stecz 
gode ogólną alboli też ugodę spe- | przez 
cjalna z Galicja, natenczas delegacja | 8zaw 
wypełni mandat dany jéj przez sejm, violi 
jezeli wstapi do rady panstwa i Za jug 
cenę: popierania nowego gabinetu u-|' 
zyska te koncesje dla Galicji, które 
stanowią ciągły program sejmów 
naszych. 

Łatwo być może, że dnia 18 b. 
m. nie będzie jeszcze mianowanego 
nowego ministerstwa. W takim ra-| 
zie obowiązkiem delegacji będzie 
stanowczóm i jawnem wystąpieniem 
swóm wywrzeć presję na postano- 
wienia korony; w takim razie dele- 
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Czynny iruchliwy dawniéj jenerał, stał | ksiec 
się naraz zupełnie mieporadnym, nie u-|te os 
miał już przywrócić równowagi w swéj|na hd 
duszy. Trzeba bowiem wiedzieć, Ze do|śliwy 
wszystkich cierpień, jakiemi był obarczo- | przyc 
ny, przybyła jeszcze troska o byt ma- |szych 
terjalny; w ostatnich czasach jeden z jego] Gd] 
przybocznych urzędników, któremu jene- | przek 
rat zupełnie zaufał, haniebnie nadużył |dła, i 
jego łatwowierności, skradł z rządowej | opuść 
kasy blisko dwakroćstotysięcy rubli i| za sta 
znikł bez śladu. Przytóm umiał ów urzę-|się dd 
dnik w ten sposób powikłać rachunki, że | wniej: 
nieznający charakteru zacnego jenerała, | pozw: 
mógłby go był posądzać o wspolnictwo | sztow 
w wielkićm przeniewierstwie. Jenerał miał | czasó 
nieprzyjaciół, jakjkazdy człowiek na wyż 
szém znajdujący się stanowisku, nie dziw 
więc, że skorzystano z tego wypadku, aby 
go obecnie w najgorsz6m świetle przed- 
stawić w najwyższych sferach; popadł 
téz w niełaskę, a ponieważ za fundusze 
rządowe powierzone jego pieczy był oso- 
biście odpowiedzialnym, wiec położono 
sekwestr na cały jego majątek i na je-| 
neralską gaze, tak, że biedny Ignarew na | staran 
starość zupełnie był zrujnowany, a jadac|sji na 
do Drezna, chciał powoli obznajomić | Ella v 


IOROW MEZKIUH 


nuje ciagle zapas 


CH UBIOROW 


a pore roku, 


STALUNKI 2442(3-3) 


e w najkrötszym czasie uskutecznia. 


. „Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: | półrocznie: || kwartalnie: || miesięczme: 
Na prowineyi, z przesyłką pocztową, | 24 zł. w. a. | 12 zł. w. a. | 6 zł. w. a. ||2 zir. = et. 
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Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 centów. 
A Prenumerate przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
sylaé franco do Administracyi Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne mieopieezetowane 
nie podlegają opłacie poeztowój. — Listöw niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
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Kraków, 31 Grudnia. |czi 


| Doświadczenie lat ostatnich, ostatnia|organizacya tych stronn 
śesya sejmowa, -wykazują dowodnie, że|w czes ‚sadnicz 
‘ogrom nowych a trudnych zadań, od któ- |stawiających 
rych rozwiązania załeżeć będzie ratunek | weg polit 
z upadku, dobrobyt moralny i materyalny ego; 
kraju, zastal nas w rozbiciu na stronnictwa, 
koła i koterye, niezdolne do objęcia wszyst- 
kich potrzeb kraju, niezdolne do: podjecia 
plodnej inicyatywy i'przeprowadzenia reor- 
ganizacyjnych zadan kraju, na gruncie naro. 


1406 


y 
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dowej® ki i ciągłości krajowej pracy. 
[ przeświadczeniu, ze upadek kraju 


wielki, że z 8% wżarło się głęboko, różnie 
opinii. prawie niema; nawet w tem, że ra- 
tunek siegng6bmusi do gruntu, ażeby był 
skutecznym, że reforma nastąpić musi od 
„podstaw, — nieróżnimy się prawie; dopiero 
gdy chodzi o zasadę, o myśl przewodnią, 
która kierować ma przebudową, wychodzi 
na jaw całe nasze rozbicie i. bezsilność, 
szamotanie sie jałowe, odgradzanie się |się org 
w ciasnych szrankach egoizmu czy doktry- | reby 
nerstwa, wychodzi na jaw cale niebez-|w 
pieczeństwo skrajności i kompromisów 
ehwili i przypadku. . Ta bezsilność, w obec 
zadań wewnętrznych kraju, rozbicie stron- 
nictw sejmowych, działać musi niekorzy- 
stnie i na politykę naszą w radzie pań- 
stwa. Tu,na straży od niebezpieczeństw gro- 
żących naszéj narodowości, idziemy pod 
jednym sztandarem, który kraj uznał za 
Swój sztandar ; jeżeli jednak co-mamy do |d 
zarzucenia pólityce naszej delegacyjhej, toh 
wynika przeważnie z braku. lacznoset jej dc 
z jednolitą większością w kraju, z niemo- |dzić 
żebności oryentowania się w kwestyach| | 
realnych potrzób naszych,. z braku tego 
głosu, wyrzeczohego z pełnej, piersi kraju, 
który wie i mówi czego chee; girio iść] ni 


trzeba i po cs: Takie rozbicie „w kraju | r< , 8% odpadnie to, c3 
- Sprowadza Die wiaro w mozeonese NAMAWY,| 05 serenata St : 
zniechęcenie do wSzystkich niedostatecz- | my sie na silnych n 
Jo 


ma nych nabytków: długich walk i siaran,|j 
A przekonanie 0 bezpłodności calej doryon-li 
elasowej pracy, upadek na duchu; w ta-|nosó 
kiem rozbiciu — -rzucanie sobie w twarz|dl 
stańowych czy koteryjnych, zawodowych; 
lokalnych ezy indywidualnych egoizmow, 
wydaje: się walką stronnictw; w takim 
stanie* los kraju pozostaje zawieszony: po- 
między bezradnością i apatia, a polityką 
skrajności, oligarchii i wstecznictwa. 
Cheae by kraj wyszedł z bezczynności, Ze- | 
by dzieło reorganizacyi wyszło ze stadyum 
ankiet, kwestyonarzy, komissyj i podko- | 
missyj, chcąc żeby los kraju nie. wisiał na 
włosku. przypadku, nie zależał od chwilo- 
wych koalieyj, zlepków doraźnych, które 
pierwsza arrière pensée, dobywajaca się na 
wierzch w kawałki rozsadza, cheac żeby 
obawa przed skrajnościa, w lewo czy 
w prawo, nie cofała całej reorganizacyj- 
nej pracy, potrzeba; wytworzenia się wiel- 
kiego stronnictwa, któreby konserwatyzm 
narodowej idei z postępowemi -laczac za- 
sadami, zdolnem było: rozwinąć” sztandar 
reorganizacyjnej pracy ponad kola i kółka, 
widoki uboczne, wyłączności i egoizmy, 
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NA NOWY ROK. `` 


Zdrowia, Wam! 

Zdrowia. Wam: ¿yezym z tym Nowem Rokiem! 
Zdrowia Wam wszystkim Szanowni Czytelnicy! 
Zdrowia całemu społeczeństwu polskiemu | 

Nie nad zdrowie! Zdrowie za wszystko stoi! 
Zdrowie ciała i zdrowie .dücha — najdroższy: to 
skarb, zarówno dla jednostek, jak dla całych 8po- 
łeczeństw i narodów! ; 

Zdrowie — to talizman otwierający na osciez 


ZKE EA soi Strze bwi jego hlódnie. I. jakkolwiekl 
wrola szczęśliwej przyszłości. Strzegąco tyeh wrot zdrowy sh nie pordzewieje 
potwory — Apatia, Szaleństwo i Upodlenie pierzchną | 2594 i 


przed niem, a w parze z niem idą nierożłączne 
towarzyszki: Praca i Męztwo. Otworem stoi im 
szeroki gościniec żywota, droga do dobrobytu, 
potęgi i sławy. 

Zdrowie i tylko zdrowie daje wzrok jasny i trzeźwa 
świadomość: celu i drogi ku niemu^wiodacej. Toż 
zdrowy duch człowieka i zdrowy duch narodu na 


tej drodze nie cofa się nigdy wstecz, nie zatrzy-. 


muje w pochodzie, ale krok za krokiem niezmor- 
dowanie postępuje naprzód, wytrwale a stanowczo, 
bez gorączkowych rzutów wyczerpujących siły, 
bez zboczeń i obłędów. 

Zarówno w chwilach zwycięstwa, jak chwilowego 


pacz, :nie 


pogromu pozostaje on jednakim, nie zaprze sie. 
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Zdrowia. Wam życzym! Zdrówia W 
kom kich. dzielnie 


wi przy warsztacie, 


6 go nie odurzy, nie pr; 
odzęnie, rąk on nie, 
wiary w siebie i nadziei w lep 


é będzie zdrowemi 1 
i nieść: zdrowe ziarna i owoce skutecznej 
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Prenumerate przyjmują: 
zamiejscowa: Administracya „REFORMY“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową: 
Administraeya „Reformy“, Księgarnie S. A. Krzyżanowskiego i K. Bartoszewicza. Skład cygar 
F. Grigara, Handel Nowakowskiéj, Handel Kuklińskiego w hali Sukiennie, Handel J. Bajera 
przy uliey Grodzkiej i Ludwinskiego w Rynku. — © głoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogloszenia do ,,Reformy** (prospekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 zir. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód. nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie Ag. „Re- 
formy, w księgarni Polskiej przy placu Halickim; w Wiedmiu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hambrgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stuben- 
bastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). 


ie|nyoh zachcianek , nie bacząc, że tędy 


wśliźnie się najprzod pod firmą konser- 
|watyzmu kult faktów dokonanych i zer- 
|wanie z przeszłością, aż uprości drogę 
pogodzeniu się ze stanem obecnym, . słu- 
żalstwu i wyrzóczeniu Sie przyszłości. 
Przeciwni też będziemy polityce tych, 


ich 
którzy w dojrzałości śwego politycznego 


A 


TY 


1 
AC 


ï do 


ygram | dziemy, będzie znowu, 
70 | — z łaski. 


|rozumu, doszli do tego strasznego prze- 


ta- |świadczenia,.że * wszystko co mamy — 


mamy z łaski, że wszystko co mieć mo- 
żemy i mieć bedziempge— jeżeli mieć. bę- 


1 


E) tylko, i zawsze 
Przeeiwni polityce wiecznych malkon- 
tentów i opozycyi dla opozycyi, będziemy 


y |też przeciwni polityce dé satisfaits, wie- 
od | cznie zadowolonych, dla których z uzyska- 


niem tej lub owej koncesyi, . z powstaniem 


la |tej lub owej instytucyi, z powołaniem na 


a 


ra, wpływowe stanowisko tej lub owej cho- 


ciazby jak uzdolnionej jednostki, z korzy- 


aé | ścią odniesioną przez tę lub owe lokalne 


interesa, — wyczerpuje sie zaraz miara dą- 
żeń i życzeń, zaczyna Się nowa dziejowa 
|epoka, nowa era, kiöra.w. dziękczynieniu 
|i pokorze przyjąć należy; wyznajac, żeśmy 


dl „niezasłużeni, atak szczęśliwi". 


| Przeciwni będziemy polityce tych, któ- 


m |rzy szukając wszędzie anarchii, przyszli 


ło | do przekonania, że w autonomii już, a 


yt 


cóż dopiero, w odpowiedzialności rządo- 
wej, mieści się pierwiastek anarchiczny, 
i dla doktryny silnego, rządu, bardziej 


nyśl, | jeszcze dla nadziei rządów w tym rządzie, 


gotowi hazardować ciężko zdobyte do- 


'0-|robki samorządu i z nimi całą dotych- 


czasową pracę i nadzieję dojścia do rzą- 


70 |dów prawdziwie krajowych. 


1i-|ści się miłość i zachowanie wszystkiego 


W myśl tych zasad, będziemy bronić 


dzę- |praw narodowych przeciw, dążeniom wy- 
"oh |narodowienia, czy one 

“nas dziel, to |ucisku wyrażają, -ozg dat keyja pod maska 
.ca-|falszywego postępu, i 
à wiary katolickiej, ilekrod przemoc i ucisk 
ia | zagrażać jej beda. ER D 
90 W imie tych przewodnieh mysli, pod- 
kit | nosimy hasło „Reformy“, w którem mie- 


e w brutalnym 
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le “| prawa, 


70 stanowi treść i chardkter naszego na- 
n|rodowego bytu, oraz dazenie na drodze 
pracy i nauki, do rzetelnego po- 


stepu i lepszego jutra. 
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Rozruchy warszawskie. 


| 


i|ryi należący. 


Y. 


| |wanie sie władz rosyjskich. Jeżeli zajścia, które 
a~ |w początku były tylko najpospolitszą burda uli- 
202- |ezną. przybrały potem tak szerokie rozmiary, to 


‘i bronić będziemy 


Smutna katastrofa w-"kościeler Swięto-krzyzkim 
-|w Warszawie, i następne. przegiw żydom skiero- 
wane ruchy uliczne, musiały boleśnie dotknąć 
a| każdego, komu drogą jest-ta stolica, to prawdziwe 
| serce i głowa narodu. Wypadki te, zaszłe przed 
* |tygódniem, zostały już obszernie opisane w in- 
"Inyeh dziennikach, zanim pismo nasze ` ujrzało 
| światło dzienne. To: też nie powtarzać nam tych 
-Lopisów, a poprzestać jedynie na uwagach ogól- 
nych, jakie nastręcza ten fakt, dziś juz do histo- 


"| Apierwszem, co tu zwraca uwagę, jest zacho- 


słowem — niech tam, gdzie jej przeciw wyzyski- - 
waniu występować przychodzi, nie identyfikuje go 
z wyznaniem, bo każde wyznanie ma dobrych 
i złych ludzi, — niech dla ludu stwarza takie in- 
stytucye, któreby go chroniły: od wyzyskiwania, 
a tem samem, odbierając żydom nieprawy zarobek, 
niech ich pehnie ku pracom produkcyjnym. Niech 
inteligeneya . żydowska, która w znacznej -swej 
części już jest polską, stara się wpływać na ciemną 
masę żydowstwa w duchu oświaty prawdziwie na- 
rodowej — niech tworzac szkoły żydówskie zapro- 
wadza w nich język polski — niech w obcowaniu 
z współwyznaweami nie używa żargonu lub co 
gorsza niemczyzny, ale języka polskiego — a zni- 
knie z czasem najważniejsza przyczyńa niechęci, 
i smutnych zajść: podobnych warszawskim. 
Wszakże po tych uwagach, odnoszących się do 
naszego społeczeństwa, raz. jeszcze zastrzegamy, 
iż główna wina warszawskich wypadków, a zwła- 
szeza ich wielkich rozmiarów spada na rząd ro- 
syiski. Gdyby Warszawa miała rząd własny, pol- 
ski — wypadki takie byłyby niemożliwe, a w naj- 
gorszym. razie byłyby się skończyły na odosobnio- 


nem tu i owdzie wybiciu szyby. 


główna wina spada na rząd rosyjski. Z dwóch 
stron ebily na nas prądy ruchu antiżydowskiego, 
już nie zamkniętego w sferze pismiennietwa w ogóle 
a zwłaszcza publicystyki, ale ruchu ulicznego. Ci, 
którzy mienią się być przódownikami cywilizacji, 
ów naród filozofów i mędrców, Niemcy rozpoczęli 
pierwsi misyę swą cywilizacyjną w obec żydów 
spełniać kułakiem. W ślad za nimi poszedł drugi 
sąsiedni naród, który chętnie przypisuje sobie 
misyę stworzenia nowej cywilizacyi w miejsce 
zgniłej — jak powiada — cywilizacyi europejskiej. 
Misya ta i jej charakter wyraziły się krwawo na 
ulicach licznych miast rosyjskich. Pomimo tych 
przykładów, pomimo umyślnych podżegań, pano- 
wał w Polsce spokój, ku wielkiemu zmartwieniu 
naszych sąsiadów, którzy zazdroszczą nam, iż sami 
jedni wśród nich nie zbrukaliśmy się rabunkiem 
i bójką. 

To też, gdy w skutek wątpliwej pogłoski, iż 
żyd jakiś wydając okrzyk „gore!* stał się umysl- 
nym sprawcą katastrofy świętokrzyskiej, tłumy 
różnego biedactwa, podsycane świątecznym  czę- 
stunkiem, rzuciły się na żydów; jasnem było, że 
w społeczeństwie tak nieskorem do tego rodzaju 
nędznych awantur, bez wielkiego nawet wysiłku 
da się spokój rychło przywrócić. Tymezasem wła- SS 
dze rosyjskie wysitku takiego nie uezynily—i do- 
zwolily awanturze rozwingé sie na szeroka skale, 


i przeciągnąć do dni następnych. Jeżeli zaś przy- < G 
pomnimy, że od jen. Albedyńskiego grona oby: | KORESPONDENGYA REFORMY 
watelskie Zadaly upoważnienia do usmierzenia. roz- E 3 : 
ruchu za pomocą obywatelskiej interweneyi, a ów IE 
kokietujaey z Polakami gubernator odmowna dat 
im odpowiedz — to przyjdziemy do przekonania, 
Ze „jest system w tem szalenstwie“ — i Ze owa 
obojetno$ó wladzy byla prawdopodobnie tenden- 
cyjną. To też po raz setny objawiło sie tutaj, że 
«carat nie jest zdolnym do sprawowania rządów 
u nas, przeto — pominąwszy kwestyę niezaprze- 
czonego po naszej stronie prawa — rządzić on 
u nas nie powinien, choćby tylko z tej jednej 
przyczyny, że rządzić nie umie. 


Lwów, 30 grudnia. 


(X) Za mało zwracamy tutaj uwagi na- szkó- 
dliwa propagandę rozlicznych pisemek moskiew- 
skich, rozrzucanych po wschodniej części kraju, 
ziejących nienawiścią przeciw wszystkiemu eo pol- 
skie 1 starających sie wszelkiemi sposobami na- 
tchnąć taką samą nienawiścię poczeiwy nasz lud 

jejski przeciw Lachom, z którymi lud ten od 


żyje w agodzie, te dla kraju pro- 
Ale — zapytać się godzi = czy prócz rządu nikt | pagande pro; unu lad rus shi powiatach 


tu już więcej nie winien? Pomijamy kwestyę, że | obojętnie, bo seisto, inne, ważniejsze dlań sprawy, 
społeczeństwo "samo może nawet przy niechęci|a mianowicie kwestye iyczące się jego bytu ma- 
rządu zdziałać wiele w tym kierunku, ażeby usu- | teryalnego, absorbują cada jego uwagę .a iie kwe- 
nąć ciemnotę, położyć konter, pijaństwu, i zapo- | stye polityczne, wywoływane przez płatnych agen- 
biedz nędzy wielkiej masy, z której to nędzy |tów moskiewskich, Zawsze jednak czujność i ba, 
wszystko złe wypływa, i że może w ten sposób z naszej strony, jest rzeczą wskazaną 1 po- 
usunąć ów materyat palny, z którego powstają cr dobrssh atósunków 
tego rodzaju pozary. Ale nasuwa sie tu inna kwe- - 
stya. Gdyby była powstała postoska, że nie żyd| Do rzedu' najbardzie nam wrogich ludowych 
stał się powodem bolesnej katastofy w kościele | pism russkich, secte moskiewskich, wychodzących 
świętokrzyskim, ale — protestant, czy byłoby przy- | we Lwowie, należy dwutygodnik Prołom 7 do- 
szło do takich awantur? Z pewnością nie. Raz | datkiem Wicze, W ostatnim humerze omawia. 
dlatego, że w łonie nawet tak bardzo katolickiego | ten wielbiciel carów i ozcieiel rubli moskiewskich 
społeczeństwa jak polskie, nie ma żadnej prze- | dokonane w tych czasach wybory do rady. powia- 
ciwko protestantom niechęci — a powtóre, że na-|towej w Rudkach, podnosząc z żalem, ubolewa- 
wet trudno byłoby pomiędzy kupcami i przemy-|niem i gniewem fakt, „że w tej radzie, w której 
slowcami warszawskimi wyszukać i wskazać pro- |od 14 lat zasiadało zawsze: 12 twerdych zaszcze- 
testantôw, ażeby im burzyć sklepy, pracownie | tnikow naszych russkich hromad, zasiedli obecnie 
i mieszkania, bo się oni od całego polskiego spo-| sami stronnicy polsko-narodowej partyi*. Z tego 
łeczeństwa niczem, prócz wyznania nie różnią, To | faktu wyprowadza rzeczone pisemko wniosek, Ze 
dowodzi, że kwestyi protestanckiej u nas nie|,„sg jeszcze liczne powiaty, w których samopo- 
ma, ale kwestya żydowska jest. Jest ona|enanije narodne ne preneknulo w masi naroda, 
w tem znaczeniu, że w łonie polskiego społeczeń- |że w „narodzie“ jest jeszcze większość takich, 
stwa jest liczebnie bardzo silna część, która się | którzy nie przejęli sie ważnością najesencyonal- 
z narodem nie zasymilizowała, która pomimo id | niejszych. interesów narodowych, którzy nie po- 
terytoryalnie odgraniezong ‘nie jest, jednak pod|mną, iż do wszystkich reprezentacyj wybierać 
wszelkiemi innemi względami jest w sobie zam- | należy jedynie i wyłącznie tylko tych, co dali 
knieta, nie zespolila się z rósztą narodu, i że jakaś | dowody, iż nie stang się ślepem narzędziem w re- 
niechęć przeciwko niej w reszcię społeczeństwa | kach swoich „wrogów“. Ażeby na przyszłość nie 
istnieje. powtórzyła się podobna ,katastrofa*, radzi Pro- 

Co może to usunąć? Tylko wspólne działanie | łom rozwinąć energiczną propagandę polityczną, 
obu stron. Żyd trudniący się przeważnie lichwą | której celem ma być pouczenie „narodu“, co sta- 
i wyzyskiwawezo prowadzonym handlem, żyd tak |nowi jego interesa żywotne i kto jest jego wro- 
chętnie Ignacy do niemczyzny, tak mało zespala- | giem. Propaganda ta ma odbywać się na wiecach 
jący się z narodem — a mówimy tu nie o wszyst- urządzanych staraniem lwowskiej rady russkiej 
kich Żydach, ale o zbyt znacznej ich liczbie — | we wszystkich powiatach na wzór wiecu jozefin- 
zawsze obudzać będzie niechęć, zwłaszeza u tłumu, | skiego, urządzonego w roku zeszłym we Lwowie, 
który nie bada przyczyn zjawisk, i nie wie, Ze|tudzie2 na ów urządzanych co roku 
dzieło wieków odrazu usunąć się nie da. Niech |przez towarzystwo Kaczkowskiego, które — jak 
więc inteligeneya polska, tak chrześciańska jak | zapewnia Prołom — wydały już bardzo błogie 
i żydowska, działa na obie strony. — Niech |rezultaty*. Oto tresé wstępnego artykułu ezaso- 
pierwsza wpływa na masy oświatą, radą, żywem | pisma, które ma óświecać masę narodu nieznają- 


» hirarki Lucien 


Wzór wie 


‚om ma- 


- niech 


awi 0 róz- 
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jego spełnienia: dla drugich ï.dla siebie. 

Zywa bowiem krynicg morain6go zdrowia winien 
być każdy polski dziennik, w którąkolwiek zresztą 
zwraealby się stronę, kieruriki'i spadek mogą być 
różne, ale nurt zawsze jednakowo- czystym być 
powinien. 

Każdy winien z głębi swych” przekonań. wypo- 
wiadać społeczeństwu całą prawdę, wykrywać 7a- 
rody chorób i wskazywać na nie lekarstwa. 

Obowiązkiem jego nieraz dotykać bolesnych ran 
wewnętrznych, ale zawsze tylko pomocną ręką 
lekarza, który uzdrowić pragnie, a nie jątrzącą 


tość | dłonią nienawiści. 


‘Do tego dążąc wzoru, niesiemy bratnie słowa 
dła wszystkich bez względu czy z nami, czy prze- 
ciw nam pójdą, a zwalczać będziemy tylko tych: 

u.s. którzy w ciemności zawsze zostawać będą 
przed prawdą, bo światłość jej zawsze im szko- 
dliwa, a noce są im przyjazne jak sowom i nie- 
doperzom. Ale dzień się okaże 1 nikną. 

Dnia się trzymajmy, a Bóg nam dopomoże! 

Temi słowy wyjętemi z. listu Tadeusza Kościu- 
szki, kończymy pierwsze nasze pozdrowienie i na- 
sze noworoczne życzenia. 

Dnia się trzymajmy, a Bóg nam dopomoze! 


W. 
CARA 


Tem życzeniem wita Was.pismo nasze, pragnące 


botnikow, ten. wielki prostokąt to: cała kolonia 


fabryczna. 
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W poblizu stacyi Zabrze, przy drodze zelaznej 
gôrno-szlaskiej, znajduja sie wielkie zaklady gör- 
niezo-fabryezne, w jakie zreszta obfltuje znaczna 
część górnego Szlaska, mianowicie zaś ów trójkąt 
między Katowicami, Kozlem i Vossowską. W miej- 
seowosci, o której mowa, są to zakłady rządowe, 
składające się z kopalni węgla i rudy, a zarazem 
z wielkich pieców i kuźnie: żelaznych. 

Z daleka na wzgórzach widzieć można wy- 
sokie sterczące kominy buchające ogniem i dy- 
mem, poczernione mury kuźnie, zkąd oknami 
żar przebłyskuje i okazalsze z czerwonej cegły 
budowle, służące do pomieszczenia biór i urzę- 
dników. . 

Niżej wciśnięty pomiędzy wzgórze z- jednej, 
a wysoki nasyp kolejowy z drugiej strony, roz- 
ciąga się długi równy prostokąt, złożony z po- 
dobnież regularnych kwadracików rozstawionych 
w równych od siebie odstępach. 


Te drobne kwadraciki to domki mieszkalne ro- 


Nie smutniejszego nad podobną miejscowość. 
Wał kolejowy i dymiące wzgórze odgraniezaja: Ow 
wązki pas ziemi od reszty świata, zasłaniają zna» 
cana część niebios, odbierają światło i powietrze. 

Dla oka braknie tam przestrzeni, dla piersi od- 
dechu.: Martwa, nuzaca jednostajność zabudowanej 
powierzchni przygniata umysł i dreszcz przechodzi 
wędrowca na samą myśl przeżycia w niej dni 
kilku. 

A jednak ludzie tam żyją — bo muszą. 

Nie wszyscy mogą wybierać. 

Większość żyje w miejseu, gdzie się urodzi 
i gdzie najłatwiej znaleść może zarobek. 

Więc i w tej osadzie, w pobliżu Zabrza, żyli 
robotnicy i przyzwyczaili się do smutnego gniazda 
i do chmur dymu, które im resztę widzialnych 
niebios zakrywaly. 

Ludność osady stanowili przeważnie miejscowi 
Szlazacy. Biedna to i upośledzona gałęź polskiego 
ludu. Oddzielona przed kilku wiekami od pnia 
macierzystego, opuszczona przez swoich natural- 
nych obrońców i przewodników i wydana na pa- 
stwę obcej a wyższej cywilizacyi, musiała zasty- 
gnąć na niższych stopniach rozwoju. Społecznie 
i narodowo stać się musiała kasta wydziedziczo- 
nych, której warunki życia nie pozwalają na wierzch 
się wydobyć. 

Trudno jej nawet zdać sobie sprawę czem ona 
jest i czem ma być w przyszłości. 


cego"jeszeze swoich sobstwennych interesiw, a któ- 
remu redaktor w dalszych artykulach stara sie 
wskazaé dose zrozumiale owe interesa, piszac np. 
pomiędzy innemi, że nâ rzecz rodzin po ofiarach 
pożaru Ringtheatru w Wiedniu ofiarował car 50.000 
rubli, podczas gdy monarcha austryacki dał tylko 


10.000 złr., przyczem rozwodzi się o wspanialo- 


myślności eara.i 0 rain. stworzonym przezeń na 
ziemi, dla najukochańszych «swoich -poddanych: 
W innym znoŵu artykule. powstaje rzeczone 
pismo przeciw kołomyjskiemu pisemku ludowemu 
Switlo ; drukowanemu . łacińsko- polskiemi. ezeion- 
kami, które, zdaniem jego jest kreacyą panów 
polskich i dąży do zbalamucenia „narodu“ russkie- 
go; pociesza się jednak Prołom tem, że Switlo, 
ta sztuczka polska, nie jest-przez- lud. czy- 


tane. Kiłka powyższych ustępów zacytowanych do- |; 
R RZEZ ZZ IR: pożądanemby byłe tado"? 


słownie z wrogiego nam -Prolomu -poucza nas jar 
sno o tendeneyi organów mioskiewskich, wycho- 
dzących w Galieyi i odsłania nam slabe strony 
agitacyi wrogiej, którą w interesie kraju powin- 


nismy sparalizowaé., Sami: agitatorowie przyznają, 


Ze. w wielu powiatach jest lud całkiem obojętny 


na *odrębne* swoje interesa, i że. potrzeba :go | 


dopiero na wiecach  poucząć -o tych. interesach. 
„Jeżeli, agitatorom wolno urządzać. takie wiece. pór 
uczające, to dlaczegoż nie wolnoby było także nam 
zbliżyć się do ludu czy. .to na wiecach; czy też 
za. pośrednictwem stosownych „pism, na: wzór Wy- 
chodzącego już w Kołomyi Świtła ?i Myst to'nie 
nowa, ale niestety, dotychczas przez mas niewpro- 
wadzona w. czyn. Przed dwoma laty zawiązało sie 
tutaj stowarzyszenie oświaty ludowej, którego ce- 
lem było właśnie zbliżenie ‘sie do ludu wiejskiego, 
ale niestety, cała czynność jego skończyła się na 
wyborze . wydziału i. prezesa, «poezem zaginęła 
o Diem wszelka wieść. 
kiem śledzić. pilnie i. paralizowaé- agitacyę stowa- 
riyszenia im. Kaczkowskiego, - które: jest. Benja- 
mińskiem Słowa, Prołomu it p. To też z praw- 
dziwą przyjemnością powitaliśmy nowe stowarzy- 
szenie, które w tych dniach pod auspicyami kilku 
patryotów zawiązało. się u. nas, a którego celem — 
' jak opiewa zatwierdzony statut — jest szerzenie 
oświaty następującemi środkami : zakłądaniem bez- 
płatnych czytelni, wypożyczalni i bibliotek; urzą- 
dzaniem w czytelniach plosnega czytania z €za80- 
pism i. książek; urządzaniem .. publieznych -.odezy- 
tów z. przedmiotów użytecznych; wydawaniem 
i rozdawnictwem dziełek popularnych ludowych 
i pism peryddycznych; premiowaniem nauczycieli, 
odznaczających się gorliwością około krzewienia 
oświaty, wspieraniemi wszelkich prywatnych usi- 
lowan, podejmowanyeh-w tym kierunku. Ne ezele 
tego stowarzyszenia, którego działalność ha razie 
óbejmuje tylko Lwów i jego okolicę, Stanat Wy- 
dział, złożony pomiędzy innéini.2 p; “p: Barano- 
wskięgo, T." Merunowicza, Klönteiisa hr." Dziedu- 
szyckiego j a. praewodnietwo objął doktór! Kubala: 
Miejmy nadzieję,że howe | stowarzyszenie “nie 
wstąpi w :slady swojego poprzednika, lecz rozwi- 
nie ezynuose eńergiczną. poriinąc, Ze ma do speł: 
nienia misye ważną, bo ma ochrónić ind dd wro- 
gich i zgubnych agita6y]. =" 
Inny organ „moskiewski, wychodzący i nas, roni 
łzy, boleioi nad rzekomym uciskiem narodowości 
russkiei przez Polaków, a te z powodu kiero- 
wnika ruagkiej szkoły ludowej, w domy narod- 
nym. Spräwa Ia, ak wiadonio „* była "poruszona 
na tegorocznej sesyi:sejinowoj: ‘ale "wyézerpu)sca 
odpowiedz : komisarza rządowego "nie zadowolnita 
malkontentów ruskich, bo oto pp. Kowalski 
i Kulaczkowski: udali się do ministra eświecenia 
z, memoryalem, w: którym- mieli wykazać loupo- 
trebleńdje, p. Budzynowskiego, (tak się nazywa ów 
kjerowhik szkoly) Ale coi? Nowe nieszozczęście, 
powa intryga polaka . 


wiedział im ` że, przed załatwieniem memoryału, 
musi: sip. udąć po wyjaśnienia do krajowój rady 
szkolnej, „T. na cóż przydał się cały memoryal 
itfatyga szanownych.rajęhsratnych.posłiw 
T WA zapłakane z, bolu Słowo — skoro ten, me- 
moryał „dostanie, się do rady .szkolnéj, ktöra od- 
powie „niezawodnie to., co już. powiedział. W. sej: 
mie :komisarz rządowy, a'eo: jest oparte na” obro- 
nie.p. Budiynowskiego.* Dziwne doprawdy. pie- 
zadowolenie że strony Slowa:. Czyżby. życzyło. ono 
sobie; -ażeby minister w sprawach szkolnych :po- 
mijął ; właściwą. władzę, ‚a, informowal; się „może 
w. domu .narodnyrm, albo, u ‚sw, Jura... 

Kwestya' posady: stolicy arcybiskupiej dbr. jorm., 
będzie wkrótce: stanowczo: zalatwiong. 


jakkolwiek zachowała mowę, obyczaj i goraey:kä 
tolicyzm wych: ojców. | aei rita A 
Wie tylko tyle, Ze jest ladem:róboczym, przezna- 
dionym do najniższej i najcięższej posługi, ix 
< Wyrobił się "tok on fizycznie odpowiednió--do 


Dha 


tych warunków: Kościsty i ciężki; pozbawiony: 


wdzięku i: .bystrości , . posiada za te .prhtowiteść, 
wytrwałość: i . dobroduszność: ABE 

Dobry z niego robotnik 
i cierpliwy. 

W osadzie pod Zabrzem od dawnego czasu 
wszystko szło. jak w zegarku, i krolowskorcesarski 


zarząd górniczy: mógł być zadówolony z swych, 


ludzi. Robotnikom także ‘nie postato w- myśli 
ńskarzać się na losy, 
rozmyślanie: INDIA MY 
 Najwybitniejsza. pomiędzy. robotnikami postacią 
był tam Józef Proszak, pracujący od lat wielu 
iw kuźńicach, a zwany „przez wszystkich ojcem 
Józefem: Był: tô wysoki, -barozysty, pięćdziesięcio- 
kilkoletni mężczyzna, o „zaokrąglonych juz ple- 
each. i pochylonej naprzód: postawie. Długą; bladą 
i pozbawioną”: zarostu twarz: jego ocieniafy. spadar 
jące „od : skroni. i lekko wijące się pukle siwych 
GWÌOSOW. => | Poe a 
Blado niebieskie: oezy wyrażały łagodność i eier- 
pliwosé. > à REI 
. Sumienny, pilny i zawsze trzekwy,:robotnik, 
FT nawet cenionym przez swoich zwierzehników. 


z AF | - 
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Zdhtzało się niekiedy, Ze sam pan inspektor z ubo- 


Miało: ono. przedewszyst- | ` 


` 


kly pospiech w obsadzeniu wakujacej stoliey “bi deklamacyą swoją. Znajomość naszej "genialnej *artystki 


ORMA 


skupiej nastąpił w skutek, trudności zachodzących |i naszego literata vadróżnika: zawartą została przed 


w wyborze administratora dyecezyalnego- 


| ezterma laty nad brzegami Ocsanu Spokojnego w Ka- 


:« Dzienniki wiedeńskie zapisały w tych. dniach |lifornii. Obiecali sokia tam nawzajem zjechać się 
z wielkim tryamfem doniesienia swoich lwowskich | w Krakowie — i Gsirzymeli slowa; — Co do of- 
korespondentów; że- namiestnictwo odpowiedziało | czytu p. Horaina, tyi tylku moglismy się dowiedzieć, 
na uchwale sejmowa w sprawie metryk żydow- | że przedmiotem jes; będzie Lumoreska, 


skieh.w ten sposób, „iż. po: dokładnych badaniach 


ze strony starostw. okazało:się, jako nie zachodzą | zaopatrzone temi siowy 
zgoła żadne nadużycia przy sporządzaniu tych me-|tkiem nowego: za 
tryk i że przeto uchwała .sejmowa powzieta najwie, doręczone i 
wniosek p. Merunowicza, polega na mylnćj pod- | chociażby kilka dni 
Owoż cite powyższe doniesienie- kores- | były. . 
pondentów jest fałszywe, albowiem- na. uehwałę | kietöw z..listanzi tai 


stawie. 


„Doręczyć igo styeszie 1* Listy noworoczne, 

Es kopercie, mają być sku- 
“cren dytekeyi poeziy we Lwo- 
irszątorm w dzień Nowego Roku, 
piece) do Skrzynki: rzucone 
Toi samo  pestano'eienie. dotyeze całych pa- 
karami korespondendyjnemi, 


sejmową nie nadeszła do tej chwil zgoła żadna | rzuconych. pod opaską aigèpisèa" „listy how o- 


odpowiedź ze strony-rzgdu;--. = 


3 2 = 4 ere. te! 
kronika. 
Kraków 31 grudnia. 


Jak nas przyjęto. Jak 'przyjęto zapowiedź 'na- 
iszego pisma i. nasz program? Liezae przy zakłada- 
miu naszego pisma ma: poparcie ze strony owej, naj- 
zdrowszej: moralnie, rzetelnie patryotyeznej części ną- 
szego społeczeństwa, dalekiej ód obu skrajnych kie- 
runków — nie- zawiedliśmy” się, powiemy  wiącej, 
przyjęcie serdeczne *i pele Zachęty; jakie nas spot- 
kalo, przeszło wszelkié naszć oczekiwanie. Ze wszyst- 
kich: stron’ kraju dochodzą nas najżyczliwsze listy, 
„wyrażające nadzieje, którę" spełnić * wedle sił i mo- 
:knosci, uważać będziemy Za święty nasz obowiązek. 
Na przyjęcie ze strony -najlepszej części. dzienni- 
‚karstwa, również użałać się mie możemy. Z niechęcią 
i inwektywami przyjęły ‘nas tylko + oba skrajne 
obozy: Ci, "którzy w zaciętej” zawsze: z sobą zostają 
walce, tym- razem łączą -się Ww niechęci przeciw nam 
i w strategieznym fortelu. Jedno' pismo przytaczając 
potowe zdania znajdującego 'się w naszym prográ- 
mie, usiluje- nas -przedstawiG: jako doktryner6w. libe- 
ralizmu ï bezwyznaniowóści; drugie tym samym śro- 
'dgezkiem: chce: z nas zrohié: zaśniedziałych: wsteeżni- 
ków i 'ultrakonserwatyst6w. 

:- „Ta w.niechgol ku nam tak przykładna zgoda obu 
iskrajnych kierankow,- 'cieszy: nas “i dodaje otuchy: 
Jedni i drudzy*"mówiąc 9 Reformié, udają sie prze- 
¡straegaé «swoich zwelennik6w: „to nie dla was." — 
Zaiste maja słuszność:ż Reforma nie dla nich; Re- 


12 0602 nes Rózporesdzezić te, zarówno dia publi- 


ezno$ci "jak dia” tyżędniców pocztowych dogodne, 
w Krakowie. ` 
„Na korzyść c<zkoćowanych wskutek 


skutek. požara 
Ringteatru w Wiedniwzłożczo dotąd ogółem 1,017;000 
air, Z. tej sumy "signo pa doraźne wsparcia i dla 


4 personalu teatralnego" 0.867 2dr. 


Miedzy przc/- iiam! znalezionemi - w gruzach 
spalonego Ringieaico' znaleziono na trzeciej galeryi 
pierścionek ślubny: którego napis „W. M. Wrze- 
sina 1856 r. nasuwa myśl, że jego właścicielem 
„był Polak. AEC y 
. W przeszły piztsk, 39 grudnia, odbyło sie p o- 
siedzenisesentralnegok owitetu Mickie- 
Wile ra ws ki aman Naoporgegdku dziennym były 
avnjoski Jz Exp. 7 awła Popiela; postawione imietitem 
jury = Brzyjęte + mperwaśwniasćk 0 przedłu: 
żenie. terminu konkärsit Yolidenie: już zómknąć sie ma- 
jącego, jeszczeze dí gotes Marca Do takiego -posta- 
nowienia skłonił się comet tym- względem, że kilku 
artystów. w.ostatnic:: dhisoh zgłosiło się jeszcze po 
plany sytuacyjne, = =` A AIR 

Na interpelacyo. of, Vusgegkiowicas/-dlaczego po- 
przednie nie podan: opdezenia konkursi.;takze do 
niemieckich i francz.isich ozamopiam, mimo, uchwały 
która tego Zadala, Ca? wyjaśnienie przewodniczący. 
p. Prezydent Dr. | sigh’. — Brak ten postanówiono 
usuago: : | ES ES | 

‚Drugi wniosek: 3:2) Popiela, aby silniej pobudzić 
ogół do składek res. wydanie odezwy, również 
przyjęto. Wybrano xomiszyę, dla ostatecznego: zréda- 
gowania takiej odezwy, na podstawie -odezytanego 
przez wnioskodawcy rojo id, po czem bdezwa ta przed- 
łożeną jeszcze, zostanie ‚wontefew; ventralnemu: 
= Wreszcie do, gem bacpoprgadaien posiedze- 
niu członków. komissa sentralneko. gi poza Krokowa, 
dobrano jeszeze, pp. ;&doxiw. Pruge.: (-Pietkiewieze ) , 


mer 


zach wyrazili im sw6j gleboki szaeunek i przywia- 
zanie za ich prawdziwie pairyotyezna i ojcowska: 
dziąłalność nauczycielską. R 

„Pismo to zostało w. jednem z pism lwowskich 
ogłoszone. W skutek tego otrzymali wszyscy: podpi- 
sani na iym memorjale, a bylo ich. 32, złą note 
W obyezajaeh : „zu tadeln wegen demostrativen Be-. 
nehmens* jak brzmiał. wyrak. — Otóż owa zła nota. 
w obyczajów, dała powód: do wspólnego gebrania-a to: 
z incieyatywy. p. Warga , w .Stanislawowie'jakota2' 
prorektora lwowskiej akadamii technicznej p: Frankiego; 


którzy zaprosili rozpröszonych po świecie ' kolegów] 


na wspólną ucztę, która” się odbędzie: W. hotelu an; 
gielskim wieczór 31° gridnia. Nazajutrz Zaniosa Wspol- 
nie widice na grób byłego dyrektora. śp. Chlebow- 
skiego, ~jakotes kilku -zmarłychź kolegów —— ośmiu 
ibowióm z tych 32 już nić żyje. Pozostali prawie 
"wszysey przybyli. Po. S weder arise td 
Towarzystwo. oświaty. Zawiązało się we Lwo- 
wio Rowe stowarzyszenie dla szerzenia oświaty po- 
między ludeń. Wkładka całoroczna wynosi ' tylko 
1 air Oprócz zwykłych środków działania, jak: Wy- 
dawnictwa dziełek ludowych, rozprzedaży tychże, po 


niskich cenach i bezpłatnego rozdawania,  obmyśliło | 
stowarzyszenie w statucie środek mowy: urządzenie | 
w bezpłatnych czytelniach głośnego. caytania. .. Na | 
pierwszem walnóm zgromadzeniu, 26 grudnia, wy-| 


brano. przewodniczącym dra Ludwika Kubalę. Do 
wydziału zaś pp. A. Hirszberga kustosza zakładu 
Ossolińskich, Bol. Baranowskiego inspektora Szkół 


iladowych, * P. 'Merinowieza' posła. sejmowego, Klem. 


hr. Dzieduszyckiego, Fr. Dilla i prof. Zimmermana. 
'Sądząć po dokonanym |wybórze, dającymi jak majle- 
pasa 'rękojmię ; rókować można. stowarzyszeniu temu 
pomyślny rozwój. Tego mu z serca życzymy. 
Teatr, lwowski. We Czwartek wystąpiła ną na- 
szej scenie p. Ida de Sass (Wanda Srroczyńska), 
w „Trubadurze* w partyi Azuceny, które przez diut- 
szy czas w teatrach 'włoskich w. wielkiom powodzé- 
niem śpiewała, Głos. jej altowy mieodanaesa się wiel- 


ka siłą, natomiast, posiada dźwięk bardzo sympaty- | 
ézny, szezególnie w niskim rejestrze, Przyjęta bardzo | 


„syrhpatycznie przez licznie zgromadzoną publiczność, 
rodaczką nasza wystąpi wkrótce poraz drugi. : 

W 'Piątek odegraną została po raz pierwszy:4 akto- 
wa komedya A. E. Brachvogla „Szkoła harfy“ w, tin- 


umaezeniu p, Sabowskiego WA. 


i | Korespondeocyn od Redskeyl i 
PP, $. Ch. SL, Mc A. K,— Dzieki, ale, przemawiać od 

siebie'i o sobie, sama Redakcya tylkö moze. dE 
'P. Y. l. = Przypominamy óbietnieg- | 
PP. Wol, K N, M. S. 1 korr. 2 W. 


6. — Dzięki, ale 
prosimy o fakta, o fakta i daty! d M : 


1 


Tydzien polski, pismo literackie, wychodzące we 
Lwowie od: lat ośmiu, — końcem r. 1884 zostało 
|zawieszonem. Te Wyrazy powtarzane na grobach Zà- 
służonych mężów. a: najwiekszą ichw stanowiące po- 
chwałę: „Dobrzę.zasłużył się ojczyznie” 
Śmiało wyrzeczonę być mogą w tej pośmiertnej wzmian- 
ce. o :»Tygodniu Polskim“, który..preez  osuvoletni 
przeciąg swego-istniênia, dobrze ;zasłażył säie joy 
stemu pismientictwa, : wiernie służąc” narodowej $del 
F*żasadom”: postępowym, ‘a zamieszczając: w swych 
kolimnach prace'naukowei literackie pierwszorzędnych, 
naszych Pisärzy, prace — niepośledniej, częstokroć WAT” 
Jose. Jakkolwiek w. ostatnich latach istnienia, DIS 
to skutkiem. znacznych strat poniesionych przez Wy- 
dawców, zmniejszyło się co do objętości, a wartość 
jego. literacka ` niezaprzeczenie. się. obniżyła, «vissi? 
jliczyło między współpracownikami najlepsze, si? ` 
imieszczało nawet w ostatnim jeszcze kwartale | 
takich pisarzy, jak np. w dziale. pówieściowym * 
j kiewieza (Litwosa), Biizińskiego, Orzeszkowej, Sewera 


'czasem przedrukami 5 warszawskich czasopism: 
jz-ezasopism' u Ras w. Galteyi „mało. lub Wt 
rozpowszechnionych, “Jedli tedy pismo mogące 
pochlubié współpracewalctwam . utworami; naj 


śniejszyćh naszych. pisarzy, upada po „semjoletnich 
'hezowoenyeh trudach i ofarach nakładców, nasüwa 
gię bole&üe pytanie, jakin w Galicyi pisamifiliierackie 


'utrzyma6by sie mogło, jail!” zechce 
śle literackiem i nautowem, è. nieg vyslugiws d 
celom partykularnyeh osób lub koteryj PE SS 
vtorek di 3 Sty 
- 


E 
A 


` Koncert, Przypòncaamy: 16^ we (torek ‚di k 
cznia `r. b. odbędzie: sioi dawno ohibeyw i 


koncertu: ; 3 y 
- W koncercie" weźmie ‘adzial pianista p. Bórawit 
Program ‘obejmuje: następujące numerati: 1) “Kone 
Bru cha. (Joachim). , 2) Noktirn i Polonez Cho 
pina:(Bonawitz),, 3) Romans F dur Beethow 


| (Joachim): * 4) Sarabanda i. Tamiburim Lec! 

>ry i ) LES A eck SE 
1677 — 1764 (Joachim): 'Dwa' tańce ‚weinürskie 
Brahms a (Joachim). 5). Introdukeya. i Scherzo 


(Bonowitz, wlasny' utwór). . 6) Koncert. M ein del- 


sohna (Joachim). —.Poezatek .o-goda; "iis 


A i x ER. s bx ja ny ch 


forma nie dla tych, + którzy: krańteówą: dążnością na Mantentia, Noskowsktoge: Dra. Huberta hr. Krasiá-| 
prawo lub:na lewo' odrywać sie" bada" zawsze od|skiego; + Loi dą £u owe cx ; : ; 
pria apelewenstwa jak chorobliwie wybujale odrosla. | . Weterani weajena-walekiego 22.7.4830 zamie- 


Reforma dla tych, którzy wierni świętościom: ojców |rzają zawiąząć gie W gło warzyszanie bratniej pomocy, 
nie wateos: dig Gofaja a tym relikwiarzem alé śmiało | aby. za udziałem paryczeznych obywateli. zabezpie- 
krooza naprzód, dla-tyoh, "którzy je bronić zawsze będą czyć: “od ;nedzy oats:ek „dni: popadłych w ubóstwo 
jako najdrośkzej spuścizny podwaltn przeszłości; ale | towarzyszów broni, Aan bezpośrednio. pieniężnym 


| „Towarzystwo: rybackie.. 


Minister przyjął bardzo} 
üprzejmie p. „Kowalskiego: i towarzysza, ale, odpo- einy epizod, - niémniej pozostanie‘; tem esem jest: 


; W ;tyehijaciól politycznych w. hotelu” Drezdeńskim. 

dniach otrzyśnała kapituła reskrypt:eesarski, .Wzyr| .' Julian: Kerala; sędziwy podróżnik: jiä powieścio- 
wający. ją, aby natychmiast przystąpiła: do: wyboru | pisarz, obywatel. Stanów. Zjednocz., baw ey od kilku |ezne, —. usunięte: kilku profesorów że szkoły -real- 
areypasterza.:: Wiadomo, :âe cały... kler dyecezalny dni w Krakowie,. zamierza nas uraczyé odczytem. | nej Lwowskiej (Dr; Wolski Wiktor, ks. Pilecki,: Masz- 
obr.” otm. — (ar liczy on: obecnie. w:Galieyi. i ma | Komu: znane humoreski tego autora, po$pieszy tam | kowski-i t.'d.)'za to, że nie dość: energicznie wyste-; 
Bukowinie +13 księży: — przystępuje dé wyboru, | niewatpliwie w nadziei spędzenia najmilej godziny, ` 
Tak wiec.wkrótee zjedzie sig ten. kler: do: Lwowa |a to tem bardziej, że paniModrzejewska z uprzej- 
na wybory; które, odbywają. się «w. przytomności | mości dla ziomka, z którym ją łączą“ wspomnienia 
dwóch - komisarzy. rządowych ,. poczem . ułożonej wspólnego pobytu: w Ameryce, przyrzekła ` wiigé 
terno bywa przedkładane :cesarzowi, Fen: niezwy- | udział: w tym odezycie i zachwycić „nas niezrównaną | nowsnych mau 


* Nie czuje się niemiecks, inje, czuję się: iglolaka, 


, ` poważny, : milczący | ca 


| dobny, ani też zawdzięczał 


nie mieli bowióm czasu na |- 


dlatego tylko aby przyszłość na ‘nich zbudówać. 
Dla :tych: którzy: nie eheg ani" zastój u anios Ko: 
k 6 w; => dla; tych - Reforma. : Ee i sa 

Po bolesnych: wypadkach ` warszawskich -i< ħa- 
niehnym: rabunku, -dokonamem''na tamtejszej żydow- 
skiej „ludności przez “wyrzutków- społeczeństwa i ga- 
wied&- uliczną, : która: dała: sig uwieść obcym podsze- 
plom íi faktyeznej. bezkarności, ` budzić . się: mogą 
słuszne obawy .podobhych: wybryków 'ŵ' innych 
„miastąch -i miasteczkach Krolestwa, My tu x K 
'Kuwie od takich obaw 1 przypuszezeń zupeläie. po-! 
'winni8my'.by6 wolni. Niemniej jednak. zasługujące 
ina najsróższe skarcenié lekkomyślna . pusiota,...(o. złą 
wiarę bowiem pomawiać nie chcemy) zahawiła. się 
kilkakrotnie: puszezeniem ' w obieg alarmnjacyeh..po- 
głosek ; które ludzi bojaźliwszej . natury. ną...razie 
zatrwoźyły, wkrótce jednak akazaly: się pozbawio- 
nemi wszelkiej podstawy. .Alarmowanie .takie trwo- 
iliwych może niewątpliwie wywołać niejeden komi- 


niegodziwośćią: i w każdym razie podlega karnym 
piżepisom. . Smiesznością wprawdzie byłoby wobec 
czujności: władz obawiać -się u. nas, groźnego wy: 
bryku, ale o. drobny: wybryk pośród najspokojniej- 
szej nawet: ludnosei -nie trudno ` gdziekolwiek nie 
brak fermentu społecznego lub wyznaniowego., A za” | 
ten;  Cavęant consules, a każdy prawy obywajel 
niech ‘dba. o całość i pespieczęństwo swych. współ: 
obywateli, jak o swe własne. DE s 

Ha pomnik Mickiewieza: P. 
gau w Szwajtaryj przysłał ina. ręce Adm; Reformy: 
4 Ziri 97 om. i 


| ` Dia pokrzywdzonych. w Warszawie. nadesłažoļ: 


na rece Administraeyi:naszej-zir:. siedm Kółko przy” 


lewaniem raczył przemawiać do niego:. Ha stary. 
Józef, jaka szkoda, żeś nie mial'szezeseia ürodzié 
się niemeen, mógłbyś był wyjść na eżłęwieka. 
Jeżeli zwierzehnicy wyróżniali go wśród-innych; 
io współtowarzysze: pokładali w nim zupełne za-' 
ufanie. Radzili się go zawsze w wszystkich wa- 
żniejszych wypadkaeh, a to główniejszą, słuchali: 
go i szanowali. 
W. ten sposób stał się niejako moralną 
lej osady, chociaż ani się starał o wpływ po- 
go widocznej. wyższości: 

umysłowej. RZA AG sospes 
Popularnosé przychodźi częstokroć sama i bez 
wyrsźnych na oko powodów. E 
Józef Proszak był. wdowcem od lat 
razem ojeem: trojga dziećj.. 2 
Najstarszy, syn Filip, najwięcej rzutki 
dostał sie do Wrocławia, gdzie- znalazł dose ko- 
rzystne zajęcie w fabryce maszyn. Młodszy Mar- 
cin nie chciał. porzucić ojca i wraz z nim stale 
pracował w kuznicach. Najmłodsza zaś córka 
dziewietnastoletnia Joasia zajmowała się gospodar-. 
stwem ojca i brata, starajae sie kobiecemi. robo- 
tami zwiększyć o ile można ilość szezupłych do- 

chodów. i ng 
Troje tyeh ludzi: ojciec, .brat i siostra, tworzyło 
jedno ognisko domowe.i kochalo sig nawzajem ta 
miłością prostych ludzi, ktôra się nie. obchodzi, 
bez sporów i lajan, a jednak jest szezerą i^pra- 
wdziwa. Marcin, jak każdy młody. ehlopak, lubid, 


kilku a Za- 


Krad} 


: Michalski. Ch. far} Ng 


głową 


|wlosy' i błękitne oczy, razem zdziwione, pytajace 


zasiłkiem; bądź też pośredniczą w wynalezieniu dla 
nich odpowiedüej pracy Pierwszą, myśl tego stowa- 
rzyszenia: podał pany- z ofiarności ` obywatelskiej 
w, każdej, dobrej sprayit Kalikat.kar: Horoch, 
b, kap. setahu” wojsk polskich: Stowarzyszenie takie, 
jakkolwiek nie wykinegeiges od udzialu „członków 
,Wspierajgeyeh" —-t: ję Moh którzyby. datkiem jäkim 
pomnofy6 cheieli;jegofundysze, bezporówrania.: bar; 
„dziej odpowiada godnośęć «kaszych  weteganów, . jako 
stowarzyszenie wW gaja m mai p omge ti ih prais: 
Ktowang:' dawniej 48 także yau erbe "pick 
któreby, było -żoxdrrystwani dobroszy nności. i rożda- 
walo. jałmużnę, oa der TAR SERRE] 
Wiadomesct poätyjme: Salv pruskie órigają aa 
fałszowanie, . dokumentess «Starozakorinego “Taackigna 
Szewkowioza, -takke He wk.el zwanego -utodranego 
1854 w Grobninie wi gay. płockiej e Polsce; mo- 
wi po polsku, pestesjiskä i po. niemiesky. uwolni | 
Marya Grządzielską:;=: która" się nie mogła zdobyć 
na.zaktlpienie książki: do medłenia, -wyciągnęże wrozo- 
raj w: rynku główeym > pompe). wiosciance książkę 
2 kieszeni;  zostałazjedzak przez . polioyanta, który się 
tej. manipulaeyi: prźypakćrwał, przytrzymaną. -` 
Teatr.. Wi. sobiokg 34<grudaza ;.. „Książę: Józef 


nas ^ NG 


Poniatowski“; «déiewigti: obraziwi:3.jego życia: Mu- |" 


zyka. pa K. H., tańce; Obroty-wojsk.;4Pó rag pierwszy). 
Winiedzielg: 1 isżycznia: «Kb Józef. Ponia- 
lowski';.(Po raz drugit < ai "AW ca 


IBA TT 
toi E SAU 


Lwów, 31 grudnia. s 


- Dryginainy jart Iafsżański vahtas" ste w-dnit 
św. Sylwestra. we: Lwowie. Przed “dwudziestu laty, 
kiedy modły za ojczyznę wznosżóne w. na&zych świą- 
tyniach ; uważane były” jako demonstracye- polity- 


powali przeciw uczniom swoim, którzy. : brali udział 
w tych demonstracyach. — | KST: 

Po tym fakcie uczniowie ówczesnej ` szóstej klasy 
(by?! to ostatni rok) wyst6sowali pismo ido. dymisjo- 
ezydieb, we którem "e gorących :wyre- 


zo lea vi 


czasem, wi Swìethwgohulae 4 ‚Kolagami i prenié 
grosz jaki; tak potewebuy w: domu, Joasia: z&' to 
siedzigta, kamienióta “Priy gospodarstwie i Staräln 
sie..oszezednoscigi i pracą, „wytównać: powstające 
ztąd:uszczerbki 3 3502. 100 au gia te 

“Nie bila to: piękna dziewczyna, iie miałą ani 
foremnego owalul.twarzy, ani regularnych lub 
delikatnie wyrzeźbionych rysów. . JĄCY 
* Miała . jednak wdzięk młodości. . przezroczysty 
rumieniec, który dobywając się z głębi, lekko 
krasił joj twarz bladą , bujne falujące popielate 


i rzewne. n 
Dużo: było: w eälym. wyrazie twarzy serdeczno- 
sei dziewcząt słowiąńskich, graniczącej tutaj z sen- 


. |tymentalizmem niemek. 
i ruchliwy; |: 


To samo: w iz ES a 
Joasia , miała mfekkie serce: i dosyć nawet. wy- 
obraäni,. wybiegajątej: po za sferg właściwego otor 
ezenia. T A> 28 a UR 
‘Mimo’ to była gospodarną i rzadng i umiała 
utrzymać równowagę w dochodach i roschodach. 
Cała więc rodzina żyła-sobie spokojnie, nie 
troszezge się o oddalone jutro. . 


% d (Ciag dalszy nastąpi). 


„| dzieła. 


Br wm ` ` 


Kalendarze. Dla miłośników literatury kalendarzo- 
wei, liezatoj,. jak twierdzą @odliifi, największy pocket 
ozytelniköw, podajemy spis główniejszych tegorocznych 
kalendarzy iui. |. ig PT SE 

'.Krakowskies Kalendarz: Józ. Czecha: (Rok LI). = 
Kal.. illustrowany- powszechny układu Nowoleckiego 
(R. XIV). — Tegoż kalendarzyki pugilarasowe, kie- 
szonkowe'i.ácibrue, i Kal, dla. ludu (R. XIV)" + 


| UT TN TE aa em 
#wjele' “dogodnym Dr pożytecznym, przysłużył sie pu: 
iklieżnóśii p. Wk: Żenczykowski. 00500. 
kuweke: Kalendarz powszechny galicyjski 
Rok KAKI si Kal. powas. gospodarski "í IMNE 
tisoyiny: Ri VIH. — Kal- powieseiowy (R. XI). + 
Holiczanin; nóworocznik „humorystyczny Saeaulka (R. 
SERVI); — Kal informacyjny ; , Chaty“ cLasopi 
ludowego (R. XXI), — Kal, daniski „Bł 
Kal kieszonkowy dla gospodarzy wièjskich, wydany 
'staranióm Pow: gosp. gal, a  WSpofprac 
profesora: szkoły roln: w: Dubłąnach, . pòd: «red. ‘Jul. 
Aua. = Kal wydawnictwa „muzyki, koseielnej para- 
fialnej, it. d. an RER, 
Warszawskie: Józ Ungra kalendarz illustró- 
wany; pepularno-naukowy (R. XXXVII). + Kolenda 
dla gospodyn, Cwierciakiewlezowe] (R. VIT). = War- 
azäwianka, kal: Koleów” — Kalendarz humorysty- 
eany. „Muchy“; dla porządnych ludzi CR. VID. — 
Kalendrz nieastronòmiczny lecz humorystyeany „Kor 
meta“, wyd. Adam Kieł. = Kalendarz rolniczy, wy- 
deny stardhiem Ant: Strzeleckiego, 
kach: "5 Kalendarz lekarski d t du 
Wilehakie :, ;. Kalendarz >, itewski: «Orzeszkowej 
i.Sp. — Kal. "domowy. litewgki, wyd, y keiog. dës. 
Zawadzkiego. ` REY: Ss 
" Cieszyńskie: 
VI): — Kal. polski cieszyń 
kieszonkowy: 
Ozestochows ki: ka 
skiego, (R. IX). 
"Petersburski kalen 
Heńr. Glińskiego (R. 1). 1 T b: | 
- Kalis kinkaléndarg porn ree? t5 1 td. 
— Szujski J. „Opowiadania `ï rostrzqsania: 


pa, 


Kalend; powszechhy polski (R. 
ski (R: XRYB Kal, 


1,.ôbrazkowy Bróm Grabow- 


darz „Gwiazda“; pod red. 


| historyezne". (pisane w latach 1879-1980), War- 
szawa 1882. Jestto druga teorya Roztrzaemâ:i :dpo-!| 


wiadaiespisinyeh 1866-1870; a wydanych y Kras 
kowie r. 1876 i zawiera. äriewiec" mondprafiesnyeh 
prae głównie z'historyi wiekw KIWE XV; Najob- 
szeimiejaze są artykuły: Ludwik wegietski'i bèzkró- 
lewie po jego śmierci i Kraków ak do początków; 
XV wieku" Do kategoryi charaktérystyk historycznych. 
należy ‚rzers 0 Kazimierm W. ii Bługoszu, a dopel: 
nieniem..pierwszej z nich gą źródłówć: badania ; o 
Maćku Borkowiezu io warunkach trsktatu kaliskiego. 
w r. 1348. Resztę tych monografii“ stünówig prace: 
Jeszeze o elekcyi w epoce Jagiellonów, ‘Artykul o 
wypowiedzeniu posłuszeństwa 1:0 młollszości" naszego 
cywilizacyjnego rozwoj: Wszystkie" te stuityś oparte 
sa ną mniej, znanych ub nie znanych dotąd mate- 
ryalach, a z dziewięciu niniejszy tom: twofzaeych 
tylko trzy sg przedrukami; © | 1 

O ostatniej. z, tych - rozpraw pisz 


e „Bibl. War.“ mię”. 


lazy innemi jak nastgpuje: „Są to aforyzmy polityczne, 


które ‘nie pierwszy raz słyszymy w najnowszej pu 
blieystyee, niby owo katonowe: Caeterum censeo —, 
upadlismy. nie tylko zo; swywoli “ale i z niedojeza- 
łości politycznej! Dźwigajmy się choćby przez, bat 
wochwalstwo sity brutalnej !... Jako moral polityczny 
zasługuje to nawoływanie na przezorng uwagę; „ale 
z'punktu widzenia dziejowego , nie zgódzi sig histo- 


||rya, bez poważnych zastrzeżeń, na tén wyrok, eho- 
{wiaZby gn zdawał się popierać taki nerwowy: pessy- 


mizm ; “jaki wskazuje Sz: autor -w.liście wielkiego 


| naszego poety Zygm. Krasiískiêgo- do ojea swego“. 


Wkrótee podamy obszerniejszy rozbiór powyższego 


owilletwenm | 


W dwóch. tomi», 


7 i , u Eh NG tR AISE Xia VE 
:W. piątek, .o godz. 6tej wieczorem, odbylo..sig 
w, sah Museum techniczno - przemysłowego walnę 
zebranie członków krajowego Towarzystwa. ryba- 
elogi TS HALIN. mp RE MS ydy rU 
Z: premiowy ;pirezesa ¿ptof „dra Nowickiego; 
którego. niermordowanej ; pracy; i skutecznym, starai 
iom. ruchliwe to Stowarzyszenie, zawüzieeza. swoją 
żywotność , dowiadujemy sig, ciekawych, ezezególaw. 
: Towarzystwo. liezy obetnie PTO cztonków- i skInda 
się z 21 oddziałów prowincycnałnych;. oraz central 

n N A E | ì isla: i 4 x H 1 AR 
STESA AN HOE TUBA — 
ezy. wzdłuż, 'Galicyl. w. całej Buropie :ugpang: 28 
wzorową. aden kraj, nawet tyle, wychwalana pod 
wągiędem pracy rybackiej. Bawarya,. nie może po- 
szezycić się tak racycnalnem ‘irzàtizeniem:. -Nasgé 
towarzystwo , wysoko „cenione, przez etdgoaiemgót, 
zostaje w ;nieżłych slosunksoh ze. wstystkiemi towa- 
rzyspwami. zagranicznemi , . zwłaszezą, 1 niemierkiem 
stowarzyszeniem rybaekiem w, Berlinie i „a: towatzy: 
siwem wegiérskiem,  Stosuhki te przybrały -miedzy- 
narodowy: charakter: -Mieszkamy: nad /röäliskämi rapi, 
któfe „płyną. przez. kraje. do innych państw należące, 
co te kraje, pod wżględóm ;ryb. wedrownyehs | unas 
tracyeh sie, czyni od nas zależnemi: , Wisła też „ze- 
spolita już prace rybackie na Szlazku,. w. Galicji, 
Królestwie ^ Polskiem = w'Prastich .ì.na Węgrzech; 
Rzeki Wisła, Stryj, . Puliestr.i- Prut, wymagają: usta- 
wodawstwa. i działonia miedzynarodowego, jak sig to 
ma rzecz. np. z Rènem lub Punaje a celem. tego 
drialania ku pobyikowi, wspolnemy..jest pomnazanje 
i przesiedłanie cennych ryb wędrownych, nadewszyst- 
ko „łososia. 'Obsenie Tow -rybi przedstawiło projekt 
tyczący "się żawiązańła - układów” międzynarodowych 
w -przedmiecie zarybienia tDniégiru: 1. Prat; "tudzież 
ochrony. ryb -w tycliże. rzekach. Wydział krajowy 
údal się do, Namiestnietwa 'z. .prodba,, ażeby. ten 
projekt poparło it władz centralnych w 'Wiedhin. e 
Towatzystwo w 'tiagú Krótkiegó swego istnienia 
(zawiązane 24 sierpnia 1879 7.) zarybito' nasze 
wody od Wisły ai po Prat pólmionem: cennego 
narybku. .okosiowatege. ;;pottezyło. : mnóstwo - ludzi 
W-praktfcznym wychowaniw.ryb. i użyciu Wylegarn, 


| 


th. 


Tzbádalo, wreszcie .roxsiedlenie' ryb w wodach gali- 


eyjekich w” célu ułatwienia. gospodarstwa, rybnego. 
To wszystko nadało. - sprawie. rybackiej. szeroki roz: 
głos” 1 poputarność - we wsaystkich "sferach "naszego 
społeczeństwa. Za. staraniem Tow. zaprowadzónć 
wykłądy nauki rybactwa „W, szkołach. „rolniczych 
w Czernichowie i Dublanach ;:- Sejm. 228. uchwalił 
ustawę rybacką, ` która. wittótoe* kaya sähköye mo- 
narsza: i zapobieży dsikientu rybołowstwu ` braz nie- 
rzadnemu. -gosgodaretwu -rybnemu. “Tow. wreszcie 
przygotowało wszystko “dé” wbriwadWenia „w. życi 
tej ustawy, przyéposabiajae: materyaly «alasahrad an- 
kiety rzeczoznawców; “jaka jaa hyö wkrótce rwolána 
przez Namiestniciwo; > Ma ond ebinyóles » zasady : AR 
rozporządzenia, określającego. czas „ochrony letniej. lub 
zimowej dla. szezegółowych. rzek. i inne tym. podo- 
bne szczegóły. W: tym celu.prof.. Nowicki skre- 
slit piękną i ciekawą mapę, na której. autografieznie 
o:naezyl wody. Galieyi, rozsiedlenie ryb według do- 
rzicży, krainy rybne, tudzież przegląd systematyczny 
"ryb znajdujących się w wodach galicyjskich. Praca 
‘ta wzbogaciła faunę krajową kilkoma nowemi gatun- 
kami, o których nie wiedziano, te w naszych Wo- 
dach przemieszkują. Takiej karty, nader pouezajacej 
dia: właścicieli wód i władz publicznych nawet 
Niemcy nie posiadają, w skutek czego. ustawy nie 
mieckie zawierają bledne ï śmieszne -oznaczenia' le- 
tniej i zimowej "schrony ryb. Niemieckie. też towa: 
rzystwo” rybackie w ' Berlinie ; z powodu könfereneyi 
z ramienia rządu, praskiego: zwołanej, udało się po 
radę do naszego: fowarzysiwa! eo do czasu ochrony 
ryb `w: pószcżególnych rzekach: ` USiłowania Towa- 
rzystwa „praktyczne. i Swietne wydały już owoce; 
Łosoś kalifornijski przyjął sit, żyje i rośnie w Wiśle 
i: Skawie; Skawica klasfezas . woda pstrągowa. za- 


„|ltdniła sie pstragami; -w „Biały ‘pod Tuchowem-par 


S 


— 


"nego w kraju naszym, ^'^ 


“tetem Tow. rolniezego zbadać 


jawil się mnogi narybek== sandacza .przesiédlóno do 
"stawów p. Gostkowskiego w. wadowickiem. x 


Wiele osób, zwiaszeza Y Kröl.- Polskiego, zgłasza 
sie do Towarzystwa, o narybek. Pomyślańo tedy. 
o urządzeniu krajowego zakładu rybnego. Zawiazek 
takiego istnieje. w. Poroninie, gdzie górskiemu ryba-. 
kowi Boruli, udało: się zapłodnić i zalęgnąć ikrę na 


rybka lipienia, łososia i pstraga.. Praca ta zasługuje |... 


na szczere poparcie; możemy bowiem w kraju mieć 


narybek za połowę ceny, dotychézas za drogie pie-| . 
niądze z żagranicy sprowadzany. Niestety fuńdusze 


Tow, nie zezwalają na podniésienie przemysłu ry- 

Tym:sposobem, mówił prof. Nowieki, przyspo- 
sobilismy w głównej rzeczy grunt dla praktycznego. 
gospodarstwa rybnego, utorowalismy-wlosciciölotn wód 
drogë do skuteeznego zajmowania sic ta gate: 
myshu krajowego. Do nich więc teraz należy dalsze 
działanie, a skuteczną pomoc i chętne póparcie -znaj- 
dą oni w Towarzystwachi' rolniczych. . DE RZ 
. Po udzieleniu absolutoryum Wydziałowi i zatwièr- 
dzeniu budżetu na rok przyszły, zgromadzenie Wy- 


brało na rewidentów kasy pp. Mrazka i Kornec-|, 
kiego, poczem. prof. Nowicki ókazywał sied- | 
miomiesięczne, a spore łośosięta, wyrosle z harybka | 
` puszezonego do Wisły, tudzież model. przeciezu, jąki | 
nśleżałóby. zaprowadzić zamiast jażów na: Dunajcu, 

przesżkadzających podehodzeniu ryb do góry. 


zrobić było mbina 1 że należy przejść na pole:pra- 


'ktyezaej działalności, do czego Towarzystwo nie po- | 


cznej i pokytecznej: pracy, będąc "przeciwni z wielu 
względów łącżeniu sio 4% towarzystwem. rolniczęm, 
które samo zresztą, organizuje sie dopiero. na Nowych 
podstawach. | Ostatecznie. na wniosek prof. Zśto r- 
skiego zgromadzenie -poleciło Wydżiałówi topi: 
trzeé" stan towaraysiwa, à poróżmiawsży się Z Komi-' 
ò ile „połączenie sie 
z takowem, okaże: sie wiaéciwem dia :calów i: zadań 


A 
e 
€ 


niemiecka rządziłaby naszym. gros 7 
nym i korzystałaby z dorobku W pocie -czola pod 
tej pracy. Priewrotna ta. jednak taktyka nie udąła sio. 

Co dò nas pragniemy, aby Towarzystó rybackie 
Nadal wytrwałe na obranej drodze, a nie “watpiny, 


iż 'anajdzie W sobie dość zasobów. do “rozwiñiecia: po- vr 


o REFORMA: 


żytecznej dla kraju działalności, zwłaszeza, że na Przekonani, iż. właściwym czynnikiem. wzrostu 


brak poparcia, uskarżać się nie powinno. Majge ta- | bogactwa. krajowego-nié.jest wzbogacanie sie je- 
kiego, jak prof. Nowicki przewodnika, wiele, zdziałać | dnostek hazardowną spekulacya, ale produkeya, — że 
mole dobrego  — = [owszem w owych hazardaeh oam. ad głównych 

E targów, pieniężnych oddalonym, i rozporzadaajgcym 
mniejszemi kapHalami,zaWsze-elówne przypada 
niebezpieczeństwo* —- będziemy -stanowczo prze- 
ciwni. grze giełdowej. + wszelkim analogicznym 
.spekulacyom,. avbędziem R awracad. głównie uwagę 
Ra. wszelkie: sposoby .prawziwie= produkeyjnego 
użycia kapitałów. - a 


: Bacang dWage.zwracaé pragniemy na gospo-|. Występować. będziemy. stilo :.i-stanowezo prze- 


. > Dział ekonomiczny. 


Slowo wstępne. `... È 


darézy rożwój spoleezeristwa, na-ekonomiczne jego | ciw. wszelkiege. rodzaju. wpryskiwadiuw jako ezyn-| 


interesa. “Za dawnych. rządów: nietylko „kraj nasz | nikowi. -psujacemu: zbarmómię społeczną =- bez 
do najwyższego stopnia zaniedbano ,. ala. nieraz | wzgledu, w. jakićj formie: ono: występuje, i z ja- 
'nawet wprost hieprzyjaźnie z nim postępowano— | kiej. strony wychodzi. Dalecy od wywrotowych 
tó. też nie dziwnego, że kiedy system polityczny |a utopijnych teoryj socyalistycznych, — sądzimy; 
nieco się zmienił, kiedyśmy . pod względem sta- |iż najskuteczniej przeciwko tym niebezpiecznym 
newiska kraju i.praw jego narodowych. osiągnęli | doktrynóm,  działąć można. za pomocą tych środ- 
pewne zdobycze — we względzie ekonomieznem | ków, które dobrobyt .i ekonomiczną niezależność 
ani drobną cząstką podobnych zdobyczy cieszyć |rozleją na jak najszersze warstwy. społeczeństwa, 
sig nie możemy. I w administracji -i.w: polityce | wzmacniając przez to samą podstawę narodowego 


|warunków rozwoju... narodowego, jesi, istotnym | Xu wyleczeniwsię4.ękonomicznej choroby; wläsna | samej rasy i dziś, Anglia «sprowadza rozplodniki 


| dajacego. rolnietwa —- tę daszèu: tez:praenclibysSmy 
| widzieć :zastosowang ï de-przemysła:o: tyle, o. ile 
sie to okaze.niezbedmem.-: = coc 

Te są podstawy nasi: 
gramu. Szczegóły jego 35 


w. é 


C: itonomiezmego pro- 
uemy.-przy licznych 


zarobit ‘tego, co było potrzebą, ani kraj. 


‘Kursa miejscowe i giełdowe, `" | 


7 + > yen 


stanowisko; pośrednie, ¿i Azmad pomoz4publiezng | rham. Ostatniemi czasy Canada przewyższyła niacie- 


specyalnych sprawach, o ik. nam- Mówić przyj- 


nalêêy oddać: te sprawiedliwesé, ze-ani rząd nie 


z nim.produkeyi bydła.. Dzielenie. gruntów 


skiego bydła. Szwajearya, Franeya, otwarta dla- 
importu bydła: z: Astryi; zresztą mamy do zapro- 
wiantowania targ wiedeński. Podług ogloszenia 
gminy miasta Wiednia, Rosya i, Rumunia-dostar- 
ezaly- 20— 30000 sztuk bydła rocznie, a w ri 1881, 
w którym liczba stacyj kontumacyjnych zhacznie 
juz była ograniczoną, jeszcze 13.000. Teraz całą 
potrzebę muszą: zaspokoić Węgry;<Galieya i -kraje 
alpejskie. Wszak mieso, skóry, masło przy tej 
samej- wadzé 1-objetosti, znacznie większą mają 
wartość,- zdolne sa więc znieść koszt dalszego 
transportu, korzystać mogę z.targôw. dalszych. 
Dziś jeszeze, w obec konkurencyi Ameryki i Austra- 
lii, opłaca się racyonalna hodowla; tam *gdzie 
pszenica już nie opłaca sie, tam zastosowanie ca- 
łego systemu gospodarstwa do produkeyi bydła, 
jest ucieczką zbaweza. Ale nie bez ofiar. 

Nie mówiąc już nie o. sumach;, które kraje za- 
chodnie wydały na melioracye, dość spojrzeć na 
ceny, jakie. plaeono za. szlachetne rozpłodniki, 
Szwajcarya, chociaż trzy razy tyle bydłą przywozi 
jak wywozi, to jêdnak wartość wywozu przewyz- 
sza ` wartość przywozu; ale szwajcarska krowa, 
rasy simmentalskiej dochodzi ceny 550 zir. To 
są jednak drobnostki w obec tego, co się płaci 


za angielskie krowy czystej krwi Shorthorn, Du- 


już hymny: pochwalne na*cześć Kalnokyego za 
to, 28; zmusił Rumunią do zupełnego odwrotu z 
pozycyi zajętej w mowie tronowej, do najformal- 
niejszego przeproszenia, nie zbyt zaszczytnego 
¡dla młodego królestwa. Warto przy tej sposobno- 
ści wyrazić nadzieję, że kierownik austro-węgier- 
skiej polityki-zagranicznej równą w razie potrze- 
by rozwinie energie i stanowezosé wobec -mo- 
carstw potężniejszych nieco od malutkiej. Ru- 
munii. ei 

Sprawą. prasko rzymska stoi zawsze ña pierw- 
szym planie, i zawsze jeszeze mgla tajemnicy jest 
ostoniona. Pan Busch wrócił już z rzymskiej swej 
misyi i na osobnej audyencyi zdał z. niej. sprawę 
cesarzowi niemieckiemu. Czy zadowalniajaco ? nikt 
dziś jeszeze nie wie. To pewna, że kurya rzym- 
ska bardzo ostrożnie: zachowuje się w obec syre- 
niego śpiewu Bismarka, przyrzekającego podobno 
restytueya świeckiej władzy, 1 że papież . osobiście 
byłby bardziej skłonny do jakiegoś godnego po- 
rozumienia z Włochami, aniżeli do przyjęcia zdra- 
dliwego daru z rąk Bismarka. Jedynym dodatnim 
| rezultatem misyi Buscha ma być sprawa stanow- 
czego obsadzenia biskupstw w Paderbornie i Osna- 
brücku, CA 

W Petersburgu zawigzala się jak wiadomo „święta 
druzyna*y t.j. związek tajny obrońców życia cara. 
"Do tej ligitweiggnieto także oficerów.  Skobelew, ` 
najpopularniejszy .2 generalów rosyjskich, "publi- 
cznie. potępił taki udział wojskowych w służbie 
tajnej: polieyi, o czem zawiadómił ministra wojny. 
Wypadek ten zrobił wielkie: wrażenie w Peters- 
burgu. : Starania deputacyi kieleckiej o zmianę kie- 
runku drogi żelaznej lwangrodzko'- Dąbrowskiej, 
idą. bardzo pomyślnie. SE 

Z Petersburga donoszą, że pogłóski o oddzieleniu 
departamentu policyi. od ministerstwa spraw we- 
wńętrznych i utworzeniu z niego osobnego mini- 
sterstwa policyi potwierdzają się. . Pierwszym mi- 
nistrem policy! ma być jenerat. Ozerewin. 

Z wiarygodnego źródła dochodzi nas wiadomość, 


rzysty kraj pod względem szlachetności krwi tej 


| Canady płacąc, za nie. bajoriskie stmmy: Ne licy- 
tacyi partyi bydła. kanadyjskiego w 1877 w Li- 
verpool, na której stanęli :koryfeusze hodowli by- 
dla ealej Anglii, kupiono . najlepsze dwie“ krowy 
czystej krwi Shorthora, , dwuletnie (osobnik. rasy 
Durham, z 21⁄2 rokiem całkiem wykształcony), 
za 4300 gwinei: przeciętna cena za 38 -krôw 
i buhajów była 420 funt. sfer. a za 8: buhajow 
płacono po 200 funt. ża sztukę: To są ceny, któ: 
rych najlepsze angielskie bydło nie osiąga; ze 
sprzędaży sławnej stajni w Dundee w: jesieni 1880, 
otrzymano za 28 krów summe 1631 gwinei, czyli 
około 19.000 złr,, co stanowi przeciętnie po 680 |iż car mimo wszelkich możliwych Środków ostro- 
złr. za sztukę; najlichszy 'egzemplarz sprzedańo | żności i kordonów wojskowych otaczających ^ Gat- 
za 16, zaś, najpiękniejszy, perłę Aberdeenu za |czynę,: otrzymał w ostatnich. czasąch mnóstwo 
270 gwinei. DESCR RS dE listów,. w których. nihilisci groźnie zapowiadają, 
. Hodowla. bydła u nas ma «całą przyszłość przed | iz potrhfig. przeszkodzić koronacyi: i 
soba, może stać sie źródłem wielkich dochodów, nee. 


podnieść rolnictwo, nasze. i stad Bie ważnym 'czyn- |. E | | ; j : dë 
TELEGRAMY ;REFORMY". 


hikiem dobrobytu. Pierwszym tego. warunkiem 
wyzyskanie,zamknigeia” granicy. : 
Wieden, 31 grudnia. Dzisiejsza „Wiener Zeit.“ 

ogłasza ustąwę dotyczącą stosunków z niemiec- 
kim okręgiem clowym w postępowaniu apreturo- 
wem, tudzież odnoszące się do tej ustawy rozpo- 
rządzenie wykonawcze całego ministerstwą, 
: Petersburg, 31 grudnia. Urzędowy dziennik do- 
nosi, Ze. zaburzenia w Warszawie trwały dnia 37 
b. m. do /późnego  wiéezora. . Następna deg 
dmi miasto, było spokojne. . W przedmieściach usi- 
łowano rabować .szynki. żydowskie, wsząkżą beze 
skutecznie, skutkiem poczynionych zarządzeń, 
Wojsko nie używało broni. W böjea.a żydami 24 
-ehrzescian i 22 żydów raniono. Odpjesiono ich-do 
szpitala. Jeden żyd zabity. : Maloletnich araszto- 


IE INTESI TO EEE TEEN 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 31 grudnia. _ 
Podęzas feryj świątecznych wielka i mała po- 
lityka drzemie. Dzienniki zajęte wyłącznie prze- 
zuwaniem faktów „dawniej zdarzonych, albo pro- 
wadzeniem polityki śmialych. konjunktur i domy- 
słów na przyszłość. : 
W, pismach wiedeńskich odpowiedź dana przez 
cesarza deputacyi tryesteńskiej, zawsze jeszcze 
tworzy główny przedmiot rozpraw. Glównem ej 
następstwem ma być na-razie złożenie manda- H, 460 ^ i 
tów przez dwóch.posláw.lewiey, a'-wiec kowe | Wanych oddano rodzicom, do ukarania'w domu. 
wybory. Sadzimiy,jednak, Ae na tem nie skończą], „Berlin, 31 grudnia. -Urzędowy artykuł w „Grong 
| sig skutki tago zajócia; W gronie lewicy zasiada POLAR“, wracajac do słów Bismarka o przeniesi- 
‘cò najmhiej jedna czwarta część urzednikéw, na niu.sioliey 3 Berlina «podnosi, Ze wybortom sí0- 
‚pktörych stanowcze wyrazy cesarza mie zostaną liey, którzy wybrali „samych -postępowych, otwiara 
| bez wpływu. Poriysł rozpaezliwy, ażeby wszyscy | Sie, bardzo -niepomyslna przyszłość. «^ 
|depütowani lewiéy poskladali mandaty, nie wy- | . Konstantynopol, 31 grudnia. Wskutek prośby 
szedł: jeszcze że sfery dzięnnikarskiego projektu. poselstwa, tureckiego w Wiedniu , układa: tutajsge 
|Drugim przedmiotem zajęcia jest uzupełniający ministerstwo elaborat o technieznych kwestyach 
|wybór z czeskiej większej posiadłości, w miejsce |Przyłączenia austryackich kolei. . SE: 
powołanego do Izby panów Franciszka Thuna.| Berlin, 31. grudnia: Sprawę przeniesienia ` stg» 
Rzecz chodzi o to, czy kompromis w r. 1879|liey. z Berlina, znowu tutaj omawiają, i 
zawarty, ma obowiązywać do końca sesyi — jak, - Wieden, 31 grudnia. Rzad odmówit stanowego 
| twierdzą autonomiści — ezy też zgasł wraz z ów- koncesyi na utworzenie banku morskiego. 06 do 
ezesnemi wyborami, jak w tym wypadku” pragną | Szczegółów budowy linii jarosławsko-sokalskiej, nie 
centralisci, którzyby chcieli w miejsce Thuna|JeSzeze stanowezego nie ułożono, Ng 
wybrać centraliste. Według wszelkich oznak|, Wieden, 31 grudnia. Z powodu odpowiedzi, 
Niemey zerwa kompromis. Jaki zaś wskutek tego | danej przez cesarza deputacyi tryestynskiej, za- 
będzie wynik: wyboru, przewidzieć trudno wobec | mierza lewica zwoływać. jak najliczniejsze: zgroma- 
kuryi, w której większość zależy nieraz od bars | 020014 wyboreów i spowodować uchwalenie Tê» 
dzo ‘priypadkowych okoligznosci,. nie dających | zólncyj,. któreby można potem w. Radzie państwa 
się z góry obliczyć, u. ct [o ` Pach | 
Ze spraw polityki zagranicznej ta Berlin, 31 grudnia. ;Tribäne* dowodzi, "że 
: a między niemieckimi a warszawskimi antisemitami 
e panuje porozumiénie. (Ciekawismy tego dowodu! 
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Asfalterz 
b. Agent Warszawskiego Przedsiebiorstwa 
Asfaltowego 
wykonywa wszelkie roboty w zakres 
fachu jego wehodzace, rodzimemi 
asfaltami Limmerowskim i Wloskim. 
Adres: 
Krakow — Rynek Glöwny — Krzysztofory 
III. pietro. 10-1-3 


MORSZYN 
Zirojowiska Solankowe-Borowinowe 


poleca swoje cenne 
przetwory lecznicze do picia i kapieli 
i przyjmuje zamówienia na takowe. 


Woda gorzka naturalna z zdro- 
„ju „Bonifacego“ w małych dawkach sprawia 
już obfite wypróżnienia bez bolu. i upośledzenia 
trawienia i zaleca się wskutek tego do dłuższego 
użycia. ; 

Sól gorzka rodzima ze zdroju „Boniface- 
go“ tugowana, pod kontrolą komisji Towarzystwa 
lekarzy galioyjskich i c. k. profesora chemii dr. 
‘Radziszewskiego na sposób soli karlsbadzkiej. 

Działając łagodnie i pobudzajae wydzielenie 


| ADOLFA MEI 


$ Liczne świadectwa i pochlebne opinje znawców wyrażają się o wyrobach moich, źe te s 
dokładności wykończenia nie tylko dorównują wyrobom fabryk zagranicznych, ale je nawet ze względu na dobroć «2 


J Utrzymuje zawsze na składzie gotowe powozy, bryczki, wózki, wolanty, PRESTA 


.blon śluzowych przewodu pokarmowego, usuwa | @p 


zastoiny kałowe i skłonność do tychże, nawały 
krwi i zastoiny żylne, nadmierną otyłość, oraz 
obrzęki trzewów brzusznych (wątroby, śledziony) 
i ztąd powstałe cierpienia hemoroidalne, tudzież 
uporczywe zatwardzenia towarzyszące cierpieniom 
kobiecym, połączonym z niedokrewnogcia. 

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak 
w klinice mojej, jakoteż w praktyce prywatnej, 
uważam użycie soli morszynskiej ze zdroju „Bo- 
nifacego* jako środka bez bólu i osłabienia lekko 
ezyszezacego za nader skuteczne. Z tego powodu 
przenoszę podawanie tej soli w cierpieniach ko- 
biecych z zatkaniem połączonych, nad sól Karls- 
badzką, glauberską. oraz wody gorzkie i mogę ją 
sumiennie polecić, w miejsce wymienionych środ- 
ków leczniczych, z-dodatkiem, że co do działania 
i skutku takowe przewyższa. 

Lwów d. 17 Listopada 1881. 

Prof. Dr. Adam Czyżewicz 
a a c. k. radca zdrowia. 4 

Lug bromo-solankowy ze zdroju 
„Magdaleny“, takiej samej dobroci jak kreuc- 

` nachski i halski. 

Eug borowinowo-solankowy, po 
raz pierwszy do uzytku lekarskiego wytworzony, 
a posiadający przy miernej stosunkowo ilości soli 

"kuchennej i bromu, wiele kwasu mrówkowego 
i żelaza. 

Na składach : w Krakowie u pana J. Wentzia 
(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych 
Galicyjskich i Czeskich). we Lwowie w aptekach 
pp, K. Mikolaseha, J. Beisera, J. Piepesa, C. 
Krzyżanowskiego, Z. Ruckera, w handlu p. Ka- 
rola Klimowieza; w Czerniowcach w handlu p. 
Ignacego. Sohnireha ; w Stanisławowie u pd. 
Maeury ; W. Stryju u p. Zagórskiego ;- w Jassach 
w apt. pp. Antoniego Lindego, A. Racovitz,: Ru- 

cdolfa Petelenza, „Franciszka Konga; w Roman 


„w apt. p. Maksa Frünkla; w-Bakan w handlu | 


p. Jurista ; w Botuszanach w handlu p. M. Spil- 
lera; w Suczawie w aptekach pp. Mik. Kareze- 
wskiego i p. Juliusza Fieberta. . 7-1-12 


Wyszła z druku ï jest we wszyst. księg. do 
nabycia ksłążka zbiorowa obejmująca: 


Wskazówki obejścia się z ludźmi 


ZWYCZAJE ŚWIATOWE 
Gry i Zabawy Towarzyskie, Anegdoty 
i Zagadki, Wyborowe Utwory 
Poetyezne, Złote Zdania i Myśli 
Cena 76 ent. 
Zamów. z prow. uskutecz. franco 
J. Fr. Rymanowski 
w Krakowie, ul. 5. Jana 
Nr. 6. 


KA 


NAKLADEM K. BARTOSZEWICZA 
; wychodza w taniem, popularnem wydaniu 


DZIELA JULJUSZA SLOWACKIEGO 


w 5ciu tomach z portretem. . 


Prenumerate wynoszącą 2 Złr. 50 ct. przyjmują wyłącznie księgarnia 
K. Bartoszewicza w Krakowie, (Rynek, Hotel Drezdeński)-i księgarnia 
Seyfarta i Czajkowskiego we Lwowie (Rynek). RE 
Tom I. juz wyszedł. — Całe wydawnictwo ukończonem zostanie w Kwietniu 1882. 
Jestto najtańsze wydawnictwo ze wszystkich jakie się u nas ukazały. - 
Każdy tom obejmie 320—340 stronie. N 
Wedlug tego poemat „Jan Bielecki“ przypadnie za 3 centy, poemat „W Szwaj- 
earyi* za 2 centy, „Zmija“ za-9 centów, ,Kordjan“ za 12 centów itd. ` n 
Sam tom I. obejmuje poemata: Hugo, Mnich, Jan Bielecki, Arab, Ojeiee zadzu- 
mionych, W Szwajearji, Waelaw, Zmija, Anhelli, Lambro oraz Godzine mysli, Paryz, 
Gréb Agamemnona, Dumg o Waclawie Rzewuskim i inne drobne utwory. 
Po wyjsciu 2g0 tomu cena na 4 zir. podniesiona zostanie. 


mo 


o 


C. WIECZOREK 


dde de nen 


No NO 


ja 


sea teak de e W 


LENDARZE NA ROK 1882 


układu A. Nowoleckiego, — rok wydania 14, 
wyszly już i sa do nabycia w wydawnictwie i we wszystkich księgarniach w kraju, handlach papieru itp. 
P. T. Publiczności zaleca sie szezegolniej : 
KALENDARZ ILLUSTROWANY POWSZECHNY 

który oprócz zwykłej części kalend. i informac., zastosow. do potrzeb całej Galicji, zawiera w części literackiej: 

Dzieje ostatnich 20 lat Krakowa i działalność trzech jego prezydentów. 

. Arkuszy druku 17. Cena 65 ent. = R 
Prócz tego wyszły: Kalendarz dla ludu 25 cnt., Pugilaresowy z życiorysem i portretem Zofji 
Potockiej: 25 ct.. Kieszonkowy (miniuturowy) 18 cnt., oprawny ozdobnie w skórkę i jedwab 40 ent., 

Seiemny duży z portretem marszałka Dra M. Zyblikiewicza 25 ct. Biurkowy na kartonie 25 ent. 
Odprzedajacym, biorącym za gotówkę odstępuje się znaczny rabat, a w razie nierozsprzedania kalendurzy do 
- do sierpnia 1882 r. przyjmuje je wydawnictwo w zamian za kalendarze na 1883 r. 11—1—3 


WYROBÓW POJAZDOWYCH, WOZÓW. GOSPODARSKICH i SANI 


Kleparz, plac główny Nr. 4. 


Pracując przez lat 12 w pierwszorzędnych 
fabrykach powozowych tak w stolicach jak nie- 
mniej w znakomitych miastach fabrycznych 
Europy, starałem. się po powrocie do kraju 
pracownię stelmachską ojca mojego, istniejącą 
w tem samem miejscu od lat 40 ulepszyć. — 


3 Polgezywszy z pracownią stelmachską kuźnię, lakiernię itp. warstaty wchodzące w zakres wyrobów powozowych, 


sprowadziwszy ulepszone pomocnicze maszyny, zaopatrzywszy się w znaczne zapasy dobrze wyschniętego drzewa, 


resorów styryjskich, lakierów oryg. angielskich firmy Nobles Hoare w Londynie itp. wszelkich potrzebnych przy- 4 
3 borów — potrafię dziś przy pomocy zdolnych robotników pracujących w. fabryce mojej wykonać wszelkie robot y & 


wchodzące w zakres fabrykacyi powozów ku zupełnemu zadowoleniu P. T. Odbiorców. 


materyału przewyższają. 


darskie i sanie i wykonuję je również na zamówienie. 
Wszelkie przeróbki i naprawy uskuteczniam dokładniś i na termin. * » 


Wykonywam również wszelkie przyrządy dla straży pożarnych, jako to: wozy rekwizytowe, beczkowozy, drabiny È 


mechaniczne, gasiory itp. 
TMF W obecnej porze polecam sanie, które mam na składzie w znacznym wyborze. “Gag 
Polecajac się łaskawym względom Wysokiej Szlachty i P. T. Publiczności dodaję, 
z cen nmiarkowanych. 


un 


SS ec NGI bee) Wy boży boży Kee NOS Sid 


JOZEF RUDNICKI 


we” W KRAKOWIE, RYNEK, W HOTELU DREZDEKSKIM “DE 
; poleca na karnawal: 1 A 
Koszule mezkie elegancko odrobione, z najnowszymi przyszywanymi kolnierzami 
i bez tychże, po cenie 2 złr. do 6 zir. za sztukę. : 
Kolnierzyki i mankietki w kilku nowych fasonach. 
Chustki jedwabne na szyje i male fularki frakowe. 
Rekawiezki mezkie jasne wizytowe i balowe o 1 i 2 guzikach. 
Rekawiezki damskie balowe od 2 do 15 guzików. 
Rekawiezki damskie szwedzkie bez guzikow marszezone, najnowsze. 
Pończochy damskie jedwabne czarne i kolorowe. 


PRALNIA I CZYSZCZENIE RĘKAWICZEK. 


„że fabryka moja znana jest 
14-1-30 


EN 


Dawniej Dawniej 


| TT 


TOWARZYSTWO WZAJEMNEGO KREDYTU 


MB A OBRE IA E o 
wypłaca Członkom swym począwszy od 2-Stycznia 1682 x. od'adziatówwplaconych przed. | Paidoiemika hr — 
$ procent ` ` | 
jako zaliczke na dywidende za rok 1881, 


ktöre w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie Za okazaniem 
książeczki udziafowej podniesione być mogą. 


4 


Kraków, dnia 20 Grudnia 1881. ` 


Dyrekoya. 
(Przedruk nie będzie płacony). ^ 6-1-4 


pr" 
|J. À. JOHNA SYNOW W KRAKOWI 
poleca aS 
- PIWO BOK (PORTER KRAJOWY) | 
w. beczkach 50- litrowych A 25-litrowych- — ork 


piwo marcowe i leżak. 


13-1-3 


SALON won 
| à È pray lley AN WO o 
| zaopatrzony S kapelusze i kwiaty paryskie, oraz 
as E dn okryć, kostiumów. 
= Ï 1900 Wienig na prowineye Wykonywa jak najspieszniej 
? Klementyna Chojecka. - 


SALON MÓD KLEMENTYNY CHOJECKIEJ 


Prenumeratorowie z prowineyi pragnący otrzymywać w miarę wychodzenia 


każdy tom pojedynczo, raczą dołączyć 75 centów na koszta przesyłki. — Przesyłka 
wszystkich tomów razem (po wyjściu tomu 5go) wynosi 40 centów. 


25 łat istniejące 


Biuro Nauczycielskie Heleny Nowoleckie) 
w Krakowie, uł. Gołębia niż. Nr. 16. 
Powyższa firma ułatwia wybór żądanych Nauczy- 
cielek i Nauczycieli posiadających odpowiednią 
kwalifikacyę tak pod względem nauk jak i zna- 
jomości języków obcych, niemniej muzyki, śpiewu 
i rysunków. Tudzież poleca Bony, Polki i eudzo- 
ziemki, które na żądanie sprowadza z zagranicy, 
z gwarancyą strony moralnej. 

Wszelkie w tym rodzaju zlecenia załatwione 


doświadczony i przez lekarzy zalecony 
środek w goséeu, reumatyzmie, 
cierpieniach nerwowych itd. 


99696e6900950800€665096090569 


.MAGAZYN HENRYKA SZWARZA 
w Krakowie, ulica Grodzka L. 15 ---poleca 


"WIELKI WYBÓR NOWOŚCI 


‘tak w materjalach na suknie-damskie, w gotowych okryciach, kostiumach, 
jakoteż i w innych towarach w zakres handlu bławatnego wchodzących. 


2—1—3 


Pain Expeller z Kotwica 


SSNERA W KRAKOWIE : 


tak pod wzgledem gustu i 


y. wozy gospo- EE 


C. WIECZOREK 
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doda dicci 


PAROWY 


[30493(0H9 ANALNIMIDI GON NÜTVS 


Bliższe szczegóły w broszurce „Przy- 
jaciel chorych*, którą księgarnia: „K. k. 


Universitats Buchhandlung, Wien 1., Ste- Ajencja Farbierni Berlińskiej. 


"Skład Sukna i Bielizny stołowej, skład Perkali białych, Szyrtingów itp. | 
skład komisowy Kołdćr i Sukna z fabryki Sławuckiej, ` 


12-13. 


. Kraków 1 Stycznia 1882. 


a € 


- 4 


Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo -lekarskiéj w Krakowie - Ky 
w r. 1881, tudzie2 w Marburgu r. 1876. oraz aprobowane przez Tow. Lek. Krakowskie ` 


Srodki lekarskie i toaletowe RE 


JÓZEFA TRAUCZYNSEIEGO 


APTEKARZA „POD KORONĄ* W KRAKOWIE. 


Wino ehinowe i wino ehinowe z żelazem uznane przez Towarzystwo ` 
lekarskie krakowskie, środek znakomity i wzmacniający w ogólności, a mianowicie w re- 
konwalescencyach po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, zapaleniu płue lub opłuenćj, po - 
płoniey, dyfteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tudzież w katarach żołądka i kiszek, 
w suchotach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewnosci, blednicy, w febrach długotrwałych, 
zwłaszcza u dzieci, wino ehinowe zawsze błogie skutki wydaje. Cena butelki 2 zir. 

Syrup balsamiczno-ziołowy usuwa wszelki długotrwały kaszel, zafleg- 
mienie, duszność, chrypkę, plucie krwią, Cena 75 et, 

Rozczyn „Lerasa* zawiera w sobie pyrofosforan żelaza i sody, który w nie- 
dokrewności, bledniey, osłabieniu całego organizmu, został od dawna przez najsławniej- 
szych lekarzy za środek najlepszy uznany i zalecony. Cena 50 ot. 

Pastylki balsamiczno-ziokowe, Usuwaja zadawniony i najuporczywszy 
kaszel, chrypkę, duszność, zaflegmienie, wyschnięcie w gardle lub krtani 50 ct. 

Pastylki słodowe w kaszlu, katarze, po 10, centów. 

Expelerin, działa otrzeźwiająco na osłabione muskuły, usuwa zastarzały reu- 
matyzm, gościec. darcie, ból w krzyżach, migrenę, ból głowy, fiuksyą, kurcze żołądkowe 
70 cent, i złr. 1 cent. 50. 

Ziółka antireumatyczne i antigostcowe, czyszczą krew, usuwają 
zastarzały reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łamanie, bezwładność w rękach lub no- 
gach i t. d. 10 porcyj 1 złr. È 

Ziolka karpackie usuwaja kaszel dlugotrwaly, katar pluo, astme, dlawie- 
nie w gardle, itd. Cena 40. centów. 

Extrakt szpilkowy. Zaleca sie jako srodek wyborny dla wszystkich cier- 
piaeyeh na płuca, astmę, brak powietrza i t. d. Sposób użycia następujący : płyn ten za 
pomoca przyrzadu rozpylony po pokoju, wydaje won nadzwyezaj przyjemng do. oddycha- 
nia, zupełnie taką samą, jaką oddychamy w lasach sosnowych, zatem można sobie samemu 
tę woń drzew szpilkowych w pokojach przyrządzić, zwłaszcza w zimie jest pożądanym. 
Cena butelki 1 złr. 50 cent. pół butelki 75 cent. Rozpylacz 2 złr. 

> Balsam zdrowia jedyuy środek, uleczający wszelkie katary żołądkowe. za- 
flegmienia, odbijania, kurcze żołądkowe, brak: apetytu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd 
eiagly ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena butelki 1 złr. pół butelki 50 eent. Setki ` 
świadectw służyć mogą za dowód skuteczności tegoż balsamu: a jedne z ostatnich brzmią: 

Szanowny Panie Trauczyński ! 

Upraszam znów o przysłanie mi trzech flaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który otwar- 
cie mówiae z najlepszym skutkiem daje się używać w katarze żołądka, a co doznając na 
sobie od trzech miesięcy, staram również zalecać każdemu z moich znajomych, którzy 
ulegają tym przykrym cierpieniom. Z poważaniem Mi dai Mi ashki 

5 dalia aczynski. 

Lwow dnia 24 listopada -1881 r. Ulica Ochronek Ner 8 e Zeg: 

Wielmożny Panie Dobrodzieju | 

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 2 flakonów pańskiego wyrobu Balsumu zdro- 
wia za pobraniem poeztowem. Prawdziwie powinni być WPanu wdzięczni wszyscy cier- 
piący na katary żołądka za ten wynalazek, bo skuteczniejszego, i tak łagodnego środka 
nie miałem w życiu mojem, ani będąc we Włoszech. ani we Franeyi ani w Prusiech, 
słowem nigdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody mineralne, ani Hunijady, ani 
Kalrsbadzkie ani Miihlbrun, ani Sprudel cos podobnego nie czynią co pański Balsam 
zdrowia. Już w małej ilości użyty czyni hominem trzeźwym, lekkim, ból głowy znika ` 
i codzień staje się zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie zna jeszeze pańskiego 
wynalazku, niechaj popróbuje przez parę tygodni go używać a potwierdzi to, com doznał 
sam na sobie, : 4 szacunkiem Ksiadz Krescenty 
Moszezan dnia 30. Pazdziernika 1881. Kapueyn w Krakoweu. — poczta Radymno. 

Allyl niezawodny srodek przeciw migrenie i newralgii. Sposób użycia: Zwilży- 

„wszy płynem tym wate pociera się takową silnie miejsca za uszami, skronie i czoło, 
„a wrazie silnego bólu i wierzch głowy kilka razy, a wkrótce najsilniejszy ból migrenowy 
ustępuje w zupełności. Cena flakonu 1 złr. w. a. 

ANTIHEMICRANIN. Jestto środek niezawodny przeciw najgwaltowniejszéj 
migrenie, bólu głowy i newralgii. Sposób użycia : Skoro tylko ból główy następuje zażyć 
należy natychmiast 2—3 pigułek antihemieraninu, 4 w razie potrzeby po upływie jednój 
godziny używszy znów 2—3 pigułek ból głowy ustępuje zupełnie. Chcąc się jeszcze pre- 
dzój uwolnić od częstokroć gwałtownego bólu głowy należy równocześnie natrzeć skronie 
po za uszami a nawet i wierzch głowy Allylem a ból głowy natychmiast ustępuje. Kto 
pereodycznie dotknięty bywa migreną powinien dla przerwania następnych paroxyzmów 
jeszcze przez następujące trzy dni po 2 pignfki Antihemieranu używać, codzień na 02070 
Cena flakonu, 1 złr, 80 et. b y 

PASTA PEĘKNOŚCI. (Crime de bautó). Środek usuwający piegi, plamy 
wątrobiane, pryszcze, zmarseczki na twarzy, liszaje, wyrzuty skórne. węgry, czerwoność 
nosa, słowem jestto środek odmładzający i nadający cerze kolor jakby aksamitny. Poniewaź 
nie zawiera żadnych ezęści szkodliwych, paki ufnością używać ją można. Cena 85 ct. 

Mydło toaletowe, ztozone z wyciągów ziołowych, nadające nadzwyczajną 
białość i delikatność cerze. 25 cent. Mydło glicerynowe płynne, uznane przez Tow. lo- 
karskie jako znakomite i nieszkodliwe, 60 cent. Jodowe 35 ent. Smołowe 25 cent. Siar- 
kowe 25 cent. Karbolowe 25 cent. Mydło na wszelkie plamy tłuste. Cena 25 cent. Olejek 
przeciw głuchocie. Cena 50 ct. Proszek niszczący pluskwy, mole. karakony oraz wszelkie 
owady domowe ; środek niezawodny. Flaszka 25 ct. Puder nieszkodliwy Blanche i Rouge 

z puszkiem 1 zir. Woda kolońska po 35, 70 et. do 3 złr, Pasta do: żębów 25i 50 ent, 

g Woda do ust ochraniająca psucie się tychże, oraz.niszezaea woli.nieprzyjemng. 
często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 cent. z TT | 

Verrucin, plyn niszezacy odgniotki, smarujac pedzelKiem odcisk przez 8—10 
dni sam pózniej odpada bez uzyeia narzedzi ostrych. 50 cent. ` 

Regenerateur jest niezrównanym środkiem przywracający siwym włosom ko- 
lor pierwotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i kolor poły- * 
skujący, nadto niszczy łupież tworzący się na głowie oraz pryszcze lub wyrzuty -skórne 
usuwa. Zaleca się ten płyn dlatego, Ze przewyższa wszelkie dotąd znane środki o tyle, 
iá przy innych prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy przed barwieniem myć w so- , 
dzie lub mydle a te w celu uwolnienia takowych od tłuszczu: gdy tymczasem używając 
Regenerateur staje się mycie włosów zupełnie zbytecznem, i przez proste zwilżanie a po 
części nawet wcieranie płynem tym w włosy takowe P 8-10 dni otrzzmuja kolor po- 
żądańy, nio farbujae nadto ani skóry lub bielizny, jak to ma miejsee przy wielu innych 
środkach. Cena 1 dr 50 et. i 3 zh, : 

Krople cudowne od bólu zębów , krople te można zakładać na wacie w ząb 
bolaey, nadto natrzeć dziąsło i twarz po stronie bolącej oraz na wacie założyć do ucha. 
a gdy zacznie piec w uchu bol przechodzi natychmiast, również przez wąchanie tych 
kropli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 cent. Wata usmierzajaca ból zębów 15 centów. 

Olejek tanine-lopianowy, rano podczas czesania należy olejkiem zwil- 
kac włosy: weierajge takowy siłnie w skórę a zapobieży się dalszemu wypadaniu włosów, 
które następuje przez tworzenie się łupieżu, grzybków, wyrzutów skórnych, oraz po cho- 
robach zapalnych, jak zapaleniu plac, tyfusie, wszystkich podobnych przypadkach zapo- 
mocą olejku tanno-łopianowego, lub esseneyi tanno-łopiatewćj nietylko, że się wstrzymuje 
w zupełności dalsze wypadanie włosów , lecz porost tyehźe síaje' się o wiele obfitszym, 
i bujniejszym. Cena olejku 80 centów. 

death o-lepianowa. Skutki jej sa te same, co olejku tanino-ło- 
108 pianowego, lecz roini się tem, Ze nie zawiera w sobie olejku tłustego, ale że jest to prze- 
aNG twor wywoskowany. Cella 80 centów. 
E Cudowny phtste 
È Cna 40 e. Płyn odwietfzający 
cholera, tyfus i t. d. dena 50 


Rh 


* 


ak Ki na wszelkie zastarzałe rang i skaleczenia. | 
zepsute powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, 
cent. Proszek desinfekoyjny, odwaniający natychmiast. 
20 c. Kit do leplenia szkła i porcelany 50. à 
Wody lekarbkite, przez Świetne Tow. lek. krakowskie uznane i polecone 
i własnego wyrobu nadzwyezaj przyjemne do użycia a o wielu skuteczniejsze od wód na- 
turalmyeh i o połówę tansze mianowicie: Woda z pyrofosforanem żelazowym. Woda 
orzka przeczysztzająca. Woda litowa, Woda Vichy, Woda Jodowa, Woda Selcerska. 
; Powyższę środki utrzymują: w Poznaniu Mankiewicz apt. we Lwowie Rucker apt., 
FA Mussil apt, w Bochni Reiss apt., w Bóbree Miedlieki apt., w Brodach Kulak apt, w Bu- ` 
18 dzanowie Jasieński apt. w Charzanowie apt., w Ciężkowicach Zopott apt., w Dem- 
|. bicy Zauderer apt, w Grybowie Talezycki apt, w Jaśle Paleh apt, w Krośnie Pick apt, 
w. Krzeszowicach Rybacki apt, w Łańcucie Schultz apt, w Mielcu Pawlikowski apt., 
- w Krynicy Nitribit apt, w Przemyślu Maszewski apt., w Rzeszowie Kalinowski apt., w No- 
wym Sączu Jakubowski apt., w Stanisławowie Macura apt, w Tarnopolu Jamrugiewiez 
äpt., w Tarnowie Chodaeki apt., Reid apt, w Wadowicach Kurowski apt., w Zydaczowie 
Bardasz apt, w Szezawniey Jesierski apt., È 4-1-27 
Wody mine krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki Homeopatyczne. 
S MM Na żądanie przesyła się cenniki franco. WNg Zamówiénia za zaliczką pocztową. 


L. ZIELENIEWSKI 
gna Mu 


Narzędzi Rolniczych 
w IKrakowie 
poleca : 
Szrutowniki do owsa, Gniotowniki dosłodu, Sieczkarnie 

à i Szatkownice różnej wielkości, —— ` 
Młynki do czyszczenia zboża, Młocarnie ręczne i kieratowe 
różnego systemu, Parniki do karmy dla bydła i gorzelniane, 


sy 


Wagi dziesietne 
i centesimalne 


wszelkiego rodzaju 
. Pompy 
iSikawki 
E  egniowe 
zarazem Odlewy do budynków i zakladów przemyslowych wedlug 
modeli własnych lub według nadesłanych rysunków. ` > 


p 


do wazenia bydla 
i wozów 


Odpowiedzialny rzadea drukarni: A. Szyjewski, — 
S SE È Wire ; f =a 


Reger 


Czego pragniesz, to posiedziesz. 
(Myśl Herwegha.) 


Czego pragniesz, to posiedziesz, 

Juz nie zneka'6 wiecej trad; 

Wolen walk i troski bedziesz 
Ale mnsisz umrze& wprzöd! 


Spoczniesz wreszcie raz w spokoju, 
Miły cię owionie chłód;  : 
Lica'é otra z lez i znoju, 

Ale musisz umrzeé wprzód! 


Serce cie juz nie zaboli, 
I nie doznasz wiecej zlud; 
Kajdan zbedziesz i niewoli 

Ale musisz umrze6 wprzód! 


Uragania nie uslyszysz, 

Nie zaprzecza twoich cnót; 

Nawet wrogów twych uciszysz, 
Ale musisz umrzeé wprzód! 


Świata złość cie juz nie spali 
Ani serc cię zmrozi lód; 
Płacząc będą'ć całowali... 

Ale musisz umrzeć wprzód! 


Czego pragniesz, to posiędziesz 

Juz nie zneka'6 więcej trud; 

W własnym domkn wolny będziesz — 
Ale musisz umrzeć wprzód! 


(„Dziennik Literacki“; Lwów, 1856, Nr 67.) 
Największa rozkosz. 


wość, sentymentalizm, afektacya , egzaltacya? 
Jak możesz wyrokować o rzeczy, której nie 
doświadczyłeś! Orzekać bez podstawy, to glup- 
stwo. Rozumny człowiek tak nie czyni, zrobi 
eksperyment. Spróbuj i ty, łaskawy panie, prze- 
konasz się, Co ci szkodzi spróbować? to tak 
wiele nie kosztuje, można czasem uszczesli- 
wić tanim kosztem. Spróbuj raz, dragi. a tak 
w tem zasmakujesz, że ci się ta przyjemność 
w zupełny nałóg zmieni, wtedy gotówbyś naj. 
cięższą nawet ponieść ofiarę, byle użyć tej 
przyjemności.. mówisz, że to głupstwo? — Ach, 
mylisz się, łaskawy panie; przeciwnie, głupotą 
jest wiasnowolnie pozbawiać się tego, co spra- 
wia przyjemność i rozkoszą nas darzy, Na cóż 
bo żyć, jeśli się tego mamy wyrzec, co życie 
uprzyjemnia i rozkoszą je przyprawia? I dla- 
czego się tego wyrzekać? czy dla głupiego 
przesądu, Ze to „czułostkowość, sentymenta- 
lizm, egzaltacya*? Spróbuj pan tylko, a prze- 
konasz sie, że kogoś uszczęśliwić, to większa 
przyjeraność od wszystkich rozkoszy, jakie 
mieści w sobie program największego syba- 
ryty. Jeśli masz rozum, to spróbuj. Co, utrzy- 
muje8z pan, że próbowałeś tego kordyału i że 
ci nie smakuje? Kłamiesz pan, nie próbowałeś 
nigdy — albo chory jesteś i przeżyty, a cho- 
roba pozbawiła cię natury ludzkiej, 


...nJesli stę nie mylę”... 

Na jakiejś gwieździe, zamieszkałej przez 
istoty ludziom podobne, istnieje kraj, w któ- 
rym starodawny obyczaj (czy też wolą ogółu 
przyjęta ustawa) pod karą banicyi nakłada o- 
bowiazek wszystkim zapaśniko m na pola dzien- 
nikarstwa, polityki, sporów naukowych i wy- 
znaniowych, aby każdy artykuł i każdą prze- 
mowę publiczną zaczynali od słów: „jeśli sie 


Niema na świecie większej przyjemności, nie mylę“ i temi je słowy kończyli. Z trudno- 
większej rozkoszy, jak uszczęśliwiać. — |ścią przychodzi podobno niejednemu z tamtej- 
miejesz sie pan? mówiaz, że to ezulostko-|szych mieszkańców poddać sig temu obowiąz- 


d 

kowi; każdy jednak nznaje ¿bawiennosé jego 
w zastosowaniu do drugich, thociaz sam nie- 
raz pragnalby sie uchylić jd posłuszeństwa 
wobec nieublaganego prawa. Bądź co bądź, 
dobrowolne czy przymusowe to uznawanie po- 
wszechnej omylności najlepsze społeczeństwu 
przynosi owoce. Nikt tam mie cierpi przeslado- 
wania za przekonania swoji, nikt własnego 
drugim narzucić nie ma moino$ci. W inaych 
krajach owej planety zazalta walka, gwałt 
i przymus, — tu swobodną Tozstrzyga rozpra- 
wa, pełna umiarkowania, spokoja 1 wolna od 
wszelkich z góry powziętych uprzedzeń. Nie- 
ma tam nieomylnych dzienaikarzy, nieomyl- 
nych mężów stanu, nieomymych uczonych i 
sekciarzy. Trojaką tam tylko uznaja nieomyl- 
ność: nieomylność głodnych, domagających się 
chleba i pracy, nieomylność łaknących światła 
i nauki, — a wreszcie nieomylność przeświad- 
czenia, że każdemu służy piawo wypowiedze- 
nia przekonań własnych, byle to czynił z tem 
zastrzeżeniem: „jeśli sie nie mylę“. 


Ziy 1 dobry. 

— Ale2 to ziy ten pies tasgo sąsiada! Całą 
noc ujada, przystapié nie da nikomu, rozszar- 
pałby, gdyby się kto zbliżył. Alex to zły! Wscie- 
kła bestya! 

Tak mówił p. Piotr. A w rok później sły- 
szałem go na jarmarku, mówiącego te słowa: 

— Nigdy nie miałem jeszcze tak dobrego 
psa, jak teraz. Przez całą noc ujada, przystą- 
pić nie da nikomn, rozszarpałby, gdyby się kto 
zbliżył, To mi stróż! lepszy od człowieka. Ho, 
dobry pies!.. Kupiłem go üd mego sąsiada. 

Przechodząc koło dworku p. Piotra, słysza- 
łem ciągłe ujadanie jego jwa i rozmyślałem 
nad tem, co to jest „dobry” ples, a co „zły“ 
pies. 

— Czemo taki zamyślony jesteś? — zapy- 
tał mnie przyjaciel. 


Powiedziałem mu. Roześmiał sie. 

— Ja ci dam żądaną definicye — rzekł, — 
Wiesz, że p. Piotr jest publicystą i że stron- 
nictwo przeciwne dziennikowi, którego był 
wspólpracownikiem, nazywało go „wściekłą be- 
stya^. Otóż od roku sprzedał on swoje pióro 
przeciwnikom — i teraz jest u nich najlepszym 
z ludzi.. 

— Tak — odparlem — ale pies p. Piotra 
sam się nie sprzedał, tylko go sprzedano. 

— To też i p. Piotr sam się nie sprzedał, 
sprzedał tylko swoje pióro. 

— Niech i tak będzie, ale jakiż stąd wnio- 
sek, jaka konkluzya? 

— Ze „dobry“ znaczy tyle, co „mój“, a „zły“ 
tyle, co cudzy. 

— Arcymoralna definicya! 

— I owszem, bo ona świadczy, że nawet ci, 
którzy cudzego zapragną, powodują się tylko 
gorącą chęcią, aby złe na dobre zamienić. 


Aforyzmy. 


Utopiści. 
Utopiści pragną społeczeństwo szczęśliwszem 


nczynić niż niem być może. Y 


Poclecha. 

Dla człowieka. dobrej woli, którego smutek 
gniecie, niema większej pociechy — gdy myśli 
o życiu — jak czuć się pożytecznym. A nie- 
ma większej pociechy — gdy myśli o śmierci — 
jak czu6 się zbytecznym. 

Emancypacya kobiet. 

„Brodo mow!” zawołał gołowąs Tenczyhski 
przyprawiwszy sobie brodę i tem przymusił 
do milczenia szlachtę, która dla jego młodości 
słuchać go nie chciała. — Kobiety, częstokroć 
o całe niebo roznmniejsze od gawiedzi męskiej 
która ich słuchać nie chce, dlatego że nie mają 
wąsów i spodni, mogłyby podobnego użyć for- 
tela i stanąć na mownicy z parą pantalonów 
w ręku: „Czy wystarczą wam że je trzymam 


w reku? czy chcecie bym je na siebie wło- 
| ¿yla ? : 
Praktycznosé. 
" Fałszywe to przeciwstawienie prakt ycz- 
ności i idealizmu, stosować się tylko mo- 
Uze do dzisiejszych pseudo-praktycznych sobków. 
Jedno drugiego wcale nie wyłącza. Powinniś- 
my być praktycznymi w urzeczywist- 


Inianiu ideałów. 


Świeca. 

Świeca mówi: — Bywają noce tak ciemne, 
że w nich nawet świecy zapalonej ludzie doj- 
rzeć nie mogą. Płonę własnym ogniem, trawię 
się i świecę dobroczynnym blaskiem, a ludzie 
mnie nie widzą wśród tych ciemności i nie 
zwracają na mnie uwagi. 

— Wiesz Swieco, jak się noc taka ciemna 
nazywa? Dniem jasnym. Dlatego światełka 
twego nie widzą, bo na świecie teraz jasno. 

— Te kymeryjskie ciemności dniem być 
mają? Chyba ślepcom dniem się mogą wyda- 
wać! Ale gdy nie widzą, uczują: Płomieniem 
| mym pożar mogę rozniecić. 

— Możesz, świeco. Pożar zgaśnie, dzień bę- 
dzie dniem. 

Antiteza życia. d 

Antitezą „życia* nie jest „śmierć*, ale „nie- 
śmiertelność*, — życia bowiem istotą jost cią- 
gła zmiana, przemiana materyi w organizmie, 
powolne przemieranie i przeradzanie się w inne 
indywiduum a takiż sam ruch i zmiana w sfe- 
rze umysłowej, zmiana nastrojn, uczuć, pamięci, . 
kompleksu myśli i kierunku. 

Nieśmiertelność. 

O nieśmiertelności ducha szeroko rozprawia- 
ją — a iluz jest takich, którzy choć względną 
nieśmiertelność ducha przez ciąg kilkudziesię- 
ciu lat życia swego zachowali ? 


A mann 
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Kotlański w W 


CRISES 


Kijowie i przybył do niego na hal, dolie6ywszy SCH YA marka va 10 hal, mamy-|dwik Bontekt, * 
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naukę do Pragi. Po dwóch latach ma zamiaf = ET 60 hal, które wydajemy na telegram gra-|Do rangi V pp. Tu Rydel i Tadeusz Batrymo- 


wystapi6 z koncertem, i tulaeyjny. Zwyczaj przesyłania życzeń państwu mło- 
\ 
tni anaczne sumy. Krakowakio Koto pan Tow. 


Tunel simplonski. 


Skutkiem rozmaitych trudności, 


plońskiego powstały, bndowa jego opóźniła się zna- 
tanie i jnż daisluj stało się wątpliwem, czy szosta- 
nie ukończoną w oznaczonym terminie, 


wystawy, która z okazyi otwarcia tunelu ma sig 
odbyć w Medyolanie, rozważa obecnie, czy nie na- 
łeżałoby tej wystawy odroczyć zr. 1905 na 1906. 

Przedsiębiorcy przekopania tunelu, Brandt, Bran- 
nau i spolka, 
polecenie, ażeby rozpoczęli roboty. Przedsiebiorcy 
zobowiązali się tonel, mający 19.729 metrów, wy- 
budować do 13 maja 1904 r., a więc w pięciu 
latach i 9 miesiącach, to jest prędzej, niż wybu- 
dowano krótsze tunele przez góry: św. Gotharda, 
Mont Cenis i Arlberg. Liczono przytem na znako- 
mite postępy techniki, ma motory o nadzwyczajnej 


sile, tudzież na nowy Bposób usuwania wysadzonych 
kamioni, zwany „marinage*, a wypróbowany w ko: 


palniach hiszpańskich. Prąd wody o bardzo wyso- 
kiem ciśnieniu miał spłukiwać kamienne gruzy. Bu- 
dowa postępowała z początku szybko i przedsię- 
biorcy liczyli jnż na to, Ze potrafią skończyć tu- 
nel do 13 listopada 1903 r. i w ten sposób za 
pół roku uzyskać premię w kwocie 5000 franków 
dalennie. 

Roboty szły w pierwszych trzech Jatach z prze- 
widzianą szybkością 10 metrów na dzień. Nagle 
dnia 30 września 1901 r. w poludniowem ajsciu 
tunelu wytrysnął z wywierconego otworn promień 
gorącej wody, dający początkowo 250 litrów na 
sekundę. Wielkim trudem i znacznym kosztem sdo- 
lano wodę ochłodzić i odprowadzić, Źródło dawało 
nieraz do 1300 litrów na sekundę, a dzisiaj daje 
jeszcze 800 litrów. Właściwe prace wiertnicze spo: 
czywały przez pół rokn, ażeby pokonać powstałe 
stąd trudności, Obecnie praekopano na stronie po 


to jest do | Polski w przyszłości. 
dnia 30 kwietnia 1905 r. Z tego powodu komitet | 


otrzymali dnia 13 sierpnia 1898 r.i 


dym drogą telegraficzną, tak się rozpowszechnił, że 


„Szkoły ludowej“ zapragnęło owe pokaźne kwoty 


| skierować na cele narodowe i ma uzasadnioną pod- 
które ku końco- | stawę liczyć w tym wzgłędaie na najszersze popar- 
wi ubiegłego roka na północnej stronie tunelu sim- | 


tie polskiego ogółu. 

Konferencye historyczne. Siódma konferen- 
eya historyczna poświęcona była poglądom na uetrój 
Prelegent doc. dr Kutrzeba 
mówi? o przyczynach, dla których historya nstroju 
główną na siebie zwraca uwagę badaczy i sądzi, 
2e msrówno “nasi, jak obcy historycy w historyi 
astroja dossuku)a się prayezyo upadku. Po seha- 
rakteryzowaniu historycznej szkoły prawa, omawiał 
prelegent dzisiejszy wpływ etnologii 1 podnosił ko- 
nieczność  roaszerzenia terytoryainych badań na 
Litwę 1 Ras, 

W dyskusy! podniósł dr Fr. Bojak, że dotych- 
vaasowa historya prawa sajmuje sie sbyt wyłącanie 
szlachtą, podczas gdy głębsze sięgnięcie do Źródeł 
wprowadzi do historyi prawa obok salachty także 
ad wiejski, 

W ożywionych rozprawach zabierali nadto głos 
yp. doe, dr St. Grabski, dr Stau, Zakrzewski, prof. 
ur St. Krzyżanowski. Po odpowiedzi referenta prze- 
wodniczący prof, M. Sokołowski sreasumował tok 
dyskusyi, podnosząc jej główne momenta. 

Ostatnia konferencya historyczna odbędzie sig 
dnia 28 bw. we cawartek o godz. 5 doc. dr St. 
Grabski będzie reżerował o „Stosunku nauk społe- 
sanych do badań nad historya Polski“, 

Zabawa taneczna na dochód akademickiego 
Koła Towarzystwa Szkoły ludowej odbędzie się d. 
2 lutego w sali hotelu Bristol (Rynek gł., Pałac 
Spiski), Zabawa ta budzi ogólne zajęcie nietylko 
wśród kół, sprzyjających oświacie narodowej, lecz 


wiez w Krakowie, — Do rangi VI pp.: Mieczysław 
Skwirezyüski w Krakowie, dr Celestyn Podlewaki 
w Czerniowcach i Władysław Arciszewski w Tar- 
Bopola. Do rangi VII pp.: Bronisław Śliwiński 
1 Stefan Stoleman w Krakowie, Jan Poschinger 
w Stanisławowie i Stanisław Pafikowski w Prze- 
mysla. — Do rangi VIII pp.: Mieczysław Armatys 
we Lwowie i Józef Bizub, Władysław Kalinowski 
i Kazimierz Labaszók w Krakowie. Dr rangi 
IX pp: Jau Birtas, Kazimierz Rauszor, Karol Si- 
korski i Waleryan Rolicki w Krakowie. Do 
rangi X pp. Henryk, Próchniewicz i Władysław 
Kuchciński w Czerniowcach , Aleksander Skrzyński 
w Krakowie i Franciszek Prorok w Stanisławowie, 

W etacie urzędników manipulacyjnych posunieci 
do rangi VII p. Edward Żaliński w Krakowie. — 
Do rangi XI p. Kazimierz Swoboda w Przemyślu. 


Walne zgromadzenie Czytelni akademickiej od- 
było się wczoraj wieczór przy licznym komplecie 
członków. Przy naupełniających wyborach wybrano 
wiceprezesem p. Stefana Góre, wydziałowym p. Zy- 
gmunta Cygnarowicza, zast. wydz, p. Bobrzyńskiego, | , 
następnie wybrano komitet dla sprowadzenia zwłok 
Stowackiego i,delegat6w na zjazd „Ogniwa“ ogól- 
nego stowarzyszenia dolskich akademickich towa- 
rzystw w Aostry!, który odbędzie się w kwietnia 
w caasic świąt Wielkanocnych. Delegatami na zjezd 

„Ogniwa“ wybrano pp. Lubeckiego, Gore í Hara- 
schina. 

Kto komu ukradł.. Wczoraj na ganek przed 
mieszkaniem p. Chai Finder, przy jednej a nlie 
Kazimierza, przyszła niejaka Katarzyna Marczyń- 
ska i zabrała sobie wiszącą na ganku poduszkę p. 
Finderowej, „jak swoją“. Lecz czujna pani F. spo- 
strzegła kradzież i dsiewczynę uchodzącą a podu- 
saka wstrzymała za chustkę. Rozpreagta się saar- 
panina, w trakcie tej poduszka się rosprola, a pie- 


i wśród ogółu. Komitet składający się z ludzi bar-,rze niby Śnieg miöpokalanej białości pokrylo po- 
dao energicznych przygotowuje liczne, nader miłe | dwórze. Marczyńska wyrwała się potem z rak Fin- 


niespodzianki, 

Bal na Rabkę, zapowiedziany na dzień 3 latego, 
będzie niezawodnie najświetniejszym w tegorocznym 
xarnawsle, najwięcej ożywionym. Ponieważ tego 


derowej, która w zamian aa poduszkę zerwała joj 
z ramion chustkę. Pocsem policya aresztowała Mar- 
czyńską za kradalez, lecz ta równocześnie wniosła 
skargę na Finderową o kradzież chnatki, 


Dleogranicaony “urlop, Wrót sil do rodzić sów, a których 
przechowywał się w ukrycin az do wydania ogól- 
nej amnestyi. Zmarły pozostawi: w rękopisie ps- 
miętnik z osobistych wrażeń i spostrzeżeń, 

Nowa kradzież pruska. Niemcy, którzy tak po- 
gardzają wszystkiem co polskie, skradli nam teraz 
melodyę pieśni „Boże, coś Polskę*. Rychło ogarnął 
ich atoli niepokój, że kradzież ta bardzo im zaszko- 
dzić może, więc niszczą teraz na gwałt. skradzioną 
melodyę. Rzecz się tak miała: Księgarz L. Wiegand 
w Hilchenbach wydał „Liederheft*, ułożony przez 
niejakiego Fabcke. Nakład pierwszy rozspraedano. 
Drugi nakład przejęła i wydała księgarnia Ebbecke- 
go w Lesznie. Lecz, o zgrozo! wnet „czujność? 
wykryła, iż trzecia » rzędu tych (niemieckich) pio- 
snek ma melodye takasama, jak „Boże coś Polskę", 
Zawrzało w kotle bakaty i firma Fr. Ebbecke za- 
racks sie na wszystkie świętości germańskie, iż nie 
miała najmniejszego pojęcia o swej „zbrodni* — 
a dalej w Nrze 2 „Posener Lehrzeitung* donosi, 
iż cały nakład tych zaraźliwych piosnek zniszczyła. 

Tak więc w ostatniej jeszcze chwili Vaterland 
szczęśliwie uratowano!.. — Jacy oni straszliwie 

„dokładni* i.. — strachem podszyci! 

Odczyty na powodzian w Królestwie. Grono 
prelegentów warszawskich z Henrykiem Sienkiewi- 
czem na czele odbywa od dłuższego czasu prze: 
jazd2ki odcaytowe po większych miastach Króle- 
stwa, zbierając grosz na powodaian tamtejszych. 
Prelegenci ci, a mianowicie pp. Baliński , Lewicki 
i Radziszewski oraz Henryk Sienkiewicz, sa wsze- 
dzie przedmiotem owacyj, głównie ze wzgledu na 
osobę autora sErzybakow”. Z Lublina donoszą, że 
w dnin 24 b. m. odbył się tam z okazyi przyby- 
cia tam prelegentów bal, oraz bankiet, do którego 
zasiadło przeszło 150 osób z biskupom Jaczewskim 
na czele, Na uczcie przemawiał poeta Baliński 
wierszem , a Sienkiewicz trzykrotnie, Wprost z u- 
eaty udano sig do teatru na przedstawienie, dane 
na cześć Sienkiewicza i z jego utworu złożone. Tu 
autor trylogii był przedmiotem licznych owacyj ze 
strony publiczności. — 

Charakterystycanym jest fakt, że wszędzie pra- 
wie, gdzie odbywały się odczyty na powodzian, u- 
rządaano na cześć Sienklowiogn i preleganiów sst: 


dyn KEH 


BESSER tamtejszych obok niemieckich, umiegseso- 
no także napisy czeskie, 

„Levelezó-Lap* Wedlug „prawa“ każda kartka 
pocztowa w obrębie krajów korony św. Szczepana, 
a wie i w Chorwacgi, musiała mieć napis ma- 
dziarski ,Levelezó.Lap^. Za kartę bez tego napisu 
wysłaną płacił sdresat (o ile nie był za granicą) 
należytość podwójnej opłaty, jako karę, wysyłający 
zaś, o ile był znany, bywał również karany. Obe- 
enie minister handlu zezwolił na wysyłanie kart, 
bez węgierskiego napisu. Chorwaci mogą wysyłać 
czyste „Dopiśnice* bez , Levelozö-Lapdw*, I. 

Do Sejmu chorwackiego powrócili jak posto- 
wie dr Vinković, Harambaszić i Taszkan , gdyż 
minęło już 15 posiedzeń od czasu, gdy zostali wy- 
kluczeni od udziału w obradach, 1. 

Tiumny wiec narodowy odby? sig d. 15 b. m. 
w Wielkim Grdjewen, zwołany przez opozycyę 
chorwacką, Udział wzięło 16.000 Chorwatów. i Ser- 
(bow. Za finansową niezależnością Chorwacyi prze- 
ch mtodzi polityey: Szezepan Radié, dr Gra- 
bovae i dr Roje. Zapat ludu by? ogromny. I. 
| Bankructwo hotelu. W Serajewie aastanowili 
| wypłaty właściciele tamtejszego hotelu „de I'Eo- 
rope“, Pattermann i Weiss. Stan bierny wynosi 
600 000 koron. 

Odrzucona rewokacya. Jak donoszą z Paryża, 
w sprawie ks. Loisyego , kardynał sekretarz stanu 
ks, Merry del Val zawiadomił arcybiskupa pary: 
skiego, ks.. Richarda, że Watykan nie przyjął pod: 
dania sig i rewokacyi błędów ze strony ks. Lolsy- 
ego. Powodem tego wyroku jest zastrzeżenie ks. 
Loisyego , że, poddając się Kościołowi, zachowuje 
sobie wolność sądu, jako badacz historyi. 

Morderstwo na balu. W miejscowości Szeg- 
szard na Węgrzech stowarzyszenie tamtejszej mto- 
dzieży urządziło bal, na którym z powoda sprzeczki 
pomocnik tokarski Stefan Koch pehnięciem noża 
zamordował krawca, Józefa Widasza. Koch raneit 
¡sig następnie na kilku gości, a wreszcie zranił wła: 
fciciela, gospody, gdzie się bal odbywał. Weswana 
2andarmerya uwlezila go. 

Kawaler orderu Lwa. Z Ohrystyanii donoszą, 
kp cesara Wilhelm IÏ będzie a okazyi swoich uro- 
dain mianowany plerwazym kawalerem świeżo Gata. 
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tan uściskałem tak serdecznie rękę kierowniczki, 
której szkołę zwiedzilem, jak szczerze ściskam rękę 
pani, ! 

ds (ąż.) = 


MAŁY FEJLETON 


UI ——— 


Mioczystaw Pawttkomski, Z teki posmiertnej. 


Powröoi. 


Morte carent animae, sem- 
perque priore relicta 
Sede, novis domibus vivant, 
habitantque receptae. 
(Ovidius: Metamorph.) 

Umieral. Placz i lament dokota. — kochano go 
bardzo. Rodzina, przyjaciele, uczniowie. Bezwladny 
leżał na łożu, z twarzą bledszą od pościeli, usypial 
co chwila i budził się znowu. Nie zdawało się aby 
cierpiał wiele. Gast. Gasnącemi oczyma powiódł po 
twarzach otaczających i uśmiechał się do nich uśmie- 
chem pełnym dobroci kochającego człowieka. Pogoda 
promieniała z pięknego gładkiego czoła. Przymknal 
oczy znowu i znowu za chwilę otworzył. Zdawało 
sie, że nie stracił przytomności i świadom jest stanu 
Swego. 

Milczenie dokoła — przytłumiony płacz tylko 
i westchnienia mimowiednie wyrywające się z piersi. 
Co za obraz! jakaż rozmaitość wyrazów twarzy — 
choć wszystkie pełne serdecznego smutku i żalu: 
ci klęczą, całując namiętnie jego ręce i nogi i łzami 
je skrapiają, ta kobieta jak posąg nagrobny spokojna 
i smutna z załamanemi rękoma. Ta druga ogląda się 
trwożnie dokoła jakby szukała ratunku, ręką ogania 
muchy z jego twarzy a drugą przyciska własne serce, 
aby nie pękło. Ow mlodzian po raz pierwszy. w Zy- 
cia spotyka się z widokiem śmierci — przerażenie 
i zgroza w zalzawionych jego oczach błękitnych. 
Ów drugi oparł czoło na dłoni, oczyma zmroczonemi 
żałobą wpatruje się w twarz konającego, jakby 
w twarzy tej szukał rozwiązania sfinksowej zagadki. 
— Umierający prześworzył oczy na chwilę 1 zamknął. 
Usta mu się poruszyły cichym szeptem. — „Idę!* 
— rzekł. 

I cisza. — „Idę!* — rzekł głośniej. — Ciszą 
uroczysta. Zdawało sie, że zasnął. Może już usnął ? 
może na wieki już? 

Ach, jak czas się długim, nieznośnie długim 
wydaje, wypełniony niepokojem, obawą, oczekiwaniem 
przy łożu umierającego. Minuty płyną jak kwa- 
dranse. 

Poruszył sie. Przechylił na-bok głowę, na-lewo 
i znowu na prawo a jaki$ wyraz  zniecierpliwienia 
przemknal po jego twarzy. Podniosty sie powieki 
Pa > a w oczach jaśniała niewysłowiona tęsknota. 
Zywiej się poruszył. Dłoń przyjaciela, który go trzy- 
mał za rękę, spotniałą dłonią uścisnął lek da ` i Se 
wzrokiem w jego źrenicach rzekł z cichą skargs 

— Nie mogę.... kochani moi... nie mogę... Da. 
leko jeszeze.. bardzo daleko... miliony milionöw 
razy... 

Czuł znać, że nie rozumieją go, 

— Usnąć... nie moge... Zasypiam 
i budze sie znowu. 

Przymknął oczy. 
znowu. 

"— Zawsze tak samo. 
znowu... miliony milionów razy... 

— Miliony milionów razy... — powtórzył gło- 
śniej, uroczyście „.0d wszechświatów początku.. $ 
I w bezpoczatku świata |... 

Opadła głowa głębjej w poduszki. Wyraz wiel- 
kiego cierpienia oszpecił piękne rysy. Zwolna zamy- 
kały się powieki, a z pod rzęs dwie duże krople 
stoczyły się drżące, na policzki szarpane bolem, na 
drgające wargi. Cichem jakiems stękaniem podno- 
siła się deska piersiowa pot wystąpił na czoło. I uci- 
chło wszystko... 

Dokoła płacz i szlochanie stłumione. 

Zdawało sie, że usnął, Zdawało się, że usual — 

prawdziwym snem. Oddechu już nie słychać. Wypo- 
AE mu się rysy twarzy, 
wyraz boleści. Oddechu już nie słychać. Chyba usnął 
już? Chyba już usnął prawdziwie ? 

Usnął. Już nie tłami nikt płaczu, który się 
m piersi wyrywa. Folgę dają wszyscy łzom i boleści. 
Westchnienia ciężkie w głośne zmieniły sie szlo- 
chanie... 

Ale bezwładny, martwy, umarły wzdrygnął się 
znowu — zmartwychwstat. 

Szeroko rozwarły mu się źrenice, powiódł niemi 
spokojnie, przytomnie dokoła i zwykły uśmiech po- 
godny, dobroci pełen, zajaśniał na kochanem obli- 
czu. Wyciagniete bezwładnie na kołdrze ramiona 
przyciągnął nieco ku sobie w górę, wsparł sie na 
dłoniach i usiadł na łożu... 

Szerokiem tchnieniem wciągnął w płuca powie- 
trze, jak tatrzański turysta gdy się wedrze na szczyt 
Wysokiej, jak rybak, który płynąc ostatniem sił wy- 
tezeniem dostanie się do brzegu. 

Promieniało mu lico pogodą. 


i dodał: 
tyle razy 
W kilka minut otworzył je 


Zasypiam i budzę się 


ACRE MES BOMI — E głośno. - — 


| 
| 


znikł z nich bez śladu | 


„echo tajemnicze 


Bądźcie mi zdrowi! odchodzę już! Nie płaczcie ! Ja | | 
tu powrócę |... 

Zamilkt. Ze zdziwieniem spojrzeli na niego. 
Cisza była wielka. Słychać było uderzenia serc jak 
chód zegarów u zegarmistrza. 

-- Wszak nie skłamałem wam nigdy i nigdy 
w majmniejszem nawet nie zawiodłem? Powròce! 
nie idę w daleką podróż, ani w obce światy... Może 
jutro, dziś może jeszcze... Powröce... 


Słuchano — nie zrozumiano — nikt przerwać 
się mie ośmielił. 

-- Byleście wy mnie poznali! — rzekł po 
chwili — bo wrócę... przebrany... zupełnie przebra= 
ny i pod obcem nazwiskiem. Może odmłodniały... 
wrócę a może i starszy... nie wiem... Twarz mi się 
zmieni i oczy i włosy... i wzrost i głos i wszystko... 

— Bylescie wy mnie poznali!... bo ja?... prze- | 
baczzie mi: ja o was zapomnę w mej drodze... Prze- 
baczcie! to już tak być musi... to jaz takie przesi- 
lenie zawsze w tej chorobie... Zapomnę, zapomnę 
o was wszystkich i o całem mem życia, moi wy | 
drodzy... ale będę znowu z wami i taki sam zawsze | 
i zawsze jednaki — i pokocham was tak jak dziś | 
kocham, jak kochałem... Byleście wy mnie poznali | 

Wyciągnął ku nim ręce przyjaźnie, żywo, jak | 
odmlodnialy, uścisnął wszystkim dłonie po kolei, naj- | 
milszych  otulit ramieniem, do serca przygarnął; | 
młodszym ręce złożył na głowie, błogosławiąc. 
Byleście wy mnie poznali! — rzekł cich= 
szym już głosem, wyczerpany z resztką sil. Ï opa- 
dla mu głowa na poduszki. 

— Dc widzenia! — szepnął ledwie doslyszal- 
nym szeptem — i przymknął powieki. 

Pogodą  ja$nieje mu czoło, na ustach zda sig 
błąkać dobrotliwy uśmiech. 

Cicho — nie słychać jego oddechu. Czy usnął? 

Czy może usnął juz? czy usnął już prawdzi- 
wym snem ? 

Czy może obudzi się jeszcze? czy zmartwych- 
wstanie? czy żyje? czy będzie żyć? 

— Byleście wy mnie poznali! — brzmiało jak 
w duszy jego ukochanych, przyja- 


ciół i SECH 


dzin ADO przy MAP NEA i zapisach 
wszedzie i zawsze pamietajmy o fundu- 
szack Towarzys Szkoty Ludowej! 
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Wiadomości bieżące. _ 


— Mianowania i przeniesienia. Minister wy-| 
znan i oświaty posunął ) 


twa 


profesora II gimnazyum wei 
Lwowie i Michala Bogusza do VII klasy rangi sluzbo- 
wej. Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosla zarządcę 
poczt T. Kossonoge do Brzezan, oraz ofie. poczt. J. 
Sanokowskiego do Krakowa, a asyst. poczt. Michała 
Cwiklowskiego do Laneuta, 

— Z kolei państwowej. Z dniem 1 lutego b, r 
będzie otwarty w dia Dyrekcyi kolei państwowej 
w Krakowie na szlaku Debica—Przeworsk pomiędz 
stacyami Sobowem i Se przy km. 82, 596 
przystanek osobowy ? ladowania Greböw dla nieograni- 
ezonego ruchu osobowego, pakunkowego i towarowe- 
go z wyjatkiem towarow wybuchajacych i Zywych 
zwierząt. 

— Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W piątek, dnia 29 bm. Prof, dr.K, Twardowski: 
„Krótki zarys logiki“, Cz. I. Zakład chemiczny Uniw. 

lagosza 6. Początek o godz. 6.— Prof. dr, M. Smo- 
luchcwski: A syka kuli ziemskiej“. Część TI. 
O morzach i wodach słodkich (z demonstr.. Zaklad 
fizyczny Uniw. Długosza 8. Pocz. o godz. pół do 8. 

— Wiece przemysłowe w sprawie krajo= 
wego węgla. Biuro reklamy wyrobów krajowych 
przy centralnym Związku fabrycznym wzięło sobie za 
zadanie obok ogólnej akcyi na rzecz wszystkich arty- 
kułów krajowej produkeyi prowadzić systematyczn 
agitacyę po kolei na rzecz pojedynczych najważniej 
szych gałęzi naszej własnej wytwórczości. 

Po dokonanem rozbudzenin w calem  społe- 
czeństwie rozumnego odruchu w sprawie obrony kra 
jowego cukrownictwa, przychodzi okres pracy agitacy), 
nej w kierunku obromy i poparcia krajowej produkey 
węglowej. 

Zwoływane systematycznie w większych miastach 
wiece przemysłowe dla sprawy węglowej mają wyja: 
śnić, dla czego w jakich warunkach i o ile produkoys 
węgla Kamiennego w Galicyi zasługnje w wysokin 
stopniu na zainteresowanie na obronę i na poparcie 
całego społeczeństwa, 

Najbliższe takie wiece odbędą się w najbliższą 
niedzielę t. j. 7 b. m. we Lwowie i w Przemyślu, 

We Lwowie odbędą się dwa wiece dzielnicowe 
a mianowieie: Wiec dzielnicy Zólkiewskiej w szkol 
męskiej $w. Marcina przy ul. św. Kingi popołudni: 
o godzinie 5 popołudniu i Wiec. dzielnicy Zycza 
kowskiej w szkole wydziałowej im. św. Antoniego prz 
ul. Głowińskiego, w obydwóch w sali gimnastyczaej, 1 
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„SLOWO POLSKIE* Nr. 57 z duia 4 lutego 1904. 


TO I 0WO. 
O szkole im. Kordec 
(Do M. G. w T... list otwarty). - 


Moja dobra Pani! Donicstem Pani w swoim 
czasie, Ze nasza wspólua znajoma zamianowano kie- 
rowniczka nowo otwartej szkoly imienia Kordeckiego 
we Lwowie. 

Zna Pani wielki mój szacunek dla Niej, sadzi- 
łem jednak, ze co innego być tega nauczycielką, 
a co innego samoistną kierowniczką szkoły. I oto ja, 
stary pesymista, wedle wyrażenia pani wiecznie szu- 

kajacy „dziury na całem* — doznałem dziś najlep- 

| szego, jakie tylko pomyśleć można — rozczarowania, 
i wrażeń tak miłych i niemal podniosłych, że sie 
niemi z panią podzielić muszę. 

Więc nasamprzód sam gmach — pałac praw- 
| dziwy, wystawiony kosztem przeszło trzech 
| stutysięcy koron... 
| Czego bo w nim niema? 

Ja, co chodzitem 


1 


‘0. 


| dusznych i wilgotnych izbach => potem juz nie mia- 
À| Souny Ï JUZ 
| tem sposobności zaglądać do tych wspaniałych bu- 


He 


dynków, jakie z magnacką hojnością funduje repre- | 
, 5 4 J d H 


zentacya miasta Lwowa. 

Pod tym jednym względem ms ona juz usta- 
[lona sławę — wydaje bowiem przeszło półtora mi- 
lione koron rocznie na cele szkolnictwa, zatem kwotę 
tak poważną, jaką nie wiele miast bogatszych 
nawet — poszczycić sie może. 


W ubiegłym roku wystawiono u nas dwie takie | 


szkoły -- imienia św. Antoniego, której jeszcze nie 
widziałem, i tę właśnie, z której tyle przyjemnych 
wrażeń wyniosłem, 

Szezesliwym zbiegiem okoliczności powstaniem 
obu kierował od pierwszej. chwili 
tów niemal — inspektor K. Bruchnalski — niepo- 
| spolity znawca szkół wydziałowych i przemysłowych, 
przed laty załóżyciel szkoły Slusarskiej w Swiatni- 
kach, która za jego kierownictwa była w stadyum 
swego najlepszego rozwoju, a wyroby jej cieszyły 
sig zamówieniami nawet w Londynie. Wysłany na- 
stępnie kosztem rządu w podróż naukową, z której 
bogate wywiózł doświadczenie, był profesorem w tu: 
tejszej szkole przemysłowej, zanim go powołano na 
wielce odpowiedzialne stanowisko rządowego inspek- 
tora szkół ludowych gminy miasta Lwowa. 


W obu tych — za jego urzędowania wzniesio- | 


nych szkołach — zastosował wszystko, co tylko do- 
brego widział w krajach pod względem szkolnictwa 
stojących od nas nieskończenie wyżej. : 

I nie dziw! Tam nauczanie postepöwalo powoli 
la stale — u nas tepiono je systematycznie, od eza- 
Isu powstania komisyi edukacyjnej -- az po nie- 
dawne czasy, gdy nam sig samorzad wywalczyé 
udalo, 

Oh, nietylko zastosowal, leez i... przystosowal, 
Nie jestto bezmyślne, ślepe naśladownictwo, lecz 
głębokie a umiejętne bardzo zastosowanie wynalaz- 
ków obcych do naszych miejscowych warunków. 

Fachową jego wiedzę, podniecaną umiłowaniem 
zawodu i gorącą cheria służenia krajowi znać na 


TELIT DE RE SCENE ANE IENA Fees 


Ktoś jęknął ciężko, jakby przez sen dręczący 


i widmo rozprysnęło się w tej 
świecący tuman. 

Ale nim ochłonęli, ziawiło się znowu w niszy 
przy Zenonie. | 

— Daisy! — krzyknął bezwiednie Joe. 

Wszyscy ja również poznali; tak, ona tam stała, 
pwidaé było dokładnie, każdy rys twarzy występował 
ostro w tej dziwnej jaśni promieniejącej z niej sa- 
mej, każdy szczegół postaci, nawet kolor włosów 
tak dobrze im znany. Byli najgłębiej przekonani, 
że to ona sama tam stoi w tym łagodnym brząsku 
promieniowaá, jakby w jasnym obłoku, 

Pochylita się nad 8piacym, jakby mu coś szepcąc 
do ucha, a on podniósł się i z niewystowionym usmie- 
chem podał jej rękę i naraz, nagle, niby drzewo 
roziupane przez piorun — rozpadł sie na dwie ogo- 
by... siedział w dawnej postawie z głową przechyloną 

a poręcz krzesła i stał równocześnie w drugiej 
psobie przed samym soba... 

„Krzyk zdumienia wyrwał się z piersi patrzą. 
yoh i przymilkł nagle, bo drzwi od pokoju okrągłe- 
jo rozwarly się cicho i ujrzano Daisy leżącą martwo 
la Sofie... 

Dwa ciała leżały w śnie głębokim, równocześnie 
lwie zjawy, dwa widma, dwie dusze, przyobleezone 
y kształt widomy i jaśniejący światłem, dwa jakby 
wierciadlane odbicia Daisy i Zenona, przesuwały 
ię w ciemnościach tuż przed niemi... 

Jak to długo trwało? mgnienie czy wieki = 
ikt nie wiedział, nikt nie myślał i nikt nie poj- 
hował. 

W podziw padły dusze i xlęczały w świętej 
rozie cudu... i 

W tej przeświętej chwili łaski, Izys odsłoniła 
hbek zasłony przed łaknącemi światła, marzenia 

awaly się ozems więcej, niźli rzeczywistością, bo 
udem — niezrozumiałym, tajemniczym, . niezgłębio- 
m, ale cudem, żywemi oczami widziavym. 


SE 


chwili w migotliwy, 


kroé | 2 3 CA 
doznalem bardzo miłego wrażenia. 


do szkół ludowych jeszcze | 
| przed 1863 rokiem, gdy$my się gniezdzili w nędznych, | 


— od fundamen- 


kaidym kroku, wida& z kazdego, najdrobniejszego 


| nawet zarządzenia i szczegółu. 


naukowych widnych, 
przeznaczonych 

a zaopa- 
trzony ci środki 
naukowe, : korytarze, obmyśłane i budowane 
celowo, à ze, gdzie biedne dzieci znajdują po- 
Silek, cz: Jedyne jedzenie, jakie przez dzień cały 
spożyją — a nadewszystko nowość, nigdzie jeszcze 
u nas niepraktykowana, te kąpiele, z których wszyst- 
kie dzieci korzystają tak sumo i tak koniecznie, 
jak z udzielanej im tam nauki. 

Ale — miałem pisąć pani o 
a piszę 0 gmachu... 

Otóż, widzi pani, stanąłem sobie przed godziną 
ósmą rano przed szkołą, do której uczęszcza 571 
chłopców i 440 dziewcząt i jak to pani już na 
wstępie wspomniałem, oglądając jej część żeńską 


Nie mówię już o salach 
jasnych i przewiewnych, o salach 


kierowniczce, 


iszkach, wchodzą kolejno w bramę z: 
gdzie juz na nie czeka dyrektorka, że zaś wie- 
dzą o tem, że się tam z nią niezawodnie spotkają, 
że czujne jej oko dostrzeże każdą nieprawidłowość 
w ubraniu lub uczesaniu, starają się być tak czysto 
odziane i uczesane, aby żona dozorcy szkolnego nie 
miała mie w ich garderobie do poprawienia. Tego się 
lękają najbardziej, uważają to za wielki despekt... 


| i w ten sposób przywykają do porządku, 


A jaki to tam porządek... jaka czystość na każ- 
dym kroku, w każdym kącie. Te dzieci muszą się 
do niego nałamać, całe pokolenie włoży się do tego, 


‚co tu dużo gadać i obwijać w bawełnę — do tego 


viepolskiego porządku, który często i słusznie 


nam 

wie pani, co największe ua mnie uczyniło 

wrażenie? kążda z wchodzących zamias cudackiego 

„calui ruci“ — mówi: „Niech będzie pochwalony Je- 
ral 


zus Chrystus“ — jakby dla wyraźnego zaznaczenia, 


| 


Ze to szkola katolicka i polska. 


Trzeba tam było być i słyszeć, i — niech mi 


doprawdy nie można się oprzeć wielkiemu 
wrażeniu. Pani siç roześmieje może, a ja łzy miałem 
w oczach. 

Jakieto szczęśliwe te dzieci, które teraz cho- 
dzą do szkoły — jak dużo one mają do zawdzięcze- 
nia temu, że to są nasze szkoły — to możemy 
ocenié tylko my starsi, którzyśmy korzystał z „Haupt 
i Musterszulów* urządzonych na modłę austryacka, 
gdzie nas więcej ogłupiano, niż uczono, a jeśli uczo- 
no czego, to serwilizmu i lojalności. 

Nie mieliśmy kierowników, ani kierowniczek, 
którzyby prowadziliby nas w duchu narodowym, któ- 
rzyby dbali o nauczanie czegoś więcej, niż czytania, 
pisania i „einmalaincu*, którzy zawód swój trakto 
wali niechętnie, a do powierzonej im dziatwy nie 
zbliżali się z miłością dzieci i miłością kraju, na 
którego pożytek tę młodzież wychować należy. 

Toteż pod wpływem tych wrażeń it 

Poczuli się zawieszeni na krawędzi nieskończo- 
ności, w przerażających głębiach stawań się i bytów 
nawet niemyślanych, i rzeczy zgoła niepojętych dla 
ślepych oczów człowieczych. N 

Przepadla w nich wszystka pamieé zywota, 
wszystek pył ziemski opadł z ich dusz, wszystka 
myśl spłonęła, że pozostali jeno jakoby w samem 
rdzeniu istności, przed którą odsłaniają się tajemnice 
wszelkie, boć oto, tam, o*pare kroków w ciemno- 
ściach, drazyly się dwie jaśniejące postacie; głębokie 
cienie rysowały kontury, tworzyły ramę, 2 której 
tem wyraźniej promieniały zjawy świetlane, niby 
słupy martwych połysków, przenoszące się z miejsca 
na miejsce, bez milczeniu, że 


szelestu i w takiem 
wszyscy słyszeli przyśpieszone bicie serc własnych. 

Zwolna, w jakiejś niepochwytnej, niezapamigtu- 
nej chwili, widma poczęły blednąć, przygasać, nie- 
widzialnieć i wsączać się w ciemności, tylko głowy 
pozostały nieco dłużej, chwiejąc się jak kwiaty świe- 
tlane na falach cieniów, były wciąż przy sobie, po: 
ruszając się jakimś wahającym, rozdrganym ruchem, 
znikały ua mgnienia w rozpryskach oślepiających 
blasków i wynurzały się jeszcze, ale już bledsze, 
niklejsze, wiotsze, podobne do witrażowych postaci 
w mrocznych nawach, jeszczę oczy jaśniały dawną 
mocą i życiem, a już rysy sie rozpadały, już mari 
Kształt ludzki, aż i spojrzenia przygasły zmacont 
jakby znagła zanurzone w mrokach i przepadły, roz 
sypały się w pylach białawych, zwolna gasnacych. 

Skończyło się wszystko, nocich znowu otoczyła 
i milczenie, nikt się jednak nie poruszył. z mieje 
omdiale serca ledwie bity, myśli dźwigały się leniwie 
i niechętnie, podnosiły się jakby z letargu zachwy- 
ceń i oczarowań. 


poleca Salony na pierwszem piętrze na zebrania towarzy 


1 mankiety. — Restauracya 1 


sela, 


wina we własnym zarządzie. — Ceny umiarkowane. 


W hotelu pokoje gościnne od 3 kor. ze światłem i o 
uzytku winda elektryczna (Lift). 
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Artykuły Mieczysława Pawlikowskiege 
w Newej Refermie 
1882 . .-1892. 


1882/I.Nr l. "Na newy rek" /wstępny ed re$akeyi/ 


1882/11," /Reeansye teatralne/ 
" 18: N.R.: Uriel Acosta 
185:yWłedz, Wyseeki: Poezye" 
182: "Museum Narodowe” 
181: "Niebezpieezne kierunku mïeâziefy" 
21 1 n.: "Wystawa Sskiedéw" 


1883/1. ' 97 = 101: "J.N.J. Kartka z dziejów peezyi" 
' 132 -144: "Druga Miiegé" 


1885/11." 171-172 : "Wi.L.Anazye, nekreleg" 
242-244 3 "Lstreieher i Museunkapperswylskie" 


120 : Reeenzya książki Resenblatta "Csarewniee" 


Uwaga:/Peniewa& przy kilku artykutaeh, zwłaszeza nekrelogaeh Miecz. 
Pawlikewski nie podał autora, meżliwe iż sa między niemi pisane 
przez niego, zwiaszeza tyeh e których mógł lepiej wiedziecynp. 
H. Sehmitta, jest te jednak watpliwe/ 


1894/I "11,13, 17,23,38,46,91,92,100,104,120: " Z Wystawy" 
AVL Odezyt Dra Blunensteeka:"@ pezernej ómiersi/ 
"67: Odezyt Tarnewskiege o Sienkiewieza "Ognien i iieezen" 
70,71,75: Odenyt X,Pawliekiege e Pezytywiśmie. 


1884/11." 173,174: "Z Wystawy” 
265 i n.: "Drugi Tem, powieść" 
171: "Wystawa w Szkele Sztuk Pięknyeh" 
"M.Massenius szkiee. estetyczne" 


1-19 4 "Drugi Ten" 
12,24,33, 83, 84, "Z Wystawy" /niedrukewane w breszurze,e.6./ 
el: Pegadanka literaeka, Poesi i krytycy. 
2: Zapiski literaekie /Prefeser Santagata/ 
2: "Ayala, dramatopisarz hiszp." 
114, 1204 "przysłowia śląskie" 
72: Oświadezenie £e nie jestem auterem Lekietka. 
60 - 66: Zgrenadzenie Tew, Rola. Krak /Sprawozdanie/ 
10 : "Kaezki aziennikarskie" 


153,154,261,270, 280, ı"Z wystawy obrazów we Lwewie", 

185 ,186: 1 "a Wystawy 

274: "O vii eras Niekiewiezewskiej Mauryeege Stankiewiena" 
257: /Mewa Mieez Fawl, na pogrzebie Kaźmierza Asnyka/ 


28, 38, 43: "Z Wystawy" 

34,36, 43: Pennik A.Miekiewier TT 

5, 61: "Stefan Buszezyński "Dueh Światła", "Syn Zensty"" 
113: Studya nad literaturą Beteikewskiese 

127: Kerespenâeneya z Franrensbadu 


1886/11 " 240: Pemnik Hiekiewiexa./159,227,228,231,232,235,254.253 + 888/ 
" 240:"Stankiewiez e biblii litewskiej" 


1887 /nb: netatka z&efektewana/ Nr, 148: Newieki: Ojezyzna. 
149: /"Jasia"/ "Podziemne Kościeliska" 


188/1. Nr. 37-40: "Pemnik Miekiewieza" /patrz nr 73 ?/ 
16: Henr. Faneer/?/ 
" 7 3 Newele Orzeszkowej 
49, 50; "Pruszkewski i Zmurke" 
70: Pasilingua 
79, "Wystawa Obrazów w Klubie valeres" 


Nr. ? : Obraz Cynka w jeze praeewni 
" 82: Wydawnietwo Materyatów de hist 1863. 


k888/I1"295: "Osteräziesei i ehtery?" /z powodu ériera pod tym tyturem 
Erazma Krzyszkewskiego/ 
" 162: Brossura Ce, Pieniążka e M.Batuekin 
" 271: Nowele Zygm. Sarneekiege 
272,,; Meyeta e portretaeh idiekiewiera. 
298! Jôz, Ortewskiege "Reárina wytrwała /?/" 


1889/1 " 93: Zapiska literaekie /Drobner, Riehter, Felüman/ 
1889/11" 217: Zapiski literaekie /Nagoda:"Wtasneni Oezyma"/ 
Sr O” "  /Wallenred ti8m Gasztewtta, Zalesks $)» 


" 
" 297: Wydawnietwa Gwiazékowe /w dodatku literaekin/ 


1890/1 " l. : "Newy Rek",newela 
1890/11" 172; W eêpareiu napaści /Kerzen, Ceks/?/, Ri ete/ i 185. 
192: X,Czestaw Pieniążek 
199: Nowa Messyada 
270: Draókiewiez: "Czaehewezyk” 
284: Dr Stella: "Mikreby" 
"292 : Wierzbieki: Lunety Astrenemiezne 


1891/1:"127 : Wystawa drebiu 
" 151: Wystawa dywanów erientalnyeh. 
" 130: Klub fetegraf6w 
" 132: Franzensbad 
" 10: Poezye Engeströma 
" lls Czarnik: "Kamiński" 
14: Tewianizm 


1891/11" 179,180: Zapiski literackie/ Zysm. Niedfwieeki: Słońee/ 
” 254,255: x " /Stewaeki: Krytyka krytyki/ 
* 286,287: "T": Konkursowe dramaty /"Kraj" i "Wanda"/ 
" 283: Zaeharyass Cmirko: "Pe Szezęście" 
"279 : Bren, Czarnik: "Na wieść e śmierei Wiekiewieza” 
" 2805 "Kraj" 
" 166: Wystawa uezniów Szkeły Sztuk P. 
Yi 


1892/1:! 53- 71: Lat Temu Orte 


1892/11: Pelniez i Sewer: Oézyskana Nr 214-225, 
" 2721 "Butat/?/ Buddy" 
279; Mewa w Radzie m. o Jakóbewskin 
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